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Biskup Henryk Tomasik



Ponieście Go na cały świat …

W Niedzielę Wielkanocną, 22 kwietnia 1984 roku, Ojciec Święty Jan Paweł II dokonał zamknięcia Drzwi Świętych. W chwilę później, w atrium Bazyliki Świętego Piotra, Jan Paweł II przekazał Krzyż Roku Świętego młodzieży i powiedział:

„Umiłowani młodzi, 
u kresu Roku Świętego
 powierzam wam znak tego Roku Jubileuszowego: 
Krzyż Chrystusa.
Ponieście Go na cały świat jako znak miłości,
którą Pan Jezus umiłował ludzkość
 i głoście wszystkim,
 że tylko w Chrystusie umarłym i zmartwychwstałym
 jest ratunek i odkupienie”.  
	(L’Osservatore Romano, wydanie polskie, 4/1984, s.1)


W Orędziu na XV Światowy Dzień Młodzieży (Rzym 2000) Jan Paweł II  przypomniał o związku Krzyża Roku Świętego ze Światowymi Dniami Młodzieży.  Ojciec Święty napisał:

„Wokół «krzyża Roku Świętego» narodziła się i rozwinęła inicjatywa Światowych Dni Młodzieży. Są one swoistymi «przystankami» na waszym szlaku młodych chrześcijan oraz nieustannym i naglącym wezwaniem, by budować życie na skale, którą jest Chrystus” (L’Osservatore Romano, wydanie polskie, 9-10/1999, s. 16).
Ten Krzyż pielgrzymuje. Jest znakiem Chrystusa, który szuka człowieka. Zachęca młodych ludzi, aby „wypłynęli na głębię” i mówili całym swym życiem „Tak. Chrystusowi”. Ten Krzyż przypomina o Bożym miłosierdziu. 
A zatem: dotknij Miłosierdzia.








Biskup Andrzej Czaja

TEOLOGIA PEREGRYNACJI KRZYŻA ŚDM

1. Cel i podstawowe założenie
W peregrynacji krzyża ŚDM generalnie chodzi o to, aby gromadząc się wokół krzyża zwracać nasze spojrzenie ku Jezusowi, ukrzyżowanemu „Panu chwały” (por. 1Kor 2,8). Dlatego trzeba zadbać o to, aby spotkanie z krzyżem, prowadziło do wewnętrznego spotkania w wierze z Tym, który umarł za nas na krzyżu, dla nas zmartwychwstał i żyje, by obudziło w nas pamięć o Jezusie, uwielbienie i wdzięczność dla Niego i pociągnęło do oddania Jezusowi życia (por. Benedykt XVI, Przemówienie do Kurii Rzymskiej, (L’Osservatore Romano, wydanie polskie, 2/2009, s. 9).

2. Istotna uwaga
Peregrynacja krzyża ŚDM stwarza wspaniałą okazję przypomnienia prawdy o duchowym  dziedzictwie krzyża. Od dobrego i prostego przekazu tegoż dziedzictwa w dużej mierze zależy jakość realizacji nakreślonego wyżej celu i założeń. 

3. Zamysł ku realizacji celu
W homilii do młodzieży, w Paryżu, 24 sierpnia 1997 roku, św. Jan Paweł II mówił: „Krzyż jest prawdziwym znakiem obecności Syna Bożego; w tym znaku objawia się Odkupiciel świata” (L’Osservatore Romano, wydanie polskie, 9-10/1997, s. 31).
Jeśli tak, to spoglądając na krzyż, trzeba oczyma wiary zobaczyć i widzieć Jezusa. 
To znaczy, że trzeba podjąć trud kontemplacji oblicza Jezusa Chrystusa jako ukrzyżowanego „Pana chwały”. Już autor listu do Hebrajczyków (12,2) wołał: „Patrzmy na Jezusa, który nam w wierze przewodzi i ją wydoskonala”. Papież Jan Paweł II w kontemplacji oblicza Chrystusa widzi zasadnicze i pierwsze zadanie chrześcijanina. W liście apostolskim na nowe tysiąclecie chrześcijaństwa Novo millennio ineunte (nr 15-28) wyjaśnia, że kontemplacja oblicza Jezusa pozwala nam zbliżyć się do najbardziej paradoksalnego aspektu Jego tajemnicy, który ujawnia się w godzinie Krzyża, gdy Jezus z miłości oddaje swe życie Ojcu dla zbawienia wszystkich. Dlatego potrzeba kontemplacji zakrwawionego oblicza Jezusa, w którym ukryte jest życie Boże, a światu zostaje ofiarowane zbawienie. 
Nie można się jednak zatrzymać na wizerunku Ukrzyżowanego. Jego przebite ręce i bok pomogły Apostołom uznać, że Jezus żyje i radość zapanowała w ich sercach. Św. Tomaszowi widok ran Jezusa pomógł uwierzyć, że Pan zmartwychwstał; pomógł mu ugiąć kolana i wyznać: „Pan mój i Bóg mój” (por. J 20,20-28).


3.1. Pamiętaj na Jezusa
Kontemplacja oblicza Ukrzyżowanego powinna nam ciągle przypominać, i oby pomagała nam coraz bardziej przeżywać, jak wiele Jezus dla nas uczynił. Św. Jan Paweł II wyjaśnia: „Jeśli Jezus zgodził się umrzeć na krzyżu, czyniąc zeń źródło życia i znak miłości, to nie ze słabości, nie z upodobania w cierpieniu. To dla zyskania dla nas zbawienia i uczynienia nas już teraz uczestnikami Jego Boskiego życia” (Orędzie na XIX Światowy Dzień Młodzieży, (L’Osservatore Romano, wydanie polskie, 4/2004, s. 14).
Jest więc krzyż źródłem życia, wskutek tego, że Jezus wyzwolił nas z niewoli grzechu, śmierci, piekła i szatana, dlatego, że pojednał nas z Bogiem i zadośćuczynił Bogu za nasze grzechy, że przekazał nam swego Ducha Ożywiciela i otworzył nam bramy nieba, a na ziemi zbudował Kościół – Boży dom dla nas. 
Krzyż jest też znakiem miłości, dlatego, że Jezus na Kalwarii oddał swoje życie Ojcu w ofierze za nasze grzechy i dla naszego ocalenia. Co więcej, sakramentalnie, mocą swego Ducha, stale uobecnia tę tajemnicę i ciągle nam daje swoje życie na ołtarzach tak wielu świątyń Kościoła. 
Dlatego peregrynacja krzyża ŚDM powinna w nas wzbudzić postawę, którą można oddać w słowach:  Pamiętaj na Jezusa!  Pamiętaj, co Ci uczynił i jak wiele wskutek tego zawdzięczasz Bogu  (por. 2Tm 2,8). 

3.2. Zawierzyć Bogu do końca
Równie ważne jest umocnienie naszej ufności, naszego zaufania do Jezusa. Zakłada ono mocne przekonanie, że na Jezusa zawsze można liczyć. On jest stale z nami, na dobre i na złe, i kocha nas miłością miłosierną, większą niż nasz grzech i nasza niewierność (por. Jan Paweł II, Dives in misericordia, nr 4). Dlatego z naszej strony potrzeba jasnej decyzji wiary: opowiedzenia się za Jezusem i oddania Mu swego życia. 
On nam pokazuje, jak tego dokonać. W cytowanym już liście apostolskim Novo millenio ineunte (nr 25) św. Jan Paweł II pisze: „Stoi nam przed oczyma przejmująca scena konania w Ogrójcu. Jezus przygnębiony wizją oczekującej Go próby, stojąc samotnie przed obliczem Boga, przyzywa Go jak zawsze imieniem wyrażającym czułość i poufałość: ‘Abba, Ojcze’. […] kiedy umierał pogrążony w otchłani cierpienia, modlił się jeszcze o przebaczenie dla swoich oprawców (por. Łk 23,34) i w ostatniej chwili zwracał się do Ojca ze słowami synowskiego zawierzenia: ‘Ojcze, w Twoje ręce powierzam ducha mojego’ (Łk 23,46)”. 
Jezus przekonuje więc nas, że Bogu można i trzeba zaufać do końca. Okrzyk bólu, który wydaje na krzyżu: „Boże mój, Boże mój czemuś mnie opuścił?” (Mk 15,34), nie wyraża Jego lęku i rozpaczy, ani też zawodu; jest początkiem Psalmu 22, przejmującej modlitwy zawierzenia. 
Można więc powiedzieć, że Jezus nie uległ temu, który uwiódł pierwszych rodziców w raju. Szatan próbował Go zwieść ustami stojących pod krzyżem, ale Jezus zdał się zupełnie na miłość swego Ojca. Rozpięty na krzyżu, ze zwróconymi do Ojca ramionami, z pewnością szeptał dalsze słowa psalmu: „Ty mnie zaiste wydobyłeś z matczynego łona; Ty mnie czyniłeś bezpiecznym u piersi mej matki. Tobie mnie poruczono przed urodzeniem, Ty jesteś moim Bogiem od łona mojej matki. Nie stój z dala ode mnie, bo klęska jest blisko, a nie ma wspomożyciela. [...] Mocy moja śpiesz mi na ratunek! Ocal od miecza moje życie, z psich pazurów wyrwij moje jedyne dobro, wybaw mnie od lwiej paszczęki i od rogów bawolich – wysłuchaj mnie!” (Ps 22,10-12.20-22). 
I ocalenie przyszło. Chrystusowe zmartwychwstanie jest najlepszym wyrazem tego, że Bóg wziął Go w obronę. I tak się okazuje, że Bóg Jezusa Chrystusa, w którego wierzymy, nie wypuszcza ze swoich rąk tego, kto lgnie do Niego, kto Go nie odtrąca i swoje ramiona do Boga wyciąga.

3.3. Zaczerpnąć moc do ewangelizacji
Krzyż oglądany oczyma wiary motywuje też bardzo do podjęcia nakazu misyjnego Chrystusa. Tak było od samego początku chrześcijaństwa, co wyraża znamienna wypowiedź św. Pawła: „gdy Żydzi żądają znaków, a Grecy szukają mądrości, my głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, który jest zgorszeniem dla Żydów, a głupstwem dla pogan, dla tych zaś, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród Greków, Mesjaszem, mocą Bożą i mądrością Bożą” (1Kor 1,22-24). Trudno się więc dziwić, że rozsyłanie misjonarzy po świecie wiąże się z wręczeniem krzyża. 
Misjonarzem jest jednak każdy chrześcijanin. Misyjność należy do naszej tożsamości. Przypomina o tym stale na wielu miejscach papież Franciszek i wzywa nas do obudzenia w sobie misyjnego zapału i podjęcia konkretnych form apostolatu. Do jego realizacji uzdalnia nas w sposób szczególny przyjęcie sakramentu bierzmowania. Ciągle jednak brakuje większej mobilizacji i przekonania. 
W 2006 roku, w niedzielę misyjną, papież Benedykt XVI mówił: „Misja zaczyna się w sercu: kiedy modlimy się do Ukrzyżowanego, patrząc na Jego przebity bok, nie możemy nie doznać w swoim wnętrzu radości, którą daje świadomość, że jesteśmy kochani, i pragnienia, by kochać i by stać się narzędziem miłosierdzia i pojednania. Stało się to udziałem młodego Franciszka z Asyżu, 800 lat temu, w kościółku św. Damiana, który był wówczas w ruinie. Franciszek usłyszał Jezusa mówiącego z wysokości krzyża [...]: «Idź, napraw mój dom, który jak widzisz, rozpada się w gruzy». Tym «domem» do «naprawienia» poprzez prawdziwe nawrócenie było przede wszystkim jego życie; był nim Kościół, nie ten zbudowany z cegieł, ale z żywych osób, zawsze potrzebujący oczyszczenia; była nim też cała ludzkość, w której Bóg pragnie mieszkać. Misja zaczyna się zawsze w sercu, przemienionym przez miłość Boga, o czym świadczą niezliczone historie świętych i męczenników, którzy na różne sposoby poświęcili swoje życie służbie Ewangelii”[footnoteRef:1].  [1:  Benedykt XVI, Miłość duszą misji. Modlitwa niedzielna z papieżem, 22 października 2006 r., OsRomPol 28(2007) nr 1, s. 43. Por. Benedykt XVI, Orędzie na Wielki Post 2007: „Będą patrzeć na Tego, którego przebili” (J 19,37). ] 

W ten sposób papież daje do zrozumienia, że aby z mocą realizować dzieło ewangelizacji trzeba ciągle spoglądać na Ukrzyżowanego i stale na nowo odkrywać, że jest Ktoś, kto tak bardzo nas kocha. Mając tego świadomość i przeżywając tajemnicę Jezusowej miłości, chrześcijanin raduje się nią i pragnie się nią dzielić – jest prawdziwym misjonarzem!

3.4. Pedagogia naszej Matki
Obraz Matki Bożej, umieszczony obok krzyża ŚDM, przypomina nam słowa Chrystusa do ucznia: „Oto Matka twoja”. Przypomina także postawę św. Jana: „uczeń wziął ją do siebie” (J 19,27). W ten sposób jesteśmy zaproszeni do powierzenia się Maryi i do wzięcia Jej w swoje życie.
W perspektywie kontemplacji Oblicza Chrystusa odkrywamy najgłębszą istotę duchowego macierzyństwa Maryi wobec nas. Uczy nas utkwienia spojrzenia miłości w Jezusa (por. Jan Paweł II, Orędzie na Światowy Dzień Młodzieży w 2003 roku). Stojąc ufnie pod krzyżem, mimo wielkich boleści, Maryja pokazuje, że dzięki Chrystusowi jest możliwe nasze całkowite zawierzenie Bogu i ono jest jedynie słuszną postawą, która prowadzi człowieka do spełnienia i szczęścia – w ramionach Bożego miłosierdzia!
W obrazie Salus Populi Romani, który jest ikoną typu hodegetria – wskazująca drogę, Maryja spogląda na nas i zdaje się mówić: Weź mojego Syna. On ma dla Ciebie słowo na życie – Dobrą Nowinę o zbawieniu człowieka, On Ci błogosławi i cały oddaje się Tobie. Uwierz: Przyjmij Go do swego serca, żyj Nim i Nim się dziel.
















MSZA ŚWIĘTA O KRZYŻU ŚWIĘTYM

ANTYFONA NA WEJŚCIE 
Chlubimy się krzyżem naszego Pana Jezusa Chrystusa. * W Nim jest nasze zbawienie, życie i zmartwychwstanie, * przez Niego jesteśmy zbawieni i oswobodzeni.
KOLEKTA 
Wszechmogący Boże, Syn Twój posłuszny Twojej woli poniósł śmierć na krzyżu, aby wszyscy ludzie zostali zbawieni, + spraw, abyśmy poznawszy na ziemi tajemnicę odkupienia, * mogli otrzymać jej owoce w niebie. Przez naszego Pana Jezusa Chrystusa, Twojego Syna, + który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Świętego, * Bóg, przez wszystkie wieki wieków.
CZYTANIE Z KSIĘGI LICZB:
Lb  21, 4b-9   
W owych dniach podczas drogi lud stracił cierpliwość. I zaczęli mówić przeciw Bogu i Mojżeszowi: «Czemu wyprowadziliście nas z Egiptu, byśmy tu na pustyni pomarli? Nie ma chleba ani wody, a uprzykrzył się nam już ten pokarm mizerny». Zesłał więc Pan na lud węże o jadzie palącym, które kąsały ludzi, tak że wielka liczba Izraelitów zmarła. Przybyli zatem ludzie do Mojżesza, mówiąc: «Zgrzeszyliśmy, szemrząc przeciw Panu i przeciwko tobie. Wstaw się za nami do Pana, aby oddalił od nas węże». I wstawił się Mojżesz za ludem. Wtedy rzekł Pan do Mojżesza: «Sporządź węża i umieść go na wysokim palu; wtedy każdy ukąszony, jeśli tylko spojrzy na niego, zostanie przy życiu». Sporządził więc Mojżesz węża z brązu i umieścił go na wysokim palu. I rzeczywiście, jeśli kogo wąż ukąsił, a ukąszony spojrzał na węża z brązu, zostawał przy życiu. [Oto słowo Boże]
PSALM  RESPONSORYJNY:  

Wielkich dzieł Boga nie zapominajmy
       Słuchaj, mój ludu, nauki mojej, *
       nakłońcie wasze uszy na słowa ust moich.
       Do przypowieści otworzę me usta, *
       wyjawię tajemnice zamierzchłego czasu.

Gdy ich zabijał, wtedy Go szukali, *
nawróceni garnęli się do Boga.
Przypominali sobie, że Bóg jest ich opoką, *
że Bóg najwyższy jest ich Zbawicielem.

       Lecz oszukiwali Go swymi ustami *
       i kłamali Mu swoim językiem.
       Ich serce nie było Mu wierne, *
       w przymierzu z Nim nie byli stali.

On jednak będąc miłosierny *
odpuszczał im winę i nie zatracał,
gniew swój często powściągał *
i powstrzymywał swoje wzburzenie.

ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ:  
Uwielbiamy cię, Chryste, i błogosławimy Ciebie, bo przez Krzyż Twój święty, świat odkupiłeś

SŁOWA EWANGELII WEDŁUG ŚWIĘTEGO JANA:
J  3, 13-17   
Jezus powiedział do Nikodema: «Nikt nie wstąpił do nieba, oprócz Tego, który z nieba zstąpił, Syna Człowieczego. A jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak potrzeba, by wywyższono Syna Człowieczego, aby każdy, kto w Niego wierzy, miał życie wieczne. Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony». [Oto słowo Pańskie]
MODLITWA NAD DARAMI 
 Prosimy Cię, Boże, + niech nas oczyści z wszystkich grzechów Ofiara Twojego Syna, * która na ołtarzu krzyża zgładziła winy całego świata. Przez Chrystusa, Pana naszego.
ANTYFONA NA KOMUNIĘ 
Gdy zostanę wywyższony nad ziemię, * przyciągnę wszystkich do siebie.
MODLITWA PO KOMUNII 
 Posileni na świętej Uczcie, błagamy Cię, Panie Jezu Chryste, + abyś doprowadził do chwały zmartwychwstania Twoich wiernych, * których obdarzyłeś nowym życiem przez Ofiarę złożoną na drzewie krzyża. Który żyjesz i królujesz na wieki wieków.






































Święto Podwyższenia Krzyża Świętego

Jutrznia

K. † Boże, wejrzyj ku wspomożeniu memu.
W. Panie, pośpiesz ku ratunkowi memu.
Chwała Ojcu i Synowi, i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze,
i na wieki wieków. Amen. Alleluja.

HYMN
1  Oto znak zwycięstwa błyszczy,
Krzyż się wznosi ponad światem;
Na nim Jezus wisiał w męce,
Aby zbawić grzesznych ludzi.
2  Drzewo krzyża bardziej cenne
Niż Libanu wszystkie cedry,
Bo zrodziło owoc życia
Zamiast śmierci z drzewa raju.
3  Chryste, Królu miłosierny,
Racz obronić nas od złego
I umocnić w Twojej służbie
Świętym znakiem odkupienia.
4  On wskazuje drogę wiernym,
Którzy Cię szukają, Panie;
On przynosi dar pociechy,
Gdy cierpienie nas przytłacza.
5  Spraw, by serca i umysły
Zgodnym głosem Cię sławiły;
Cała ziemia niech wyznaje
Twój majestat, Synu Boży.
6  Równa cześć i uwielbienie
Ojcu, Tobie i Duchowi,
Ty nas bowiem odrodziłeś
Łaską, która płynie z krzyża. Amen.

1 ant. Przez swoją mękę na krzyżu * Jezus zwyciężył piekło / i z wielką mocą zmartwychwstał dnia trzeciego. / Alleluja.
Psalm 63, 2-9 
Tęsknota za Bogiem 
Ten czuwa przy Bogu, kto odrzuca ciemne uczynki 

Boże, mój Boże, szukam Ciebie *
i pragnie Ciebie moja dusza.
Ciało moje tęskni za Tobą, *
jak zeschła ziemia łaknąca wody.
Oto wpatruję się w Ciebie w świątyni, *
by ujrzeć Twą potęgę i chwałę.
Twoja łaska jest cenniejsza od życia, *
więc sławić Cię będą moje wargi.
Będę Cię wielbił przez całe me życie *
i wzniosę ręce w imię Twoje.
Moja dusza syci się obficie, *
a usta Cię wielbią radosnymi wargami,
Gdy myślę o Tobie na moim posłaniu *
i o Tobie rozważam w czasie moich czuwań.
Bo stałeś się dla mnie pomocą *
i w cieniu Twych skrzydeł wołam radośnie:
"Do Ciebie lgnie moja dusza, *
prawica Twoja mnie wspiera".
Chwała Ojcu i Synowi, *
i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze, *
i na wieki wieków. Amen.
Ant. Przez swoją mękę na krzyżu / Jezus zwyciężył piekło / i z wielką mocą zmartwychwstał dnia trzeciego. / Alleluja.
2 ant. Jaśnieje błogosławiony krzyż; * do niego był przybity Zbawiciel, / który krwią swoją zmył nasze winy. / Alleluja.
Pieśń (Dn 3, 57-88. 56) 
Całe stworzenie wielbi Boga 
Chwalcie Boga naszego, wszyscy Jego słudzy (Ap 19, 5) 

Błogosławcie Pana, wszystkie dzieła Pańskie, *
chwalcie Go i wywyższajcie na wieki.
Błogosławcie Pana, aniołowie Pańscy, *
błogosławcie Pana, niebiosa.
Błogosławcie Pana, wszelkie wody podniebne, *
błogosławcie Pana, wszystkie potęgi.
Błogosławcie Pana, słońce i księżycu, *
błogosławcie Pana, gwiazdy na niebie.
Błogosławcie Pana, deszcze i rosy, *
błogosławcie Pana, wszystkie wichry niebieskie.
Błogosławcie Pana, ogniu i żarze, *
błogosławcie Pana, upale i chłodzie.
Błogosławcie Pana, rosy i szrony, *
błogosławcie Pana, mrozy i zimna.
Błogosławcie Pana, lody i śniegi, *
błogosławcie Pana, dnie i noce.
Błogosławcie Pana, światło i ciemności, *
błogosławcie Pana, błyskawice i chmury.
Niech ziemia błogosławi Pana, *
niech Go chwali i wywyższa na wieki.
Błogosławcie Pana, góry i pagórki, *
błogosławcie Pana, wszelkie rośliny na ziemi.
Błogosławcie Pana, źródła wodne, *
błogosławcie Pana, morza i rzeki.
Błogosławcie Pana, wieloryby i morskie stworzenia, *
błogosławcie Pana, wszelkie ptaki powietrzne.
Błogosławcie Pana, dzikie zwierzęta i trzody, *
błogosławcie Pana, synowie ludzcy.
Błogosław Pana, Izraelu, *
chwal Go i wywyższaj na wieki.
Błogosławcie Pana, kapłani Pańscy, *
błogosławcie Pana, słudzy Pańscy.
Błogosławcie Pana, duchy i dusze sprawiedliwych, *
błogosławcie Pana, święci i pokornego serca.
Błogosławcie Pana, Chananiaszu, Azariaszu i Miszaelu, *
chwalcie Go i wywyższajcie na wieki.
Błogosławmy Ojca i Syna, i Ducha Świętego, *
chwalmy Go i wywyższajmy na wieki.
Błogosławiony jesteś, Panie, na sklepieniu nieba, *
pełen chwały i wywyższony na wieki.
Na końcu tej pieśni nie mówi się Chwała Ojcu.
Ant. Jaśnieje błogosławiony krzyż; / do niego był przybity Zbawiciel, / który krwią swoją zmył nasze winy. / Alleluja.
3 ant. Krzyż zwycięża, * krzyż panuje, krzyż oddala wszelkie grzechy, / krzyż przywraca światu zbawienie. / Alleluja.

Psalm 149 
Radość świętych 
Synowie Kościoła, synowie nowego ludu, radują się swym Królem, Chrystusem (Hezychiusz) 

Śpiewajcie Panu pieśń nową, *
głoście Jego chwałę w zgromadzeniu świętych.
Niech się Izrael cieszy swoim Stwórcą, *
a synowie Syjonu radują swym Królem.
Niech imię Jego czczą tańcem, *
niech grają Mu na bębnie i cytrze.
Bo Pan swój lud miłuje, *
pokornych wieńczy zwycięstwem.
Niech święci cieszą się w chwale, *
niech się weselą przy uczcie niebieskiej.
Chwała Boża niech będzie w ich ustach, *
a miecz obosieczny w ich ręku,
Aby pomścić się na poganach *
i karę wymierzyć narodom,
Aby ich królów zakuć w kajdany, *
a dostojników w żelazne łańcuchy,
Aby się spełnił wydany na nich wyrok. *
To jest chwałą wszystkich świętych Jego.
Chwała Ojcu i Synowi, *
i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze, *
i na wieki wieków. Amen.
Ant. Krzyż zwycięża, / krzyż panuje, krzyż oddala wszelkie grzechy, / krzyż przywraca światu zbawienie. / Alleluja.

CZYTANIE 						Hbr 2, 9-10

Widzimy Jezusa chwałą i czcią ukoronowanego za cierpienia śmierci, iż z łaski Bożej za wszystkich zaznał śmierci. Przystało bowiem Temu, dla którego wszystko i przez którego wszystko, który wielu synów do chwały doprowadza, aby przewodnika ich zbawienia udoskonalił przez cierpienie.

RESPONSORIUM KRÓTKIE

[bookmark: czyt]K.   Wielbimy Cię, Chryste, * I błogosławimy Ciebie.
W.  Wielbimy Cię, Chryste, / I błogosławimy Ciebie.
K.   Bo przez krzyż Twój świat odkupiłeś.
W.  I błogosławimy Ciebie.
K.   Chwała Ojcu i Synowi, i Duchowi Świętemu.
W.  Wielbimy Cię, Chryste, / I błogosławimy Ciebie.

PIEŚŃ ZACHARIASZA

Ant. Wielbimy krzyż Twój, Panie Jezu, * wysławiamy Twoje święte zmartwychwstanie, / bo przez drzewo krzyża przyszła radość dla całego świata.
Błogosławiony Pan, Bóg Izraela, *
bo lud swój nawiedził i wyzwolił.
I wzbudził dla nas moc zbawczą *
w domu swego sługi Dawida.
Jak zapowiedział od dawna *
przez usta swych świętych proroków,
Że nas wybawi od naszych nieprzyjaciół *
i z ręki wszystkich, którzy nas nienawidzą;
Że naszym ojcom okaże miłosierdzie *
i wspomni na swe święte przymierze,
Na przysięgę, którą złożył *
ojcu naszemu Abrahamowi.
Da nam, że z mocy nieprzyjaciół wyrwani, *
służyć Mu będziemy bez trwogi,
W pobożności i sprawiedliwości przed Nim *
po wszystkie dni nasze.
A ty, dziecię, zwać się będziesz prorokiem Najwyższego, *
gdyż pójdziesz przed Panem przygotować Mu drogi.
Jego ludowi dasz poznać zbawienie *
przez odpuszczenie grzechów.
Dzięki serdecznej litości naszego Boga, *
z jaką nas nawiedzi z wysoka Wschodzące Słońce,
By oświecić tych, co w mroku i cieniu śmierci mieszkają, *
aby nasze kroki skierować na drogę pokoju.
Chwała Ojcu i Synowi, *
i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze, *
i na wieki wieków. Amen.
Ant. Wielbimy krzyż Twój, Panie Jezu, / wysławiamy Twoje święte zmartwychwstanie, / bo przez drzewo krzyża przyszła radość dla całego świata.




PROŚBY

Z ufnością błagajmy naszego Odkupiciela, który przez swój krzyż przyniósł nam zbawienie:
Przez krzyż Twój wybaw nas, Panie.

Synu Boży, Ty przez znak miedzianego węża uzdrowiłeś swój lud izraelski,
- zachowaj nas dzisiaj od skażenia grzechem.
Przez krzyż Twój wybaw nas, Panie.

Synu Człowieczy, Ty zostałeś wywyższony na krzyżu, podobnie jak wąż rękami Mojżesza na pustyni,
- wynieś nas do radości swego królestwa.
Przez krzyż Twój wybaw nas, Panie.

Synu Jednorodzony, Ciebie Ojciec dał światu, aby nikt z wiernych nie zginął,
- udziel życia wiecznego tym, którzy szukają Twojego oblicza.
Przez krzyż Twój wybaw nas, Panie.

Umiłowany Synu Ojca, Ty przyszedłeś na świat nie po to, aby go sądzić, lecz zbawić,
- daj łaskę wiary naszym bliźnim, aby nie zginęli.
Przez krzyż Twój wybaw nas, Panie.

Przedwieczny Synu Ojca, Ty przyszedłeś ogień rzucić na ziemię i pragnąłeś, aby zapłonął,
- spraw, abyśmy postępowali zgodnie z prawdą i przyszli do światła.
Przez krzyż Twój wybaw nas, Panie.

Ojcze nasz…

MODLITWA

Wszechmogący Boże, Syn Twój posłuszny Twojej woli poniósł śmierć na krzyżu, aby wszyscy ludzie zostali zbawieni, † spraw, abyśmy poznawszy na ziemi tajemnicę odkupienia, * mogli otrzymać jej owoce w niebie. Przez naszego Pana Jezusa Chrystusa, Twojego Syna, † który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Świętego, * Bóg, przez wszystkie wieki wieków. Amen.













Święto Podwyższenia Krzyża Świętego

Nieszpory

K. † Boże, wejrzyj ku wspomożeniu memu.
W. Panie, pośpiesz ku ratunkowi memu.
Chwała Ojcu i Synowi, i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze,
i na wieki wieków. Amen. Alleluja.

HYMN
1  Sztandary Króla się wznoszą,
Już krzyż chwalebny jaśnieje,
Na którym Stwórca człowieka
W człowieczym ciele zawisnął.
2  To na nim Jezus, zraniony
Okrutnej włóczni żelazem,
Oczyścił z winy grzeszników
Strumieniem krwi oraz wody.
3  Wspaniałe drzewo, ozdobne
Purpurą krwi Chrystusowej,
Wybrane, aby na sobie
Unosić ciało najświętsze.
4  Ramiona drzewa szczęśliwe
Dźwigają okup wszechświata;
Szalami wagi się stając,
Wydarły zdobycz Otchłani.
5  Oddajmy pokłon krzyżowi,
Co był ołtarzem ofiary,
Bo na nim Życie umarło,
By śmiercią życie przywrócić.
6  O krzyżu, bądź pozdrowiony,
Jedyna nasza nadziejo!
Zachowaj wiernych od złego
I zniwecz zbrodnie ludzkości.
7  O Trójco, źródło zbawienia,
Niech każdy duch Cię wysławia,
A Ty, przez krzyż odkupionych
Umacniaj łaską na wieki. Amen.

1 ant. O niewysłowiona tajemnica miłości! * Śmierć została pokonana, / gdy na krzyżu umarło Życie.
Psalm 110, 1-5. 7 
Mesjasz królem i kapłanem 
Rzekł Pan do Pana mego: *
"Siądź po mojej prawicy,
Aż uczynię Twych wrogów *
podnóżkiem stóp Twoich".
Pan rozciągnie moc Twego berła ze Syjonu; *
panuj wśród swych nieprzyjaciół!
Przy Tobie panowanie w dniu Twego triumfu: †
W blasku świętości *
z łona jutrzenki zrodziłem Cię jak rosę.
Pan przysiągł i tego nie odwoła: *
"Tyś jest kapłanem na wieki na wzór Melchizedeka".
Pan jest po Twojej prawicy, *
zetrze królów w dzień swego gniewu.
On po drodze pić będzie z potoku, *
dlatego głowę podniesie.
Chwała Ojcu i Synowi, *
i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze, *
i na wieki wieków. Amen.
Ant. O niewysłowiona tajemnica miłości! / Śmierć została pokonana, / gdy na krzyżu umarło Życie.
2 ant. Uwielbiamy krzyż Twój, Panie, * wysławiamy Twoją mękę, / Ty, któryś za nas cierpiał rany, / zmiłuj się nad nami.
Psalm 116 B 
Dziękczynienie w świątyni 
Ufność miałem nawet wtedy, gdy mówiłem: *
"Jestem w wielkim ucisku",
I zalękniony wołałem: *
"Każdy człowiek jest kłamcą!"
Czym się Panu odpłacę *
za wszystko, co mi wyświadczył?
Podniosę kielich zbawienia *
i wezwę imienia Pana.
Wypełnię me śluby dla Pana *
przed całym Jego ludem.
Cenna jest w oczach Pana *
śmierć Jego wyznawców.
O Panie, jestem Twoim sługą, *
Twym sługą, synem Twojej służebnicy.
Tyś rozerwał moje kajdany, †
Tobie złożę ofiarę pochwalną *
i wezwę imienia Pana.
Wypełnię me śluby dla Pana *
przed całym Jego ludem,
W dziedzińcach Pańskiego domu, *
pośrodku ciebie, Jeruzalem.
Chwała Ojcu i Synowi, *
i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze,
i na wieki wieków. Amen.
Ant. Uwielbiamy krzyż Twój, Panie, / wysławiamy Twoją mękę, / Ty, któryś za nas cierpiał rany, / zmiłuj się nad nami.
3 ant. Wielbimy Cię, Chryste, * i błogosławimy Ciebie, / bo przez krzyż Twój świat odkupiłeś.
Pieśń (Ap 4, 11; 5, 9. 10. 12) 
Hymn odkupionych 

Godzien jesteś, Panie i nasz Boże, *
otrzymać cześć, moc i chwałę,
Bo Ty stworzyłeś wszystko, *
a dzięki Twej woli istniało i zostało stworzone.
Godzien jesteś wziąć księgę *
i otworzyć jej pieczęcie,
Bo zostałeś zabity †
i nabyłeś Bogu krwią swoją ludzi *
z każdego pokolenia, języka, ludu i narodu,
I uczyniłeś ich królestwem i kapłanami dla naszego Boga, *
i będą panować na ziemi.
Godzien jest Baranek zabity †
wziąć potęgę, moc, mądrość i bogactwo, *
cześć, chwałę i błogosławieństwo.
Chwała Ojcu i Synowi, *
i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze, *
i na wieki wieków. Amen.
Ant. Wielbimy Cię, Chryste, i błogosławimy Ciebie, / bo przez krzyż Twój świat odkupiłeś.

CZYTANIE 						1 Kor 1, 23-24

Głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, który jest zgorszeniem dla Żydów, a głupstwem dla pogan, dla tych zaś, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród Greków, Chrystusem, mocą Bożą i mądrością Bożą.

RESPONSORIUM KRÓTKIE

K.   O krzyżu jaśniejący chwałą, * Król aniołów na tobie odniósł zwycięstwo.
W.  O krzyżu jaśniejący chwałą, / Król aniołów na tobie odniósł zwycięstwo.
K.   Swoją krwią zmył nasze winy.
W.  Król aniołów na tobie odniósł zwycięstwo.
K.   Chwała Ojcu i Synowi, i Duchowi Świętemu.
W.  O krzyżu jaśniejący chwałą, / Król aniołów na tobie odniósł zwycięstwo.

PIEŚŃ MARYI

Ant. Krzyżu święty, * znaku zwycięstwa Chrystusa, / prowadź nas do wiecznej chwały.
Wielbi dusza moja Pana *
i raduje się duch mój w Bogu, Zbawicielu moim.
Bo wejrzał na uniżenie swojej Służebnicy. *
Oto bowiem odtąd błogosławić mnie będą wszystkie pokolenia.
Gdyż wielkie rzeczy uczynił mi Wszechmocny, *
a Jego imię jest święte.
Jego miłosierdzie z pokolenia na pokolenie *
nad tymi, którzy się Go boją.
Okazał moc swego ramienia, *
rozproszył pyszniących się zamysłami serc swoich.
Strącił władców z tronu, *
a wywyższył pokornych.
Głodnych nasycił dobrami, *
a bogatych z niczym odprawił.
Ujął się za swoim sługą, Izraelem, *
pomny na swe miłosierdzie,
Jak obiecał naszym ojcom, *
Abrahamowi i jego potomstwu na wieki.
Chwała Ojcu i Synowi, *
i Duchowi Świętemu.
Jak była na początku, teraz i zawsze, *
i na wieki wieków. Amen.
Ant. Krzyżu święty, / znaku zwycięstwa Chrystusa, / prowadź nas do wiecznej chwały.

PROŚBY
Z ufnością błagajmy naszego Odkupiciela, który przez swój krzyż przyniósł nam zbawienie:
Wprowadź nas, Panie, przez Twój krzyż do chwały.

Chryste, Ty uniżyłeś samego siebie, gdy przyjąłeś postać sługi i stałeś się podobny do ludzi,
- spraw, aby członkowie Kościoła naśladowali Twoją pokorę.
Wprowadź nas, Panie, przez Twój krzyż do chwały.

Chryste, Ty uniżyłeś samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci krzyżowej,
- daj swoim sługom łaskę posłuszeństwa i cierpliwości.
Wprowadź nas, Panie, przez Twój krzyż do chwały.

Chryste, Ty zostałeś wywyższony przez Boga i otrzymałeś imię ponad wszelkie imię,
- udziel swoim wiernym łaski wytrwania aż do końca.
Wprowadź nas, Panie, przez Twój krzyż do chwały.

Chryste, na Twoje imię zgina się wszelkie kolano istot niebieskich, ziemskich i podziemnych,
- wlej miłość w serca ludzi, aby Cię wielbili w pokoju.
Wprowadź nas, Panie, przez Twój krzyż do chwały.

Chryste, wszelki język wyznaje ku chwale Boga Ojca, że jesteś Panem,
- przyjmij naszych zmarłych do królestwa wiecznej szczęśliwości.
Wprowadź nas, Panie, przez Twój krzyż do chwały.
Ojcze nasz…

MODLITWA

Wszechmogący Boże, Syn Twój posłuszny Twojej woli poniósł śmierć na krzyżu, aby wszyscy ludzie zostali zbawieni, † spraw, abyśmy poznawszy na ziemi tajemnicę odkupienia, * mogli otrzymać jej owoce w niebie. Przez naszego Pana Jezusa Chrystusa, Twojego Syna, † który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Świętego, * Bóg, przez wszystkie wieki wieków. Amen.





MSZA O ŚW. JANIE PAWLE II


ANTYFONA NA WEJŚCIE 
Bóg wybrał go na arcykapłana, * otworzył dla niego swój skarbiec * i obdarzył go wszelkimi dobrami. 
KOLEKTA 
Boże, bogaty w miłosierdzie, z Twojej woli święty Jan Paweł II, papież, kierował całym Kościołem, † spraw, prosimy, * abyśmy dzięki jego nauczaniu z ufnością otworzyli nasze serca na działanie zbawczej łaski Chrystusa, jedynego Odkupiciela człowieka. Który z Tobą żyje i króluje w jedności Ducha Świętego, Bóg, przez wszystkie wieki wieków.
 

CZYTANIE 							Iz 52,7-10 
Czytanie z Księgi proroka Izajasza.
 
O, jak są pełne wdzięku na górach nogi zwiastuna radosnej nowiny, który ogłasza pokój, zwiastuje szczęście, który obwieszcza zbawienie, który mówi do Syjonu: «Twój Bóg zaczął królować». 
Głos! Twoi strażnicy podnoszą głos, razem wznoszą okrzyki radosne, bo oglądają na własne oczy powrót Pana na Syjon. Zabrzmijcie radosnym śpiewaniem, wszystkie ruiny Jeruzalem! Bo Pan pocieszył swój lud, odkupił Jeruzalem. 
Pan obnażył już swe ramię święte na oczach wszystkich narodów; i wszystkie krańce ziemi zobaczą zbawienie naszego Boga. 
Oto słowo Boże. 


PSALM				Ps 96(95), 1-2,3 i 7.8a i 10 (R.: por 3)

Refren: Pośród narodów głoście chwałę Pana. 

Śpiewajcie Panu pieśń nową, 
śpiewaj Panu, ziemio cała. 
Śpiewajcie Panu, sławcie Jego imię, 
każdego dnia głoście Jego zbawienie. 

Głoście Jego chwałę wśród wszystkich narodów, 
rozgłaszajcie cuda pośród wszystkich ludów. 
Oddajcie Panu, rodziny narodów, 
oddajcie Panu chwałę i uznajcie Jego potęgę. 

Oddajcie Panu chwałę należną Jego imieniu. 
Głoście wśród ludów, że Pan jest królem. 
On utwierdził świat tak, że się nie zachwieje, 
będzie sprawiedliwie sądził ludy. 

DRUGIE CZYTANIE 				Ef 4, 1-7.11-13 
Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Efezjan.

Bracia: Zachęcam was ja, więzień w Panu, abyście postępowali w sposób godny powołania, jakim zostaliście wezwani, z całą pokorą i cichością, z cierpliwością, znosząc siebie nawzajem w miłości. Usiłujcie zachować jedność Ducha dzięki więzi, jaką jest pokój. 
Jedno jest Ciało i jeden Duch, bo też zostaliście wezwani do jednej nadziei, jaką daje wasze powołanie. Jeden jest Pan, jedna wiara, jeden chrzest. Jeden jest Bóg i Ojciec wszystkich, który jest i działa ponad wszystkimi, przez wszystkich i we wszystkich. 
Każdemu zaś z nas została dana łaska według miary daru Chrystusowego. I On ustanowił jednych apostołami, innych prorokami, innych ewangelistami, innych pasterzami i nauczycielami dla przysposobienia świętych do wykonywania posługi, celem budowania Ciała Chrystusowego, aż dojdziemy wszyscy razem do jedności wiary i pełnego poznania Syna Bożego, do człowieka doskonałego, do miary wielkości według Pełni Chrystusa. 
Oto słowo Boże. 

ALLELUJA 							J 10,14
Alleluja, alleluja, alleluja.

Ja jestem dobrym pasterzem 
i znam owce moje, a moje Mnie znają 
Alleluja, alleluja, alleluja.


EWANGELIA 							J 21,15-17 
Słowa Ewangelii według świętego Jana.
 
Gdy Jezus ukazał się swoim uczniom i spożył z nimi śniadanie, rzekł do Szymona Piotra: «Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie więcej aniżeli ci?». 
Odpowiedział Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham». 
Rzekł do niego: «Paś baranki moje». 
I znowu, po raz drugi, powiedział do niego: «Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie?». 
Odparł Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham». 
Rzekł do niego: «Paś owce moje». 
Powiedział mu po raz trzeci: «Szymonie, synu Jana, czy kochasz Mnie?».
Zasmucił się Piotr, że mu po raz trzeci powiedział: «Czy kochasz Mnie?» I rzekł do Niego: «Panie, Ty wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię kocham». 
Rzekł do niego Jezus: «Paś owce moje». 
Oto słowo Pańskie. 

MODLITWA NAD DARAMI 
Wszechmogący Boże, oddając cześć Twoim świętym, składamy Ci Ofiarę uwielbienia † i z ufnością Cię prosimy, * abyś nas zachował od zła teraz i w przyszłości.  Przez Chrystusa, Pana naszego. 

PREFACJA
K Pan z Wami.
W I z duchem twoim.
K W górę serca.
W Wznosimy je do Pana.
K Dzięki składajmy Panu Bogu naszemu.
W Godne to i sprawiedliwe.

Zaprawdę godne to i sprawiedliwe, słuszne i zbawienne, abyśmy nieustannie wysławiali Ciebie, wszechmogący, wieczny Boże i Tobie za wszystko składali dziękczynienie, przez naszego Pana Jezusa Chrystusa.

Z radością oddajemy cześć świętemu Janowi Pawłowi II, którego dałeś swojemu ludowi jako gorliwego pasterza. Jego przykład umacnia nas w dobrym życiu, jego słowa nas pouczają, a jego wstawiennictwo wyprasza nam Twoją opiekę. 

Dlatego z chórami Aniołów i Świętych, głosimy Twoją chwałę, razem z nimi wołając:

W Święty, Święty, Święty, Pan Bóg Zastępów. * Pełne są niebiosa i ziemia chwały Twojej. * Hosanna na wysokości. * Błogosławiony, który idzie w imię Pańskie. * Hosanna na wysokości.

ANTYFONA NA KOMUNIĘ 
Dobry pasterz daje życie swoje za owce.

MODLITWA PO KOMUNII 
Panie, nasz Boże, niech Najświętszy Sakrament przez nas przyjęty rozpali w nas gorącą miłość, * która pobudziła świętego Jana Pawła II do wytężonej pracy dla Twojego Kościoła. Przez Chrystusa, Pana naszego. 




PROGRAM POWITANIA
KRZYŻA  ŚWIATOWYCH  DNI  MŁODZIEŻY

STACJA I  -  W MIEJSCU PRZYJĘCIA KRZYŻA

Przyjmujący Krzyż gromadzą się w pobliżu kościoła czy też na innym ustalonym miejscu, w którym Krzyż będzie przywieziony. Celebrans główny zakłada albę, stułę i kapę koloru czerwonego. Inni kapłani wkładają komżę i stułę koloru czerwonego. Jeśli bezpośrednio po powitaniu Krzyża sprawuje się Mszę świętą – można  włożyć szaty mszalne. Gdy zbliża się samochód – kaplica, biją dzwony, a obecni śpiewają odpowiednią pieśń o Krzyżu. Następnie wyjmuje się Krzyż wraz z ikoną Salus Populi Romani z samochodu – kaplicy, podnosi się Go do góry. Zgromadzeni przyjmują postawę klęczącą. 
Biskup lub kustosz Krzyża śpiewa:
„Oto drzewo krzyża, na którym zawisło zbawienie świata”.
Wszyscy zgromadzeni odpowiadają:
„Pójdźmy z pokłonem”.
Wszyscy przez chwilę modlą się w milczeniu. Następnie biskup lub kustosz śpiewa:
„Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie”.
Wszyscy zgromadzeni odpowiadają:
„Żeś przez Krzyż swój święty, świat odkupić raczył”. 

Wszyscy powstają , kapłan zaś czyta lub śpiewa fragment Ewangelii – J 3, 14-17.
 Pan z wami – I z duchem twoim
Słowa Ewangelii według świętego Jana – Chwała Tobie, Panie

Jezus powiedział do Nikodema: 
„A jak Mojżesz wywyższył węża na pustyni, tak potrzeba, by wywyższono Syna Człowieczego, aby każdy, kto w Niego wierzy, miał życie wieczne. Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by świat został przez Niego zbawiony”.
 Oto Słowo Pańskie.
 Chwała Tobie, Chryste.

Biskup lub kustosz Krzyża mówi:

„Bracia i siostry, wspominając nasz chrzest, przez który zostaliśmy wszczepieni w tajemnicę śmierci i zmartwychwstania Chrystusa, uczyńmy teraz z wiarą znak krzyża świętego.

Biskup lub kustosz śpiewa, a wszyscy żegnają się:
W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego.
Wszyscy:
Amen.
Biskup lub kustosz:
Pokój z wami Pokój z wami  / Pan z wami
Wszyscy:
I z duchem Twoim.

Biskup lub kustosz odmawia modlitwę:

Módlmy się.
Prosimy Cię Boże, wysłuchaj łaskawie nasze prośby i ochraniaj mocą krzyża wszystkich naznaczonych znakiem zwycięstwa Chrystusa. Niech strzegąc wiary i wypełniając Twoje przykazania, radują się z godności przybranych dzieci Bożych. Przez Chrystusa, Pana naszego.

Wszyscy: 
Amen.

Rusza procesja w stronę kościoła lub miejsca adoracji Krzyża. Przewodniczący celebracji zasypuje kadzidło. Kolejność procesji do kościoła: turyferariusz, Krzyż otoczony posługującymi niosącymi świece, ikona Salus Populi Romani, biskup, kustosz, kapłani, posługujący i wierni. Krzyż niosą przedstawiciele młodzieży z dekanatów. W czasie procesji śpiewa się pieśń: „Krzyżu Chrystusa”.

STACJA II - PRZED WEJŚCIEM DO KOŚCIOŁA

Wszyscy klękają. Biskup lub kustosz Krzyża śpiewa:
„Oto drzewo Krzyża, na którym zawisło zbawienie świata”.
Wszyscy zgromadzeni odpowiadają:
„Pójdźmy z pokłonem”.
Wszyscy przez chwilę modlą się w milczeniu. Następnie biskup lub kustosz śpiewa:
„Kłaniamy się Tobie, Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie”.
Wszyscy zgromadzeni odpowiadają:
„Żeś przez krzyż swój święty, świat odkupić raczył”. 

Następnie biskup lub kustosz okadza Krzyż. Po okadzeniu diakon lub inna osoba czyta fragment Ewangelii – J 10, 1-5.9

Jezus powiedział: 
Zaprawdę, zaprawdę, powiadam wam: Kto nie wchodzi do owczarni przez bramę, ale wdziera się inną drogą, ten jest złodziejem i rozbójnikiem. Kto jednak wchodzi przez bramę, jest pasterzem owiec.  Temu otwiera odźwierny, a owce słuchają jego głosu; woła on swoje owce po imieniu i wyprowadza je. A kiedy wszystkie wyprowadzi, staje na ich czele, a owce postępują za nim, ponieważ głos jego znają. Natomiast za obcym nie pójdą, lecz będą uciekać od niego, bo nie znają głosu obcych.  Ja jestem bramą. Jeżeli ktoś wejdzie przeze Mnie, będzie zbawiony - wejdzie i wyjdzie, i znajdzie paszę.

 Biskup lub kustosz Krzyża:

Módlmy się.
Boże, Ty chciałeś, aby krzyż Twojego Syna otworzył zbłąkanej ludzkości bramy królestwa niebieskiego. Spraw, abyśmy trwając we wspólnocie Kościoła zjednoczonej przez znak krzyża świętego, mogli oddać Ci chwałę w wiecznej świątyni niebieskiego Jeruzalem. Przez Chrystusa, Pana naszego. 

Wszyscy:
Amen.

Procesja rusza w stronę ołtarza w podobnym porządku jak wcześniej. W czasie procesji śpiewa się pieśń: „Krzyżu święty”. Po dojściu do ołtarza Krzyż ustawia się na wyznaczonym miejscu. 

STACJA III - KRZYŻ NA MIEJSCU INTRONIZACJI
  
Wszyscy klękają. Biskup lub kustosz Krzyża (dziekan)śpiewa:
„Oto drzewo krzyża, na którym zawisło zbawienie świata”.
Wszyscy zgromadzeni odpowiadają:
„Pójdźmy z pokłonem”.
Wszyscy przez chwilę modlą się w milczeniu. Następnie biskup lub kustosz śpiewa:
„Kłaniamy się Tobie,  Panie Jezu Chryste i błogosławimy Ciebie”.
Wszyscy zgromadzeni odpowiadają:
„Żeś przez krzyż swój święty, świat odkupić raczył”. 

Następnie biskup lub kustosz okadza Krzyż. Po okadzeniu diakon lub inna osoba czyta fragment Ewangelii – J 19, 16b-18. 28-30.

Zabrali zatem Jezusa. A On sam dźwigając krzyż wyszedł na miejsce zwane miejscem Czaszki, które po hebrajsku nazywa się Golgota. Tam Go ukrzyżowano, a z Nim dwóch innych, z jednej i drugiej strony, pośrodku zaś Jezusa.  Potem Jezus świadom, że już wszystko się dokonało, aby się wypełniło Pismo, rzekł: Pragnę.  Stało tam naczynie pełne octu. Nałożono więc na hizop gąbkę pełną octu i do ust Mu podano. A gdy Jezus skosztował octu, rzekł: Wykonało się! I skłoniwszy głowę oddał ducha.
 
Biskup lub kustosz Krzyża:

Módlmy się.
Boże, Ojcze miłosierdzia, Twój Syn, a nasz Pan Jezus Chrystus, dokonał zbawienia rodzaju ludzkiego na drzewie krzyża i polecił, aby Jego zbawcza ofiara aż do końca świata uobecniała się na ołtarzu. Spraw, prosimy, abyśmy karmiąc się Jego Ciałem mieli udział w owocach Jego śmierci i zmartwychwstania. Przez Chrystusa, Pana naszego.

Wszyscy:
Amen. 

Proboszcz i przedstawiciele parafii (młodzież, rodziny, chorzy) w krótkich słowach pozdrawiają Krzyż i adorują Go. Następnie śpiewa się pieśń: „Krzyżu święty”. W tym czasie biskup lub kustosz zajmuje miejsce przewodniczenia. Kapłani i posługujący zajmują wyznaczone miejsca. 
O ile przepisy pozwalają, celebruje się Mszę wotywną: „Msza o krzyżu świętym” – Mszał rzymski dla diecezji polskich – str. 182”. Kolor szat liturgicznych: czerwony lub złoty.
Jeśli przepisy pozwalają, można wziąć czytania z formularza wotywnego: „Msza o Tajemnicy świętego Krzyża” – Lekcjonarz mszalny, t. VII, str. 409- 429 lub ze zbioru czytań: „Czytania o Męce Pańskiej” – Lekcjonarz mszalny, t. VII, str. 429-439.   
Biskup lub kustosz rozpoczyna Mszę Świętą od hymnu: „Chwała na wysokości Bogu”.
W ogłoszeniach podać szczegółowy program pobytu Krzyża w parafii.   






UWIELBIENIE KRZYŻA
słowami Św. Jana Pawła II


Po błogosławieństwie na zakończenie Mszy Świętej do krzyżu podchodzą osoby wyznaczone do odmawiania Koronki do Bożego Miłosierdzia. Śpiewa się pieśń o krzyżu: „Krzyżu święty”. Wszyscy klękają. 
Następnie przewodniczący mówi:

Uwielbiajmy Krzyż Chrystusowy słowami św. Jana Pawła II z homilii podczas Mszy Świętej w katedrze wawelskiej (Kraków, 10.06.1987):



Bądź pozdrowiony, Krzyżu Chrystusa! Kiedy na górze w Galilei Pan mówi do Apostołów: „Dana Mi jest wszelka władza w niebie i na ziemi” (Mt 28,18), wówczas nasza myśl i serce zwracają się do Krzyża. To w Krzyżu jest Ci dana, o Chryste „wszelka władza”, taka władza, jakiej nikt inny nie ma w dziejach świata. To w Krzyżu jest moc Odkupienia człowieka, w imię której Apostołowie słyszą: „Idźcie nauczajcie wszystkie narody” (Mt 28 19). To w Krzyżu Chrystusa Bóg Trójjedyny: Ojciec, Syn i Duch Święty, stał się życiem dusz nieśmiertelnych. A początek tego życia stanowi chrzest. To w Krzyżu, w tym - po ludzku - znaku hańby, stałeś się, o Chryste, Pasterzem naszych dusz i Panem dziejów. Bądź pozdrowiony, Krzyżu Chrystusa!

Śpiewa się pieśń o krzyżu: „Krzyżu Chrystusa, bądźże pochwalony” 
Po zakończeniu śpiewu przewodniczący mówi:

Prośmy, aby miłosierdzie Pańskie ukazane w tajemnicy krzyża objawiało się w każdym z nas, w naszych rodzinach, ojczyźnie naszej i na całym świecie.
[bookmark: bookmark1]
KORONKA DO BOŻEGO MIŁOSIERDZIA

Przewodniczący: 
W imię Ojca i Syna i Ducha Świętego.
Ojcze nasz... Zdrowaś Maryjo... Wierzę w Boga...

Wyznaczone osoby śpiewają lub odmawiają poszczególne dziesiątki koronki do Bożego Miłosierdzia. Na zakończenie mówi się lub śpiewa:

Święty Boże ... O Krwi i Wodo .... Potem wszyscy śpiewają: „Jezu ufam Tobie”

ZAWIERZENIE BOŻEMU MIŁOSIERDZIU

Przewodniczący: 
Naszą parafię (naszą wspólnotę, itp. wg grupy)zawierzmy teraz Bożemu Miłosierdziu, cała nadzieja, przeszłość i przyszłość niech będzie złożona w Najświętszym Sercu Jezusa. 

Boże, Ojcze miłosierdzia, który objawiłeś swoją miłość w Twoim Synu Jezusie Chrystusie i wylałeś ją na nas w Duchu Świętym, Pocieszycielu, Tobie zawierzamy dziś losy świata i każdego człowieka. Pochyl się nad nami grzesznymi, ulecz naszą słabość, przezwycięż wszelkie zło, pozwól wszystkim mieszkańcom ziemi doświadczyć Twojego miłosierdzia, aby w Tobie, Trójjedyny Boże, zawsze odnajdywali źródło nadziei. Ojcze przedwieczny, dla bolesnej męki i zmartwychwstania Twojego Syna, miej miłosierdzie dla nas i całego świata! 

Wszyscy. 
Amen.

Powtarza się śpiew: „Jezu, ufam Tobie”
 
PRZYJĘCIE POSŁANIA

Przewodniczący:
Droga młodzieży, bracia i siostry, św. Jan Paweł II, który głęboko poznał tajemnicę ofiary Jezusa - tak powiedział do młodzieży: „Umiłowani młodzi, u kresu Roku Świętego  powierzam wam znak tego Roku Jubileuszowego: Krzyż Chrystusa. Ponieście Go na cały świat jako znak miłości, którą Pan Jezus umiłował ludzkość  i głoście wszystkim,  że tylko w Chrystusie umarłym i zmartwychwstałym  jest ratunek i odkupienie”.  


Podnieśmy teraz w górę krzyże, które trzymamy w naszych rękach i wyznajmy wiarę w moc Chrystusa ukrzyżowanego. 
(wszyscy podnoszą do góry krzyże)

A zatem pytam każdego z was:
Przewodniczący: 
Czy wierzysz, że Jezu Chrystus ukrzyżowany i  zmartwychwstały jest jedynym Zbawicielem człowieka?
Wszyscy:
 Wierzę.
Przewodniczący: 
Czy wierzysz, że tylko w Krzyżu Jezusa możesz osiągnąć zbawienie?
Wszyscy: 
Wierzę.
Przewodniczący: 
Czy wierzysz, że jedyną nadzieją świata jest Miłosierdzie w Krzyżu naszego Pana?
Wszyscy: 
Wierzę.
[bookmark: bookmark3]
Wszyscy trzymają podniesione krzyże i śpiewają pieśń: „Idziesz przez wieki”
[bookmark: bookmark4]W czasie śpiewu wynosi się Krzyż Światowych Dni Młodzieży wraz z ikoną Salus Populi Romani z kościoła i zanosi się je do samochodu - kaplicy. Krzyż wynoszą przedstawiciele młodzieży z parafii. Na początku idą posługujący ze świecami, następnie niesiony jest Krzyż, ikona Salus Populi Romani, potem idą kapłani, posługujący i wierni. W czasie procesji śpiewa się pieśni uwielbienia i dziękczynienia.  
LUB INNA FORMA
(tekst poniższy może być wydrukowany i rozdany młodzieży do głośnego odmówienia)

Modlitwa duchowego przyjęcia Krzyża Światowych Dni Młodzieży 
oraz Ikony Salus Populi Romani

„Wielki Patronie Światowych Dni Młodzieży, Janie Pawle II,
przygotowując się do święta wiary i braterstwa
pragniemy przyjąć symbole, które przed laty pozostawiłeś młodym całego świata:
Krzyż i Ikonę Matki Bożej.
W geście przyjęcia tych znaków otwieramy nasze serca
na zaproszenie Jezusa do pójścia drogą miłości,
jedyną drogą, która prowadzi do szczęścia tu na ziemi i wieczności.
Prosimy Ciebie, Janie Pawle II, Ojcze i Przyjacielu nas wszystkich,
wraz z błogosławioną Karoliną Kózkówną, patronką młodzieży polskiej i całą Wspólnotą Świętych –
pomóżcie nam odkryć na nowo i pogłębić prawdę,
że Chrystus jest z nami i nie zapomina o nas.
Pomóżcie pokonać lęki i zawierzyć Mu do końca.
Pomóżcie podjąć wyzwanie wiary i stawać się ludźmi błogosławieństw,
dla których „być” znaczy więcej niż „mieć”.
Niech życie każdego i każdej z nas wypełni się sensem i przyniesie owoce.
Maryjo, Matko ubogich i Gwiazdo Nowej Ewangelizacji,
pomóż nam żyć Ewangelią,
urzeczywistniać Błogosławieństwa w naszym życiu
i mieć odwagę szczęścia. AMEN”. (s. Maria Christella)
[bookmark: _Toc381699434]NABOŻEŃSTWO  ODNOWIENIA  PRZYRZECZEŃ CHRZCIELNYCH. WYZNANIE WIARY
Pieśń na Wejście. 
(w tym czasie:)
Intronizacja Krzyża i Pisma Świętego

Uroczyste wniesienie Krzyża i Ewangelii, które zostają umieszczone na specjalnie przygotowanym miejscu przed Ołtarzem, a następnie okadzenie.
WPROWADZENIE 
K.: W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. 
W.: Amen.
K.: Bóg nadziei, który napełnia nas wszelką radością i pokojem w wierze przez moc Ducha Świętego niech będzie z wami wszystkimi. 
W.: I z duchem twoim.
Wprowadzenie i wyjaśnienie okoliczności nabożeństwa Słowa Bożego
Akt pokuty, wezwania do Chrystusa Pana. 
Hymn: Chwała na wysokości.
Następuje zapalenie paschału. 
K.: Bóg Ojciec, który mieszka w niedostępnej światłości, a przez swego Umiłowanego Syna stał się Światłością świata, niech sprawi, byśmy w Duchu Świętym widzieli i przyjmowali tę Światłość.
W.: Amen.
Śpiew.
K.: Módlmy się.
Boże Nieskończenie Dobry, prosimy Cię, umocnij nas swoją łaską i obdarz swym pokojem, byśmy wsłuchując się w Twoje słowa, z radością wyznawali Twoje imię. Który żyjesz i królujesz na wieki wieków. 
W.: Amen.



LITURGIA SŁOWA

Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Rzymian (Rz 10,8-13)
Bracia:
Cóż mówi Pismo? „Słowo to jest blisko ciebie, na twoich ustach i w sercu twoim”. A jest to słowo wiary, którą głosimy. Jeżeli więc ustami swoimi wyznasz, że JEZUS JEST PANEM, i w sercu swoim uwierzysz, że Bóg Go wskrzesił z martwych - osiągniesz zbawienie. Bo sercem przyjęta wiara prowadzi do usprawiedliwienia, a wyznawanie jej ustami - do zbawienia. Wszak mówi Pismo: „Żaden, kto wierzy w Niego, nie będzie zawstydzony”.
Nie ma już różnicy między Żydem a Grekiem. Jeden jest bowiem Pan wszystkich. On to rozdziela swe bogactwa wszystkim, którzy Go wzywają. „Albowiem każdy, kto wezwie imienia Pańskiego, będzie zbawiony”.
Oto słowo Boże.

PSALM  RESPONSORYJNY                          Ps 91,1-2.10-11,12-13.14-15
Refren: Bądź ze mną, Panie, w moim utrapieniu.

Kto się w opiekę oddał Najwyższemu
i w cieniu Wszechmocnego mieszka,
mówi do Pana: „Tyś moją ucieczką i twierdzą,
Boże mój, któremu ufam”.

Refren: Bądź ze mną, Panie, w moim utrapieniu.

Nie przystąpi do ciebie niedola,
a cios nie dosięgnie twego namiotu.
Bo rozkazał swoim aniołom,
aby cię strzegli na wszystkich twych drogach.

Refren: Bądź ze mną, Panie, w moim utrapieniu.

Będą cię nosili na rękach,
abyś nie uraził stopy o kamień.
Będziesz stąpał po wężach i żmijach,
a lwa i smoka podepczesz.

Refren: Bądź ze mną, Panie, w moim utrapieniu.

Ja go wybawię, bo przylgnął do Mnie,
osłonię go, bo poznał moje imię.
Będzie Mnie wzywał, a Ja go wysłucham
i będę z nim w utrapieniu,
wyzwolę go i sławą obdarzę.

Refren: Bądź ze mną, Panie, w moim utrapieniu.

ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ (J 15, 26b. 27a)
Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja
Świadectwo o Mnie da Duch prawdy
I wy także świadczyć będziecie.

Aklamacja: Alleluja, alleluja, alleluja

EWANGELIA
Słowa Ewangelii według św. Mateusza (Mt 10, 26-33)

Jezus powiedział do swoich apostołów: «Nie bójcie się ludzi. Nie ma bowiem nic zakrytego, co by nie miało być wyjawione, ani nic tajemnego, o czym by się nie miano dowiedzieć. Co mówię wam w ciemnościach, powtarzajcie jawnie, a co usłyszycie na ucho, rozgłaszajcie na dachach. Nie bójcie się tych, którzy zabijają ciało, lecz duszy zabić nie mogą. Bójcie się raczej Tego, który duszę i ciało może zatracić w piekle. Czyż nie sprzedają dwóch wróbli za asa. A przecież żaden z nich bez woli Ojca waszego nie spadnie na ziemię. U was zaś nawet włosy na głowie wszystkie są policzone. Dlatego nie bójcie się: jesteście ważniejsi niż wiele wróbli. Do każdego więc, który się przyzna do Mnie przed ludźmi, przyznam się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie. Lecz kto się Mnie zaprze przed ludźmi, tego zaprę się i Ja przed moim Ojcem, który jest w niebie».

Homilia

UROCZYSTE WYZNANIE WIARY 

I ODNOWIENIE PRZYRZECZEŃ CHRZCIELNYCH 

[bookmark: bookmark2]Modlitwa dziękczynna nad wodą pobłogosławioną
K.: Błogosławiony Jesteś, Boże, Ojcze wszechmogący. Ty stworzyłeś wodę, która oczyszcza i podtrzymuje życie. 
W.: Błogosławiony Jesteś, Boże, teraz i na wieki.
K.: Błogosławiony Jesteś, Boże, Synu Jednorodzony, Jezu Chryste. Z Twojego boku wypłynęła woda i krew, aby z Twojej Śmierci i Zmartwychwstania narodził się Kościół. 
W.: Błogosławiony Jesteś, Boże, teraz i na wieki,
K.: Błogosławiony Jesteś, Boże, Duchu Święty, który namaściłeś Chrystusa, ochrzczonego w wodach Jordanu, abyśmy wszyscy w Tobie byli ochrzczeni, 
W.: Błogosławiony Jesteś, Boże, teraz i na wieki.
K.: Przez tajemnicę tej poświęconej wody wspomagaj sługi i służebnice Twoje, którzy w wierze Kościoła zostali nią ochrzczeni, aby w wierze tej wzrastali i otrzymali życie wieczne. 
W.: Amen.

A. ZAPALENIE OD PASCHAŁU ŚWIEC 

K.: Przyjmijcie Światło Chrystusa, które będąc pamiątką pierwszego sakramentalnego spotkania z Jezusem, niech wam przypomina, że i wy możecie, być Jego światłem.
Młodzież zapala od paschału swoje świece i gromadzi  się wokół Krzyża.

B. ODNOWIENIE PRZYRZECZEŃ CHRZTU ŚW.

K.: Wpatrzeni w światło Chrystusa, odnówcie teraz przymierze chrztu św., w którym niegdyś przyrzekaliście służyć Bogu w świętym katolickim Kościele. A zatem pytam każdego z was: 
Wyrzeczenie zła 
K.: Czy wyrzekasz się grzechu, aby żyć w wolności dzieci Bożych? 
W.: Wyrzekam się.
K.: Czy wyrzekasz się wszystkiego, co prowadzi do zła, aby cię grzech nie opanował? 
W.: Wyrzekam się.
K.: Czy wyrzekasz się szatana, który jest głównym sprawcą grzechu? 
W.: Wyrzekam się.
Wyznanie wiary
K.: Czy wierzysz w Boga, Ojca wszechmogącego, Stworzyciela nieba i ziemi? 
W.: Wierzę. Amen
K.: Czy wierzysz w Jezusa Chrystusa, Jego Syna jedynego, Pana naszego, narodzonego z Maryi Dziewicy, umęczonego i pogrzebanego, który powstał z martwych i zasiada po prawicy Ojca? 
W.: Wierzę. Amen
K.: Czy wierzysz w Ducha Świętego, święty Kościół powszechny, obcowanie świętych, odpuszczenie grzechów, zmartwychwstanie ciała i życie wieczne? 
W.: Wierzę. Amen
Śpiewamy  trzykrotnie Alleluja
Zakończenie
K.: Taka jest nasza wiara. Taka jest wiara Kościoła, której wyznawanie jest naszą chlubą w Chrystusie Jezusie, Panu naszym. 
W.: Amen. Alleluja. 
Kapłan zachęca wiernych, by w odpowiednim porządku podchodzili do chrzcielnicy i uczynili znak krzyża wodą święconą, a następnie ucałowali Krzyż.

MODLITWA WIERNYCH
Do Boga, naszego Ojca, który przez chrzest święty w imię Jezusa uczynił nas swymi przybranymi dziećmi, świątynią Ducha Świętego, współdziedzicami i braćmi Chrystusa, zanośmy nasze błagalne wołania:
1. Za święty Kościół Jezusa Chrystusa, aby chrześcijanie byli wierni  łasce chrztu świętego i żyli według Ewangelii. Ciebie prosimy – 
 Wysłuchaj nas, Panie.

2. Za wierzących w naszej Ojczyźnie, aby wiernie trawli przy Chrystusie i potwierdzali to całym życiem. Ciebie prosimy – 
 Wysłuchaj nas, Panie.

3. Dobry Ojcze, prosimy Cię o dar mądrej i żywej wiary dla nas tu zgromadzonych. Ciebie prosimy – 
Wysłuchaj nas, Panie.

Można dodać własne wezwania
Wzywajmy teraz wstawiennictwa naszych świętych patronów, którzy poprzedzili nas w dawaniu świadectwa swojej wiary.
Święta Maryjo, Matko Jedności, módl się za nami. 
Święty Józefie, 
Święty Janie Chrzcicielu, 
Święci Apostołowie Piotrze i Pawle, 
Święci Szymonie i Judo Tadeuszu, 
Święty Jozafacie, 
Święty Stanisławie Kostko, 
Święty Janie Pawle II
Można wymienić innych świętych patronów młodzieży. 
Wszyscy Święci i Święte Boże.
K.: Boże, Ty dokonujesz zbawienia, gromadząc wszystkich ludzi w jedną rodzinę, spraw, aby w nas, którzy już jesteśmy Twoim Ludem, jaśniała taka miłość do Boga i bliźnich, aby wszystkich ludzi skutecznie przyciągała do Ciebie. Przez Chrystusa. Pana naszego. 
W.: Amen.

K.: Nazywamy się dziećmi Bożymi i nimi jesteśmy, dlatego ośmielamy się mówić:
W.: Ojcze nasz…

UROCZYSTE BŁOGOSŁAWIEŃSTWO
K.: Pan z wami.
W.: I z duchem twoim.
K.: Pochylcie głowy na błogosławieństwo
K.: Niech Bóg sprawi, abyście trwali w katolickiej wierze * i mężnie ją wyznawali przed ludźmi. 
W.: Amen.
K.: Niech was błogosławi Bóg wszechmogący, * Ojciec i Syn, + i Duch Święty. 
W.: Amen.
Pieśń na zakończenie.


[bookmark: _Toc373235255][bookmark: _Toc381699435]KORONKA DO MIŁOSIERDZIA BOŻEGO
z rozważaniami z Dzienniczka św. Siostry Faustyny
Każda dziesiątka rozpoczynać się będzie od krótkich rozważań z Dzienniczka, związanych z Bożym Miłosierdziem.


1. Znak krzyża.
2. Rozważanie wstępne: 
„Serce Moje jest miłosierdziem samym. Z tego morza miłosierdzia rozlewają się łaski na świat cały. Żadna dusza, która się do Mnie zbliżyła, nie odeszła bez pociech. Wszelka nędza tonie w Moim miłosierdziu, a wszelka łaska tryska z tego źródła. (…) Módl się, ile możesz.(…) Prędzej niebo i ziemia obróciłyby się w nicość, aniżeliby duszę ufającą nie ogarnęło miłosierdzie Moje. (…) Dusze, które odmawiać będą tę koronkę, miłosierdzie Moje ogarnie w życiu, a szczególnie w śmierci godzinie”.
3.  Ojcze Nasz…
4. Zdrowaś Maryjo…
5. Wierzę w Boga…
6. Rozważanie: 
„Pragnę się cała przemienić w miłosierdzie Twoje i być żywym odbiciem Ciebie, o Panie; niech ten największy przymiot Boga, to jest niezgłębione miłosierdzie Jego, przejdzie przez serce i duszę moją do bliźnich. Dopomóż mi do tego, o Panie, aby oczy moje były miłosierne, bym nigdy nie podejrzewała i nie sądziła według zewnętrznych pozorów, ale upatrywała to, co piękne w duszach bliźnich, i przychodziła im z pomocą. Dopomóż mi, aby słuch mój był miłosierny, bym skłaniała się do potrzeb bliźnich, by uszy moje nie były obojętne na bóle i jęki bliźnich. Dopomóż mi, Panie, aby język mój był miłosierny, bym nigdy nie mówiła ujemnie o bliźnich, ale dla każdego miała słowo pociechy i przebaczenia”.

Ojcze Przedwieczny, ofiaruję Ci Ciało i Krew, Duszę i Bóstwo najmilszego Syna Twojego, a Pana naszego Jezusa Chrystusa, na przebłaganie za grzechy nasze i całego świata. 

Dla Jego bolesnej męki, miej miłosierdzie dla nas i całego świata…

7. Rozważanie: 
„Podaję Ci trzy sposoby czynienia miłosierdzia bliźnim: pierwszy – czyn, drugi – słowo, trzeci – modlitwa; w tych trzech stopniach zawiera się pełnia miłosierdzia i jest niezbitym dowodem miłości ku Mnie. (…) O Boże niepojęty. Jak wielkim jest miłosierdzie Twoje, przechodzi wszelkie pojęcie ludzkie i anielskie razem; wszyscy aniołowie i ludzie wyszli z wnętrzności miłosierdzia Twego. Miłosierdzie jest kwiatem miłości; Bóg jest miłością, a miłosierdzie Jego jest czynem, w miłości się poczyna, a w miłosierdziu się przejawia. Na co spojrzę, wszystko mi mówi o Jego miłosierdziu”.

Ojcze Przedwieczny… 
Dla Jego bolesnej męki…

8. Rozważanie: 
„W każdej duszy dokonuje dzieła miłosierdzia, a im większy grzesznik, tym ma większe prawa do miłosierdzia Mojego. Nad każdym dziełem rąk Moich jest utwierdzone miłosierdzie Moje. Kto ufa temu miłosierdziu, nie zginie, bo wszystkie sprawy jego Moimi są, a nieprzyjaciele rozbiją się u stóp podnóżka Mojego. (…) Niczym jest wszystko w porównaniu z Tobą. (…) O Jezu mój, przemień mnie w siebie, bo Ty wszystko możesz”.

Ojcze Przedwieczny… 
Dla Jego bolesnej męki… 

9. Rozważanie: 
„Poznałam Cię, o Boże, jako źródło miłosierdzia, którym ożywia się i karmi wszelka dusza.(…) Miłosierdzie jest żywotem dusz, litość Jego jest nieprzebrana. (…) Chociaż grzech jest przepaścią złości i niewdzięczności, jednak cena jest położona za nas nigdy nieporównana. Dlatego niech ufa dusza wszelka w męce Pana, niech ma w miłosierdziu nadzieję. Bóg nikomu miłosierdzia swego nie odmówi. Niebo i ziemia może się odmienić, ale nie wyczerpie się miłosierdzie Boże. (…) Kto umie przebaczać, ten gotuje sobie wiele łask od Boga. Ile razy spojrzę na krzyż, tyle razy szczerze przebaczę”.

Ojcze Przedwieczny… 
Dla Jego bolesnej męki… 

10.  Rozważanie: 
„Jezus odsłonił oczom duszy mojej całą przepaść nędzy, jaką jestem, a przez to rozumiem dobrze, że cokolwiek w duszy mojej jest dobrego, jest to tylko łaska Jego święta.(…) O Boże, im więcej Cię poznaje, tym więcej Cię pojąć nie mogę, ale to niepojęcie daje mi poznać, jak wielkim jesteś, Boże. A to niepojęcie Ciebie zapala nowym płomieniem serce moje ku Tobie, Panie. Od chwili, w której pozwoliłeś, Jezu, zatopić wzrok duszy mej w Tobie, odpoczywam i nie pragnę niczego.(…) Czyń ze mną, co Ci się podoba, poddaje się woli Twojej. Wola Twoja święta od dziś jest mi pokarmem. Wierna będę żądaniom Twoim, przy pomocy łaski Twojej. Czyń ze mną co Ci się podoba. Błagam Cię, o Panie, bądź ze mną w każdym momencie mojego życia”.

Ojcze Przedwieczny… 
Dla Jego bolesnej męki…

11.  Święty Boże, Święty Mocny, Święty Nieśmiertelny zmiłuj się nad nami i nad całym światem… 
O krwi i wodo, któraś wytrysnęła z Najświętszego Serca Jezusowego jako zdrój Miłosierdzia dla nas – Ufamy Tobie. Jezu Ufam Tobie!

12.  Modlitwa:  
Może być mówiona na głos przez wszystkich wiernych (wyświetlona lub dana wiernym na kartkach).


„O Jezu, na krzyżu rozpięty, błagam Cię, udziel mi łaski, abym zawsze i wszędzie, we wszystkim wiernie spełniał(a) najświętszą wolę Ojca Twego. A kiedy ta wola Boża wydawać mi się będzie ciężka i trudna do spełnienia, to wtenczas błagam Ciebie, Jezu, niechaj z ran Twoich spłynie mi siła i moc, a usta moje niech powtarzają: stań się wola Twoja, Panie. O Zbawicielu świata, Miłośniku ludzkiego zbawienia, który w tak strasznej boleści katuszy zapomnisz o sobie, a myślisz o dusz zbawieniu, Jezu najlitościwszy, udziel mi łaski zapomnienia o sobie, abym cały(a) żył(a) dla dusz, pomagając Ci w dziele zbawienia, według najświętszej woli Ojca Twego.”

13.  Znak krzyża.
(Koronka może być śpiewana - propozycje melodii: http://www.youtube.com/watch?v=BG6ldlSoUyw lub http://www.youtube.com/watch?v=qn5uSPulYrk)
[bookmark: _Toc381699439]
NABOŻEŃSTWO  PRZY KRZYŻU I IKONIE W SZKOLE.

Apel szkolny

Proponujemy, aby w szkołach odbyły się okolicznościowe nabożeństwa uświadamiające młodzież o zbliżających się ŚDM Kraków 2016. Poniżej przedstawiamy propozycję planu takiego spotkania.
Przed apelem należałoby utworzyć wydarzenie na Facebooku i poprzez samorząd uczniowski dotrzeć do jak największej liczby uczniów. W wydarzeniu przekazać najważniejsze informacje o ŚDM (link do aplikacji) i zachęcić uczniów do aktywnego uczestnictwa lub porozmawiać z niektórymi z nich osobiście.


1. Uroczyste wniesienie Krzyża.
2. Film o Krzyżu lub o ŚDM (nie dłużej niż 10 min) - linki do tego typu materiałów na stronie dmdsiedlce.pl.
3. Ewangelia (Łk 9, 23-27).
4. Homilia (ok. 7 min):
- uzmysłowienie, że piekło nie jest puste,
- uniknięcie piekła - konieczność przyjęcia Krzyża i oddanie Jezusowi naszych grzechów,
- wszystko co mamy jest darem Bożym, wyzwolić nas od śmierci może jedynie Jezus Chrystus, nie jesteśmy w stanie zbawić się nawet dobrym życiem, musimy oddać mu nasze grzechy i słabości,
- napełnienie nadzieją.
5. Przesłanie: W Krzyżu otrzymaliśmy zbawienie, które ma prowadzić nas do ewangelizowania kolejnych ludzi.
6. Świadectwo kogoś z młodych – najlepiej dopasowane do szkoły: jeśli w szkole są głównie niewierzący, to powinien być to ktoś po przełomowym nawróceniu; jeśli w szkole przeważają uczniowie wierzący, to świadectwo powinien powiedzieć ktoś od dawna wierzący.
7. Dialog – pozwolić młodym zadawać pytania. Odpowiadają jeden młody oraz ksiądz (może być z tej szkoły), tak żeby były 2-3 osoby.
8. Adoracja Krzyża - proponowane pieśni:
· „Rozpięty na ramionach”,  
· „Ukaż mi Panie swą twarz”, 
· „Jak łania pragnie”, 
· „Jesteśmy piękni”, 
· „Przychodzisz Panie”, 
· „Podnieś mnie Jezu”, 
· „Uratowani z wielkiej Otchłani”, 
· Może być też coś z tańcem.
Podczas śpiewów młodym zostają rozdane karteczki (małe), na których mogą wypisać intencje, które pragną złożyć u stóp Krzyża. Młodzi wypełniają je podczas adoracji i kolejno podchodzą do koszyka, który leży pod Krzyżem. Jeśli ktoś się wstydzi podejść, to może wysłać anonimową intencję, np. przez Internet.
Należy podkreślić, że ta chwila to szczególne spotkanie z Bogiem, który już dziś przemienia ich życie. Przy wyjściu rozdawane są do losowania cytaty z Pisma Świętego (do przygotowania). Na drugiej stronie karteczek z cytatami można umieścić hasło „Bóg Cię kocha” lub inne. 


[bookmark: _Toc381699440]NABOŻEŃSTWO  PRZY KRZYŻU I IKONIE.
W zakładzie poprawczym lub więzieniu
Proponujemy, aby również w zakładach poprawczych lub więzieniach odbyły się okolicznościowe nabożeństwa przed zbliżającymi się ŚDM Kraków 2016. 

 „Jesteście skazani, to prawda, ale nie potępieni. Każdy z was może zostać przy pomocy łaski Bożej – świętym”. 
(Jan Paweł II)
1. Uroczyste wniesienie Krzyża.
Za uroczyste wniesienie Krzyża mogą być odpowiedzialni wybrani przez opiekunów zakładu więźniowie/wychowankowie. Muszą to być osoby godne zaufania i poprawnie zachowujące się. Jeśli takie osoby nie zostaną wyznaczone, to wniesieniem zajmą się osoby, które przyjechały do zakładu bądź więzienia wraz z Krzyżem. Liczba potrzebnych osób do wniesienia Krzyża to 4 - 5 osób.
2. Film o Krzyżu (ma być specjalnie nakręcony).
W razie gdyby nie było filmu, krótka informacja o symbolach,  które przybyły do tych miejsc.
Krzyż, który przybył dzisiaj do was jest to Krzyż Roku Świętego. 22 kwietnia 1984 r. na zakończenie Nadzwyczajnego Jubileuszu Odkupienia Ojciec Święty Jan Paweł  II podarował go młodym. Krzyż ten stał się „żywą ikoną Kościoła pielgrzymującego po drogach świata". Jest On wiernym świadkiem Światowych Dni Młodzieży.
Światowe Dni Młodzieży to spotkania, które odbywają się w diecezjach całego świata w Niedzielę Palmową, a ponadto co kilka lat w różnych miejscach na świecie, w obecności papieża i z udziałem młodzieży przybywającej ze wszystkich państw. Najbliższe spotkanie odbędzie się w Krakowie w 2016 roku. 
Na Krzyżu znajdują się wyryte w czterech językach słowa Jana Pawła II:  „Ponieście go na cały świat jako znak miłości, którą Pan Jezus umiłował ludzkość i głoście wszystkim, że tylko w Chrystusie umarłym i zmartwychwstałym  jest ratunek i odkupienie”.  
Krzyż Światowych Dni Młodzieży wędruje po całym świecie, docierając do milionów serc młodych ludzi.
Od Niedzieli Palmowej 2003 roku razem z Krzyżem wędruje Ikona Matki Bożej Salus Populi Romani. Opiekunka Rzymskiego Ludu jest najbardziej ukochaną i czczoną ikoną maryjną w Rzymie. Znajduje się on w Capella Paolina w Bazylice Większej w Rzymie. Bazylika Większa NMP jest uważana za trzecią z kolei spośród rzymskich bazylik patriarchalnych.
3. Ewangelia (Łk 9, 23-27) 
Potem mówił do wszystkich: «Jeśli kto chce iść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech co dnia bierze krzyż swój i niech Mnie naśladuje! Bo kto chce zachować swoje życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, ten je zachowa. Bo cóż za korzyść ma człowiek, jeśli cały świat zyska, a siebie zatraci lub szkodę poniesie? Kto się bowiem Mnie i słów moich zawstydzi, tego Syn Człowieczy wstydzić się będzie, gdy przyjdzie w swojej chwale oraz w chwale Ojca i świętych aniołów. Zaprawdę, powiadam wam: Niektórzy z tych, co tu stoją, nie zaznają śmierci, aż ujrzą królestwo Boże».
4. Homilia (wygłosi ją kapłan obecny na spotkaniu):
BŁOGOSŁAWIENI UCIŚNIENI
 „Nauka to zasługująca na wiarę: Jeżeliśmy bowiem z Nim wspólumarli, wespół z Nim i żyć będziemy. Jeśli trwamy w cierpliwości wespół z nim też królować będziemy. Jeśli się będziemy Go zapierali, to i On nas się zaprze”. (2 Tm 2, 11-12).
Jezus przyszedł głosić dobrą nowinę ubogim, lecz został także posłany, by „więźniom głosić wolność” a „uciśnionych odsyłać wolnymi” (Łk 4, 18). Oto nieomylny znak zbawienia, jakie swojemu ludowi Bóg obiecał, a prorocy zapowiadali. Mesjasz pochyla się nad każdą ludzką słabością, by ją uleczyć, by przynieść ulgę i radość uciśnionym, pocieszyć płaczących. Zarówno uciśnionych, jak i ubogich nie zabraknie nigdy na świecie. Cudowne uzdrowienia, jakich Pan dokonał - „niewidomi wzrok odzyskują, chromi chodzą, trędowaci doznają oczyszczenia i głusi słyszą” (Łk 7, 22) - są tylko symbolem głębszego i bardziej istotnego zbawienia. Dzieło Jezusa nie ogranicza się tylko do ciała, lecz schodzi głębiej: dotyka serc i leczy je z największego zła, to jest z grzechu. 
Pan Jezus przychodzi do nas cały czas i wzywa nas do przyjęcia Jego wolności. Nie jest ona zależna od naszego położenia, sytuacji życiowej czy materialnej. Nie jest nawet zależna od drugiej osoby. Może wydawać się czymś abstrakcyjnym, ale jest to najważniejsza wolność - taka, która pozwala nam patrzeć na świat, taki jak jest naprawdę i podejmować decyzje, które prowadzą nas do Boga, czyli do szczęścia. Grzech jest czymś, co zniewala nas bardziej niż wszystko inne, bo zaciemnia nam oczy, niszczy od wewnątrz i sprawa, że nie postępujemy tak, jakbyśmy chcieli. Dlaczego nie dążymy do spełniania naszych pięknych marzeń? Dlaczego nie walczymy o to, żeby nasze życie było dobre i szczęśliwe? Poddajemy się, grzech nas paraliżuje i niszczy. Jeżeli jest w nas gniew, egoizm, nienawiść czy obojętność to - bez względu na to, gdzie i kim jesteśmy - niszczymy świat dookoła nas, a tym samym stajemy się samotni i nieszczęśliwi. Sami nie potrafimy się z tego wydźwignąć, bo jest to silniejsze od nas. Nie jesteśmy do końca wolni - jesteśmy związani przez nasze decyzje z przeszłości, przez krzywdy wyrządzone nam przez innych i przez zło, które sami spowodowaliśmy. Często nie widzimy dla siebie nadziei. W tym miejscu przychodzi do nas Pan Jezus, który nam - wszystkim „więźniom" - przynosi wolność. Pozwala nam każdego dnia na nowo podejmować decyzję, by go przyjąć i mu zaufać. Ta decyzja to tak naprawdę wszystko, co jest potrzebne, żeby się wyzwolić, bo On poprzez swoją ofiarę, poprzez  największe oddanie, przezwyciężył wszystko to, co nas zniewala.
5. Świadectwo kogoś, kto był w takim zakładzie (alternatywnie gdy jest taka możliwość).
6. Dialog – pozwolić zadawać pytania. Spotkanie prowadzi: ksiądz, seminarzysta, opiekun duchowy, animator, może biskup.
7. Adoracja Krzyża:
· możliwość spowiedzi (co najmniej 2 księży);
· pieśni: „Rozpięty na ramionach”, „Ukaż mi Panie swą twarz,” „Jak łania pragnie”, „Przychodzisz Panie”, „Podnieś mnie Jezu”, „Boże Twa łaska”, „Tak mnie skrusz”, „Uratowani z wielkiej Otchłani”, pieśni Taize;
Teksty pieśni wyświetlane na rzutniku. Mały zespół: min. jedna gitara, dwa głosy śpiewające - w razie braku zespołu śpiewającego można nagrać płytę z wybranymi pieśniami.
· podczas śpiewów więźniom zostaną rozdane małe karteczki, na których mogą wypisać intencje, które pragną złożyć u stóp Krzyża (wypełniają je podczas adoracji i kolejno podchodzą do koszyka, który leży pod Krzyżem). 
8. Dla każdego kartka z poniższą modlitwą albo wspólna modlitwa poniższymi słowami - tekst wyświetlony na rzutniku
Boże mój, oto jestem przed Tobą, nędzny, mały, ogołocony ze wszystkiego. Jestem niczym, nic nie posiadam i nic nie mogę... Ty jesteś dla mnie wszystkim. Jesteś  moim bogactwem. Boże mój, dziękuję Ci, że chciałeś, abym był niczym w obliczu Twoim... Dzięki Ci za moje życie i różne doświadczenia życiowe.  Uznaję, że były mi potrzebne. O Boże mój, bądź błogosławiony, kiedy mnie doświadczasz. Wyniszczaj mnie coraz więcej. Obym był w budowie nie jako kamień obrobiony i wygładzony ręką artysty, lecz jako ziarnko ciemnego piasku, wzięte z prochu drogi. Boże mój, dziękuję Ci, że pozwoliłeś mi przewidzieć słodycz Twoich pociech. Dziękuję Ci, żeś mnie ich pozbawił. Nie opłakuję niczego, jedynie to, że nie dosyć Cię umiłowałem. I pragnę jedynie tego, by spełniła się Twoja wola. O Jezu, ręka Twoja jest słodka, nawet wówczas, gdy doświadczenie sięga szczytu. Obym został ukrzyżowany, lecz ukrzyżowany dla Ciebie (Generał de Sonis).
9. Przy wyjściu rozdawane są do losowania cytaty z Pisma Świętego, które można przygotować na którymś ze spotkań duszpasterstwa. 
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W szpitalu
Przed planowaną wizytą Krzyża w szpitalu zachęca się pacjentów do składania indywidualnych  intencji, które będą odczytane podczas nabożeństw. Kartki do wpisania intencji oraz specjalną puszkę (koszyk) do ich składania można wyłożyć przy wejściu do kaplicy szpitalnej w tygodniu poprzedzającym wizytę Krzyża.
/Propozycja informacji przy wejściu do kaplicy szpitalnej/

	„Zaprawdę mówię wam, proście, a otrzymacie, szukajcie, a znajdziecie, pukajcie, a będzie wam otworzone”.
NA WYŁOŻONYCH KARTKACH MOŻNA ZAPISAĆ INTENCJE, KTÓRE BĘDZIEMY POLECAĆ W MODLITWIE PODCZAS NABOŻEŃSTWA 
PRZY KRZYŻU ŚDM, KTÓRE ODBĘDZIE SIĘ
…………………………………………………….
	


/Propozycja kartki na indywidualne intencje/Panie Jezu proszę Cię….						Panie Jezu dziękuję Tobie….





Plan nabożeństw w szpitalach powinien zakładać, że pacjent może przyjść do kaplicy szpitalnej w każdym momencie wizyty Krzyża ŚDM. Z powyższego powodu nie planujemy jednego nabożeństwa, zaczynającego się od pozdrowienia i kończącego się błogosławieństwem, ale kilka krótszych nabożeństw w formie konkretnej modlitwy.





























NABOŻEŃSTWO
Z UDZIELENIEM SAKRAMENTU NAMASZCZENIA CHORYCH

K.: W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego.
W.: Amen.
K.: Łaska i pokój od Tego, który jest i który był, i który przychodzi, niech będą z wami.
W.: I z duchem twoim.
Słowo wstępne kapłana, nawiązujące do Tajemnicy Krzyża, którą przypomina nam  Krzyż ŚDM.
Jeśli przewiduje się pokropienie wodą święconą kapłan odmawia modlitwę
K.: Niech ta woda przypomni nam przyjęty chrzest i naszą przynależność do Chrystusa, który nas odkupił przez swoją mękę i zmartwychwstanie.
Kapłan przemawia do obecnych tymi lub podobnymi słowami:
K.: Drodzy bracia i siostry, nasz Pan, Jezus Chrystus, który tyle dla nas wycierpiał, jest obecny wśród nas, zgromadzonych w Jego imię. Ewangelia opowiada, że chorzy przychodzili do Jezusa, aby Go błagać o zdrowie. On to zwraca się do nas przez apostoła Jakuba: „Choruje ktoś wśród was? Niech sprowadzi kapłanów Kościoła, by się modlili nad nim i namaścili go olejem w Imię Pana. Modlitwa pełna wiary będzie dla chorego ratunkiem i Pan go podźwignie, a jeśliby popełnił grzechy, będą mu odpuszczone". Dlatego dzisiaj przychodzę jako kapłan Kościoła, aby się modlić nad tymi chorymi i namaścić ich poświęconym olejem. Polecajmy więc naszych chorych braci i siostry łasce i mocy Chrystusa, by doznali ulgi w cierpieniu i powrócili do zdrowia.
Zamiast tego wezwania można odmówić modlitwę:
K.: Panie Jezu Chryste, Ty powiedziałeś przez apostoła Jakuba: „Choruje ktoś wśród was? Niech sprowadzi kapłanów Kościoła, aby się modlili nad nim i namaścili go olejem w imię Pana. Modlitwa pełna wiary będzie dla chorego ratunkiem i Pan go podźwignie, a jeśliby popełnił grzechy, będą mu odpuszczone". Zgromadziliśmy się w Twoje imię i z ufnością Cię prosimy: bądź z nami, okaż swoje miłosierdzie i otocz opieką naszych chorych braci i siostry. Który żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen.
Jeżeli nie ma sakramentalnej spowiedzi chorego, odprawia się akt pokuty, który kapłan zaczyna słowami:
K.: Uznajmy przed Panem Bogiem, że jesteśmy grzeszni, abyśmy mogli godnie uczestniczyć w obrzędach sakramentu.
Następuje krótkie milczenie. Wszyscy razem odmawiają spowiedź powszechną:
Spowiadam się Bogu wszechmogącemu i wam, bracia i siostry, że bardzo zgrzeszyłem myślą, mową, uczynkiem i zaniedbaniem: moja wina, moja wina, moja bardzo wielka wina. Przeto błagam Najświętszą Maryję, zawsze Dziewicę, wszystkich Aniołów i Świętych, i was, bracia i siostry, o modlitwę za mnie do Pana, Boga naszego.
Albo:
K.: Zmiłuj się nad nami, Panie.
W.: Bo zgrzeszyliśmy przeciw Tobie.
K.: Okaż nam, Panie, miłosierdzie swoje.
W.: I daj nam swoje zbawienie.
Albo:
Kapłan lub ktoś inny z obecnych wypowiada następujące lub podobne wezwania:
K.: Panie Jezu, który się obarczyłeś naszym cierpieniem i dźwigałeś nasze boleści, zmiłuj się nad nami.
W.: Zmiłuj się nad nami.
K.: Chryste, który litując się nad ludem, przeszedłeś dobrze czyniąc i uzdrawiając chorych, zmiłuj się nad nami.
W.: Zmiłuj się nad nami.
K.: Panie, który poleciłeś Apostołom wkładać ręce na chorych, zmiłuj się nad nami.
W.: Zmiłuj się nad nami.
K.: Niech się zmiłuje nad nami Bóg wszechmogący i odpuściwszy nam grzechy, doprowadzi nas do życia wiecznego.
W.: Amen.

CZYTANIE SŁOWA BOŻEGO
K.: Pan z wami.
W.: I z Duchem Twoim.
K: Słowa Ewangelii według świętego Marka.
W.: Chwała Tobie Panie.
Wtedy przyszedł do Niego trędowaty i upadłszy na kolana, prosił Go: «Jeśli zechcesz, możesz mnie oczyścić». [A Jezus], zdjęty litością, wyciągnął rękę, dotknął go i rzekł do niego: «Chcę, bądź oczyszczony!» Zaraz trąd go opuścił, i został oczyszczony. Jezus surowo mu przykazał i zaraz go odprawił, mówiąc mu: «Bacz, abyś nikomu nic nie mówił, ale idź, pokaż się kapłanowi i złóż za swe oczyszczenie ofiarę, którą przepisał Mojżesz, na świadectwo dla nich». Lecz on po wyjściu zaczął wiele opowiadać i rozgłaszać to, co zaszło, tak że Jezus nie mógł już jawnie wejść do miasta, lecz przebywał w miejscach pustynnych. A ludzie zewsząd schodzili się do Niego (Mk, 1, 40-45).
K.: Oto Słowo Pańskie.
W.: Chwała Tobie Chryste.
Kapłan głosi krótką homilię.

LITANIA ZA CHOREGO
Podaną niżej litanię można odmówić teraz lub po namaszczeniu albo w pewnych wypadkach dwukrotnie.
Kapłan, zależnie od okoliczności, może przystosować lub skrócić tekst litanii.
K.: Bracia i siostry, z wiarą módlmy się do Pana za naszych braci i siostry i wspólnie błagajmy: Wysłuchaj nas, Panie.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, Panie, abyś naszych chorych braci i siostry nawiedził i umocnił świętym namaszczeniem.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś ich wyzwolił od zła wszelkiego.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś wszystkim chorym ulżył w cierpieniach.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś wspomagał wszystkich, którzy leczą i pielęgnują chorych.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś chorych zachował od grzechu i pokus.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś dał życie i zdrowie tym, na których w Twoje imię wkładam ręce.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
Albo:
K.: Błagajmy Boga za chorych i  wszystkich, którzy ich leczą i pielęgnują mówiąc razem: Wysłuchaj nas, Panie.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś łaskawie wejrzał na tych chorych.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś im dał nowe siły.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś zgładził ich cierpienia.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś ich uwolnił od grzechów i pokus.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś wszystkich chorych umocnił swoją łaską.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś udzielił swojej pomocy wszystkim, którzy im usługują.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
K.: Prosimy Cię, abyś dał życie i zdrowie tym, na których  w Twoje imię wkładam ręce.
W.: Wysłuchaj nas, Panie.

WŁOŻENIE RĄK
Chorzy procesyjnie podchodzą do kapłana, który w milczeniu kładzie ręce na głowie chorego. Jeżeli jest obecnych kilku kapłanów, każdy z nich może włożyć ręce na chorego.

MODLITWA DZIĘKCZYNNA NAD OLEJEM
Kapłan odmawia modlitwę dziękczynną nad olejem:
K.: Błogosławiony jesteś, Boże, Ojcze wszechmogący, za to, że dla nas, ludzi, i dla naszego zbawienia posłałeś na świat swojego Syna.
W.: Błogosławiony jesteś, Boże, teraz i na wieki.
K.: Błogosławiony jesteś, Boże, Synu Jednorodzony, za to, że stałeś się człowiekiem, aby leczyć nasze choroby.
W.: Błogosławiony jesteś, Boże, teraz i na wieki.
K.: Błogosławiony jesteś, Boże, Duchu Święty Pocieszycielu, za to, że nasze słabe ciała umacniasz nieustannie swoją mocą.
W.: Błogosławiony jesteś, Boże, teraz i na wieki.
K.: Boże, niech Twoi słudzy, którzy z wiarą przyjmują namaszczenie świętym olejem, otrzymają ulgę w cierpieniach i umocnienie w słabościach. Przez Chrystusa, Pana naszego.
W.: Amen.
ŚWIĘTE NAMASZCZENIE
Kapłan bierze naczynie z olejem świętym i namaszcza czoło i ręce chorego, mówiąc jeden raz:
K.: Przez to święte namaszczenie niech Pan w swoim nieskończonym miłosierdziu wspomoże ciebie łaską Ducha Świętego.
W.: Amen.
K.: Pan, który odpuszcza ci grzechy, niech cię wybawi i łaskawie podźwignie.
W.: Amen.

MODLITWA PO NAMASZCZENIU
K.: Módlmy się. Prosimy Cię, nasz Odkupicielu, pokrzep łaską Ducha Świętego chorych. Ulecz ich słabości i odpuść im grzechy. Oddal od nich wszystkie cierpienia. Przywróć im pełne zdrowie duszy i ciała, aby nabrali sił do pełnienia swoich obowiązków. Który żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen.

ZAKOŃCZENIE OBRZĘDU
Kapłan wprowadza do Modlitwy Pańskiej tymi lub podobnymi słowami:
K.: Módlmy się wspólnie do Boga, jak nas nauczył nasz Zbawiciel, Jezus Chrystus.
Wszyscy razem mówią:
Ojcze nasz ….
Jeżeli chorzy mają przyjąć Komunię św., to po Modlitwie Pańskiej wszystko odbywa się dalej jak w obrzędach Komunii chorych.

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO
Obrzęd kończy się błogosławieństwem kapłana:
K.: Niech Bóg Ojciec udzieli nam swojego błogosławieństwa.
W.: Amen.
K.: Niech Chrystus, Syn Boży, da ci zdrowie ciała i duszy.
W.: Amen.
K.: Niech Duch Święty oświeci twoje serce i zawsze cię prowadzi.
W.: Amen.
K.: Wszystkich tutaj obecnych niech błogosławi Bóg wszechmogący, Ojciec i Syn, + i Duch Święty.
W.: Amen.
Można zaproponować szczególna formę uczczenia Krzyża poprzez Jego ucałowanie.
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RÓŻANIEC ZE ŚWIĘTYMI

Wierzę w Boga... Ojcze nasz... Zdrowaś Maryjo... (3x)

Tajemnica I Bolesna. Modlitwa Pana Jezusa w Ogrójcu

Jezus, modląc się w Ogrójcu, zawierza się całkowicie i z zaufaniem woli Ojca. Stanowi to wskazanie dla człowieka chorego i cierpiącego na duszy lub ciele. Człowiek z natury jest słaby i zawsze musi szukać oparcia, które najlepiej znaleźć w Chrystusie. Jezus jest szczególnie blisko każdego, kto cierpi i  przeżywa ciężkie chwile oraz  trudne  doświadczenia życiowe.
Jezu, kiedy ból przesłania sens cierpienia, pomóż mi wyrazić zgodę na wolę Ojca, tak jak Ty uczyniłeś to w Ogrójcu i daj chorym do pomocy Twoją Matkę.
Święty Ojciec Pio uczy nas: 
„Pan daje ci czasem odczuć ciężar krzyża. Wydaje ci się, że ten ciężar jest nie do uniesienia, ale nieś go, ponieważ Pan w swojej miłości i w swym miłosierdziu poda ci rękę i obdarzy mocą”.
Ojcze nasz..., Zdrowaś Maryjo... (10x), Chwała Ojcu...

Tajemnica II Bolesna. Biczowanie Pana Jezusa

Jezus przywiązany do słupa poddany zostaje okrutnej karze biczowania. Ostre zakończenia bicza boleśnie ranią Jego plecy. Pan przyjmuje te cierpienia, aby być z nami  w ciężkich chwilach cierpienia i bólu. Patrząc na Jezusa każdy chory może prosić Go o pomoc, bo On go zrozumie, bo On też doświadczył cierpienia.
Jezu, kiedy przyjdą dni trudu i bólu, naucz nas przyjmować cierpienie bez słowa skargi czy żalu i daj chorym do  pomocy Twoją Matkę.
Święty Jan Paweł II wzywał nas do ofiary: 
„Drodzy bracia i siostry przeżywający czas próby, ofiarujcie wielkodusznie wasze cierpienie w komunii z cierpiącym Chrystusem i z Maryją, Jego najsłodszą Matką”. 

Tajemnica III Bolesna. Cierniem Ukoronowanie

Korona jest symbolem władzy i chwały, jakże inna była korona, którą żołnierze włożyli na głowę Jezusa. Korona cierniowa to dodatkowe cierpienie i kolejne upokorzenie jakiego doświadczył Pan, z miłości do człowieka, aby złączyć się w bólu z cierpiącymi i chorymi. 
Jezu, kiedy cierpienie wydaje się nie do zniesienia, kiedy nadejdą chwile załamania, stań przy chorym w swojej cierniowej koronie i daj chorym do pomocy Twoją Matkę.
Święty Maksymilian uczy nas: 
„Niepokalana życzy sobie, abyśmy nie tylko pracowali, ale i cierpieli. Tu jest olbrzymie pole pracy przez cierpienie”.

Tajemnica IV Bolesna. Droga  Krzyżowa  Pana Jezusa

Jezus idzie drogą, dźwigając krzyż. Wypełnia wolę Boga.  Upada i podnosi się. Wszystko to znosi cierpliwie. Spotyka Swoją kochającą Matkę, silnego Szymona i odważną  Weronikę - ukazuje przez to, że nigdy człowiek nie jest sam. W dniach cierpienia i bólu zawsze przy chorym jest ktoś, kto się o niego troszczy, chociaż czasami tak trudno to dostrzec.
Jezu, kiedy cierpienie przygniata tak jak Ciebie ciężar krzyża, przyślij choremu Szymona lub Weronikę i daj ku pomocy Twoją Matkę.
Święty Franciszek zapisał w swej regule i uczy nas: 
„Gdy jakiś brat zachoruje, gdziekolwiek by był, niech go bracia nie opuszczają, nie wyznaczywszy jednego lub jeśli potrzeba kilku braci, którzy będą go obsługiwać, jak sami by sobie tego życzyli”.

Tajemnica V Bolesna. Pan Jezus umiera na krzyżu

Jezus umarł, aby człowiek mógł żyć wiecznie. Jak cenne jest dla Boga każde życie, a jak łatwo człowiek o tym zapomina. Ból i cierpienie często powodują bunt i zamknięcie się w sobie, a wystarczy spojrzeć na konającego Jezusa, który to wszystko  wycierpiał z miłości do każdego z nas.
Jezu, kiedy nadejdą te najtrudniejsze chwile w życiu, pomóż mi spojrzeć z miłością na krzyż i daj ku pomocy Twoją Matkę.
Błogosławiona Matka Teresa z Kalkuty uczy nas: 
„Patrząc na Jezusa wiszącego na krzyżu możemy zauważyć, że Jego głowa pochyla się, aby nas ucałować; Jego ręce wyciągają się, aby nas objąć; Jego serce otwiera się, aby stać się naszą ucieczką”.





BIBLIJNA LITANIA CHORYCH

Ty wiesz Panie, że przede wszystkim chcemy modlić się za chorych, szczególnie tych bardzo chorych. Daj ulgę tym, którym zostało odebrane już prawie wszystko - nie tylko to, co najdroższe, ale również to, co najbardziej potrzebne, którzy nieraz nie są w stanie wykonać bez bólu nawet jednego ruchu. Nie dopuść, aby pogrążyli się w smutku i goryczy, niech również dla nich zabłyśnie promyk nadziei i radości. Prosimy Cię o to słowami litanii za chorych, litanii inspirowanej prawdą o Twoim miłosierdziu, Panie. 

Kyrie, elejson! Chryste, elejson! Kyrie, elejson!
Chryste, usłysz nas! Chryste, wysłuchaj nas!
Ojcze z nieba, Boże, 										zmiłuj się nad nami.
Synu, Odkupicielu świata, Boże, 								zmiłuj się nad nami.
Duchu Święty, Boże, 										zmiłuj się nad nami.
Święta Trójco, Jedyny Boże, 									zmiłuj się nad nami.
Boże, który stworzyłeś człowieka na Twoje podobieństwo i nie chcesz jego śmierci,	 	zmiłuj się nad nami.
Boże, który uczyniłeś nas swoimi synami i córkami,
Boże, który chcesz nas doprowadzić do całej pełni Twojego życia,
Panie, który sam przeszedłeś przez cała trwogę i ból konania,
Panie, który przed uzdrowieniem pytałeś o wiarę,
Panie, który uzdrawiałeś skruszonych w sercu,
Parne, który wysłuchałeś matkę kananejską prosząca Cię o uzdrowienie córki.
Panie, który przywróciłeś do zdrowia teściową św. Piotra,
Panie, który jednym słowem uzdrowiłeś sługę setnika,
Panie, który powiedziałeś do sparaliżowanego „Wstań i chodź",
Panie, który uzdrowiłeś kobietę dwanaście lat cierpiącą na krwotok,
Panie, który od trzydziestu ośmiu lat chromemu na nowo dałeś zdolność chodzenia,
Panie, który przywracałeś wzrok niewidomym od urodzenia.
Panie, który sprawiałeś, że głusi znowu słyszeli,
Panie, który niemym usta otwierałeś,
Panie, który wyrzucałeś złe duchy, uzdrawiałeś opętanych i epileptyków,
Panie, który wskrzesiłeś młodzieńca z Nain, jedynego syna wdowy,
Panie, który zbudziłeś do życia córeczkę Jaira, przełożonego synagogi,
Panie, który płakałeś po śmierci przyjaciela Łazarza i wyprowadziłeś go z grobu,
Panie, który pytałeś o wdzięczność uzdrowionych trędowatych,
Panie, który uzdrawiałeś zarówno bogatych, jak i biednych,
Panie, który uzdrawiałeś zarówno Żydów, jak i pogan,
Panie, który uzdrawiałeś także w szabat,
Panie, którego prześladowano za Twoje uzdrowienia,
Panie, który wierzącym obiecałeś zmartwychwstanie,
Panie, który dałeś nam za wzór miłosiernego Samarytanina,
Panie, który nade wszystko pragniesz uzdrowienia naszego ducha,
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata,	przepuść nam, Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, 	wysłuchaj nas, Panie.
Baranku Boży, który gładzisz grzechy świata, 	zmiłuj się nad nami.
Módlmy się:
Boże, Twój Syn dźwigał nasze boleści i objawił nam tajemnicę wartości cierpienia, wysłuchaj prośby za naszych chorych braci i siostry, aby pamiętali, że należą do grona tych, którym Ewangelia obiecuje pociechę i czuli się zjednoczeni z Chrystusem cierpiącym za zbawienie świata. Przez Chrystusa, Pana naszego. W: Amen.

KORONKA DO NAJŚWIĘTSZEGO SERCA PANA JEZUSA wg św. Ojca Pio
1. O, mój Jezu, Ty powiedziałeś: „Zaprawdę mówię wam, proście, a otrzymacie, szukajcie, a znajdziecie, pukajcie, a będzie wam otworzone", wysłuchaj mnie, gdyż pukam, szukam i proszę o łaskę...
Ojcze nasz..., Zdrowaś Maryjo..., Chwała Ojcu... 
Najświętsze Serce Jezusa, ufam Ci i w Tobie pokładam nadzieję. 

2. O, mój Jezu, Ty powiedziałeś: „Zaprawdę mówię wam, o cokolwiek będziecie prosić Ojca w imię moje, da wam", wysłuchaj mnie, gdyż proszę Ojca w Twoje imię o łaskę...
Ojcze nasz..., Zdrowaś Maryjo..., Chwała Ojcu... 
Najświętsze Serce Jezusa, ufam Ci i w Tobie pokładam nadzieję. 

3. O, mój Jezu, Ty powiedziałeś: „Zaprawdę mówię wam, niebo i ziemia przeminą, ale moje słowa nie przeminą", wysłuchaj mnie, gdyż zachęcony Twoimi słowami proszę o łaskę...
Ojcze nasz..., Zdrowaś Maryjo..., Chwała Ojcu... 
Najświętsze Serce Jezusa, ufam Ci i w Tobie pokładam nadzieję. 

O Najświętsze Serce Jezusa, miej litość nad nami, biednymi grzesznikami i udziel nam łask, o które Cię prosimy za pośrednictwem Niepokalanego Serca Maryi, Twojej i naszej czułej Matki. Św. Józefie, Przybrany Ojcze Jezusa Chrystusa, módl się za nami. 




















     
CZUWANIE PRZY KRZYŻU I IKONIE
I  ADORACJA KRZYŻA 

1. ODKRYWANIE WOLI OJCA

O trzeciej godzinie błagaj Mojego miłosierdzia, szczególnie dla grzeszników, i choć przez krótki moment zagłębiaj się w Mojej męce. (Dz. 1320)
Najmiłosierniejszy Jezu, obecny wśród nas w Najświętszym Sakramencie, gdy zegar wybija godzinę trzecią, zapraszasz nas na Golgotę, aby stanąć u stóp krzyża obok Twej Matki, i wraz z Nią - wpatrując się w Ciebie - rozważać nieskończone miłosierdzie Twoje.
Panie, Ty przeszedłeś przez życie dobrze czyniąc i uzdrawiając, lecząc wszystkie choroby i wszystkie słabości, a oto w tych godzinach, kiedy byłeś pojmany, wyszydzony, ubiczowany, skazany na śmierć i ukrzyżowany - nie doznałeś pomocy, nie doświadczyłeś miłosierdzia nawet od tych, którym dobrze czyniłeś. Jak człowiek, który bardzo cierpi, modliłeś się do Ojca. On nie oszczędził Ci krzyża, ale umocnił i okazał miłosierdzie w stosownej chwili - w chwale zmartwychwstania.
Dziękujemy Ci, Jezu, za przykład bezinteresownej miłości człowieka i trudnego zawierzenia Ojcu niebieskiemu, za wzór przyjęcia krzyża w opuszczeniu i wielkim cierpieniu. Dla zasług Twej bolesnej męki prosimy Cię, Panie, naucz nas odkrywać wolę Ojca we wszystkich doświadczeniach życia, zwłaszcza w trudnościach, niezrozumieniu, przykrościach, w ludzkiej niewdzięczności, w słabościach i chorobie, w każdym codziennym małym krzyżu. Niech żaden z nich nie będzie zmarnowany, ale włączony w Twój krzyż dla zbawienia naszego i dusz nam powierzonych. Daj nam, Panie, wrażliwe serca, abyśmy w człowieku potrzebującym pomocy zobaczyli Ciebie, oczekującego na nasze miłosierdzie.
W strumieniach Krwi i Wody zanurzamy Ojca Świętego i jego posługę. Prosimy o świętość życia dla kapłanów, osób Bogu poświęconych i wszystkich chrześcijan, o łaski nawrócenia dla grzeszników, szczególnie pogrążonych w nałogach oraz dla cierpiących, konających i zmarłych. Niech w każdej duszy będzie uwielbione miłosierdzie Twoje.

2. MĄDROŚĆ KRZYŻA

„Oto idziemy do Jerozolimy, a tam Syn Człowieczy zostanie wydany arcykapłanom i uczonym w Piśmie. Oni skażą Go na śmierć i wydadzą Go poganom, aby został wyszydzony, ubiczowany i ukrzyżowany, a trzeciego dnia zmartwychwstanie”. (Mt 20, 18-19)
Miłosierny Jezu, uwielbiamy Cię w godzinie spełnienia zapowiedzi proroków i Twoich własnych. Oto przyszedł czas, w którym zostałeś wydany w ręce arcykapłanów i uczonych w Piśmie, oni skazali Cię na śmierć, a rękami pogan ubiczowali i przybili do krzyża.
Do tej godziny długo przygotowywałeś swych uczniów. Ukazałeś im, Panie,  swoje chwalebne oblicze na górze Tabor i wielokrotnie mówiłeś o przyszłej męce. Ale uczniowie nie mogli pojąć Twojej nauki o cierpieniu. A Piotr na osobności czynił Ci wyrzuty, mówiąc: Panie, niech Cię Bóg broni! Nie przyjdzie to nigdy na Ciebie (Mt 16, 22). Lecz wtedy mocno go skarciłeś, mówiąc: Zejdź Mi z oczu, szatanie! Jesteś Mi zawadą, bo nie myślisz po Bożemu, lecz po ludzku (Mt 16, 23).
Drogi Twoje, Panie, nie są drogami naszymi. My - podobnie jak Piotr - myślimy po ludzku, nie po Bożemu. Chcielibyśmy, abyś nie cierpiał, nie myśląc o tym, że właśnie taką drogę wybrałeś dla naszego zbawienia. Przyjąłeś Krzyż, bo on jest udziałem każdego człowieka, a Ty we wszystkim chciałeś być do nas podobny. Twoje cierpienie przyniosło nam zbawienie.
Panie, Ty wiesz, jak długo musimy się uczyć mądrości Krzyża, jak niepojętni jesteśmy w rozumieniu Jego roli w życiu człowieka, jego wartości zbawczej i uświęcającej. Twoje błogosławieństwo i łaskę kojarzymy z sukcesem i pomyślnością. Zaiste, drogi Twoje nie są drogami naszymi. Dlatego dla zasług Twej bolesnej męki prosimy Cię, Panie, abyś nas uczył mądrości Krzyża i umacniał swą łaską w chwilach bolesnych doświadczeń.

3. PIĘKNO I WARTOŚĆ MIŁOSIERDZIA

Syn Człowieczy nie przyszedł, aby Mu służono, lecz żeby służyć i dać swoje życie jako okup za wielu (Mk 10, 45).
Synu Człowieczy, Synu Boga żywego obecny wśród nas, bądź pozdrowiony w godzinie Twego konania na krzyżu, w której oddałeś swoje życie za wszystkich. Ty przyszedłeś na ziemię po to, aby służyć i obdarzać życiem. Czyniłeś tak zawsze, gdy nauczałeś, uzdrawiałeś, wypędzałeś złe duchy, pocieszałeś, karmiłeś głodnych, a najpełniej w godzinach swej męki, gdy w akcie miłosierdzia oddałeś życie za swoje owce, aby one miały je w obfitości. Każdy Twój czyn i słowo jest aktem miłosierdzia, który przynosi życie. Takie jest Twoje miłosierdzie.
Takiego miłosierdzia uczysz nas, Panie. Chcesz, abyśmy zrozumieli, że każdy akt miłosierdzia w swym najgłębszym sensie zmierza do obdarowywania drugiej osoby. Gdy kogoś nakarmimy, przyodziejemy, umocnimy dobrym słowem, podniesiemy przebaczeniem, ukażemy drogę do Ciebie - to tak jakbyśmy mu życia przymnożyli. I my tego doświadczamy, gdy obdarowani jesteśmy miłosierdziem. Takie jest Twoje, takie jest chrześcijańskie miłosierdzie.
Dla zasług Twej bolesnej męki prosimy Cię, Panie, abyś odkrywał przed nami piękno i wartość miłosierdzia, które całe jest ukierunkowane na człowieka, na jego życie doczesne i wieczne. Udziel potrzebnych łask Ojcu Świętemu, biskupom, kapłanom, osobom konsekrowanym i wszystkim wiernym, aby byli w świecie czytelnym znakiem Twego miłosierdzia. Pochyl się nad ludźmi chorymi i cierpiącymi, aby zostali pocieszeni i umocnieni. Okaż swoje miłosierdzie wszystkim grzesznikom, aby mogli cieszyć się życiem nadprzyrodzonym. Pociągnij do siebie ludzi poszukujących i ukaż im pełnię życia.

4. PRÓBA WIARY

„Oto nadchodzi godzina, a nawet już nadeszła, że się rozproszycie - każdy w swoją stronę, a Mnie zostawicie samego”. (J 16. 32).
Miłosierny Jezu,  właśnie wybiła godzina w której sprawdziły się Twoje słowa. Kiedy Cię pojmano, postawiono przed sądem i wyprowadzono na ukrzyżowanie, Twoi uczniowie rozproszyli się, każdy w swoją stronę, a Ciebie zostawili samego. Pozostał przy Tobie tylko jeden, który stanął pod krzyżem obok Twej Matki. Tylko jeden przeszedł zwycięsko tę próbę wiary. A przecież wszystkich jednakowo przygotowywałeś na te wydarzenia. Mówiłeś w chwilach wielkiej popularności, że Syn Człowieczy będzie cierpiał, zostanie skazany na śmierć, a po trzech dniach zmartwychwstanie. Piotrowi, który przysięgał, że Cię nie opuści, powiedziałeś, że uczyni to jeszcze tej nocy. Twoja męka okazała się wielką próbą wiary dla uczniów, czasem lęku i zwątpienia.
Także dzisiaj prowadzisz swych wyznawców przez różne - małe i wielkie - próby wiary. Dlatego, dla zasług Twej bolesnej męki, chcemy Cię prosić, Panie, nie o to, abyś nam oszczędził prób wiary, ale o łaskę, byśmy z tych prób wychodzili umocnieni. Dlatego - za św. Piotrem - radujemy się, choć teraz musimy doznać trochę smutku z powodu różnorodnych doświadczeń. Przez to wartość naszej wiary okaże się o wiele cenniejsza od zniszczalnego złota, które przecież próbuje się w ogniu (por. 1 P 1, 6-7).
W Twoim miłosierdziu zanurzamy cały Kościół święty, a zwłaszcza ludzi boleśnie doświadczanych i cierpiących, przechodzących różne próby wiary. Dopomóż im, aby z nich wyszli zwycięsko, a dla grzeszników i poszukujących prosimy o powrót na drogę wiary.

5. ZAWIERZENIE OJCU

„Patrzmy na Jezusa, który nam w wierze przewodzi i ją wydoskonala. On to zamiast radości, którą Mu obiecywano, przecierpiał krzyż, nie bacząc na jego hańbę, i zasiadł po prawicy na tronie Boga.” (Hbr 12,2).
Miłosierny Panie, w godzinie Twego konania, stajemy dziś u stóp krzyża, aby kontemplować tajemnicę Twego zawierzenia Ojcu. Takiej postawy - postawy całkowitego zawierzenia woli Ojca - uczyłeś całym swym życiem, dlatego mogłeś powiedzieć: Moim pokarmem jest wypełnić wolę Tego, który Mnie posłał, i wykonać Jego dzieło (J 4, 34). Zawierzenie Ojcu sprawiło, że nie bacząc na hańbę krzyża, przyjąłeś go dla naszego zbawienia. A w ostatniej chwili życia, w strasznym opuszczeniu wolałeś: Ojcze, w Twoje ręce powierzam ducha Mego (Łk 23,46).
Jezu, Ty nie tylko nam w wierze przewodzisz, ale także - dzięki owocom Twej męki - ją wydoskonalasz. Odsłaniasz przed nami tajemnicę miłości miłosiernej Ojca, abyśmy bez obawy mogli Mu zawierzyć. Rozjaśniasz ciemności naszej wiary, pomagasz pokonać wątpliwości i lęki, dajesz radość wzrastania w wierze, która prowadzi do coraz pełniejszego zjednoczenia z Tobą i ofiarnej miłości wobec ludzi.
Dla zasług Twej bolesnej męki prosimy Cię, Panie, abyś każdego dnia przymnażał nam wiary. Daj, abyśmy wszystko umieli przeżywać w duchu wiary, we wszystkim upatrywać miłującą rękę Ojca, która z każdej sytuacji - nawet najbardziej bolesnej - potrafi wyprowadzić dla nas dobro. Obdarz łaską wiary ludzi niewierzących, poszukujących. Pomóż wrócić na drogę wiary wszystkim błądzącym, zwłaszcza zatwardziałym grzesznikom, aby mogli się cieszyć przebaczającą miłością Ojca niebieskiego.


6. MIŁOSIERDZIE I PRAWDA

„Jeżeli źle powiedziałem, udowodnij, co było złego. A jeżeli dobrze, to dlaczego Mnie bijesz?” (J 18, 23).
Miłosierny Jezu, w godzinie Twego konania przywołujemy te słowa, aby od Ciebie uczyć się właściwej postawy miłosierdzia. W czasie przesłuchania u Annasza pokazałeś, że miłosierdzie nie oznacza potulności i zgody na wszystko. Żołnierza, który Cię uderzył upomniałeś, mówiąc: Jeżeli źle powiedziałem, udowodnij, co było złego. A jeżeli dobrze, to dlaczego Mnie bijesz? (] 18, 23). Twoje upomnienie się o prawdę i sprawiedliwość było aktem miłosierdzia wobec osób,  które Cię krzywdziły, gdyż dawało im okazję do refleksji nad swoim postępowaniem.
Dla zasług Twej bolesnej męki prosimy Cię, Panie, byśmy umieli skorzystać z tej lekcji i w sytuacjach nieporozumień, narzucających się złych sądów, oskarżeń starali się z miłością szukać prawdy. Miłosierdzie bowiem nie ma nic wspólnego z kłamstwem i niesprawiedliwością, choćby cel był najszczytniejszy - jak ocalenie Izraela. Jeżeli źle powiedziałem, udowodnij, co było złego. A jeżeli dobrze, to dlaczego Mnie bijesz? (J 18,23).
W Twoim miłosierdziu zanurzamy Kościół święty, naszą Ojczyznę i cały świat, a szczególnie grzeszników, konających i ludzi w różny sposób skrzywdzonych przez szemrania, obmowy, oszczerstwa, niesprawiedliwe sądy, prosząc o miłosierdzie dla nich.





7. SKARB WIARY W KRUCHYM NACZYNIU

Arcykapłani i starsi namówili tłumy, żeby żądały Barabasza, a domagały się śmierci Jezusa. Pytał ich namiestnik: „Którego z tych dwu chcecie, żebym wam uwolnił?”. Odpowiedzieli: „Barabasza”. Rzekł do nich Piłat: „Cóż więc mam uczynić z Jezusem, którego nazywają Mesjaszem?”. Zawołali wszyscy: „Na krzyż z Nim!” (Mt 27. 20-22).
Miłosierny Panie, w godzinie Twego konania jesteśmy na Golgocie. Rozpięty na krzyżu ogarniasz swym spojrzeniem tłum. który kilka godzin temu przed pałacem Piłata domagał się Twego ukrzyżowania, a teraz, na Golgocie stoi i patrzy, jakby sycił się widokiem Twojego cierpienia. A przecież po rozmnożeniu chleba chciał Cię obwołać królem Izraela; gdy wjeżdżałeś do Jerozolimy, wołał: Hosanna Synowi Dawida! (Mt 21. 9), ścieląc pod Twoje stopy gałązki palmowe i płaszcze. Co stało się z wiarą tych ludzi, którzy tyle dobra i miłości doświadczyli od Ciebie? Wiara ich była niestała, zależna od okoliczności życia i społecznych nastrojów, dlatego tak szybko uleciała, a wraz z nią miłość, a na jej miejsce wdarła się nienawiść.
Panie Jezu, my także skarb wiary nosimy w kruchych naczyniach, dlatego dla zasług Twej bolesnej męki chcemy Cię prosić, abyś ją umacniał. Daj nam, Panie, wiarę silną, niezachwianą, zwyciężającą w pokusach i bolesnych doświadczeniach, abyśmy zawsze byli wierni Tobie i Twojej nauce.
W Twoim miłosierdziu zanurzamy cały Kościół święty, a szczególnie ludzi małej wiary: grzeszników, wątpiących, poszukujących i błądzących, wszystkich, którzy zaparli się wiary, prosząc dla nich o głębsze poznanie tajemnicy Twego miłosierdzia.

8. UKAZYWANIE MIŁOSIERDZIA W CIERPIENIU

Ci, którzy przechodzili obok, przeklinali Go, potrząsali głowami mówiąc:  „Ej, ty, (...), zejdź z krzyża i wybaw samego siebie!” (...) „Mesjasz, król Izraela, niechże teraz zejdzie z krzyża, żebyśmy zobaczyli i uwierzyli” (Mk 15, 29-30. 32).
Miłosierny Jezu, w godzinie Twego konania i my stajemy u stóp krzyża. Nie przyłączamy się do grona szyderców, lecz chcemy wyznać naszą wiarę w Ciebie, prawdziwego Mesjasza, Syna Bożego, ukrzyżowanego i zmartwychwstałego.  Kiedy chodziłeś po palestyńskiej ziemi, tłumy ciągnęły za Tobą, bo zaspokajałeś ich potrzeby: uzdrawiałeś chorych, wypędzałeś złe duchy, odpuszczałeś grzechy, karmiłeś głodnych, wskrzeszałeś umarłych, pocieszałeś smutnych. Po tych aktach miłosierdzia ludzie nie noszący w sobie zazdrości rozpoznawali w Tobie proroka, nawet Mesjasza.
Gdy jednak zobaczyli Cię uwięzionego, umęczonego, w cierniowej koronie i płaszczu purpurowym na dziedzińcu Piłata - podburzeni przez arcykapłanów wołali: Ukrzyżuj, ukrzyżuj Go! (Łk 23, 21). A na Golgocie szydzili z Ciebie, domagając się kolejnego cudu - zejścia z krzyża. Właśnie wtedy, na Golgocie, dokonałeś największego cudu - odkupienia świata, uwolnienia człowieka spod mocy szatana i grzechu. Właśnie wtedy najpełniej objawiłeś tajemnicę miłosierdzia Ojca. Tego cudu nie zobaczyły tłumy stojące pod krzyżem, które nie akceptowały cierpiącego Mesjasza. Dostrzegli ten cud nieliczni:  Maryja, umiłowany uczeń i setnik, który widząc, co się stało, powiedział: Istotnie, człowiek ten był sprawiedliwy (Łk 23, 47).
Dla zasług Twej bolesnej męki prosimy Cię, Panie, o potrzebne łaski dla ludzi cierpiących, przeżywających bolesne doświadczenia, aby w zjednoczeniu z Tobą objawiali światu miłosierną miłość Boga, zdolną zwyciężyć zazdrość, nienawiść, krzywdy i wszelkie zło. Jak Ty na krzyżu najpełniej objawiłeś miłosierną miłość Ojca. Tak niech i w nas to się stanie.

9. ROZPOZNAWANIE JEZUSA

Arcykapłani wraz z uczonymi w Piśmie i starszymi, szydząc powtarzali: „Innych wybawiał, siebie nie może wybawić. Jest królem Izraela: niechże teraz zejdzie z krzyża, a uwierzymy w Niego. Zaufał Bogu: niechże Go teraz wybawi, jeśli Go miłuje. Przecież powiedział: Jestem Synem Bożym” (Mt 27. 41-43).
Synu Boży, w duchu przenosimy się na Golgotę, pod Twój krzyż. Słyszymy szyderstwa i drwiny arcykapłanów i uczonych w Piśmie. Oni patrzą na Ciebie i widzą tylko człowieka, choć byli świadkami wielu znaków i cudów, a podczas dysput mogli się przekonać o Twej nadzwyczajnej mądrości i miłości do ludzi. Przy dobrej woli mogli też zobaczyć, jak na Tobie sprawdzają się zapowiedzi proroków. A jednak zaślepiła ich miłość własna i nie rozpoznali w Tobie zapowiadanego Mesjasza, a Twoje słowa, mówiące o tym, że jesteś Synem Bożym, uznali za bluźnierstwo.
Panie, jakże jesteśmy do nich podobni, gdy nie rozpoznajemy Ciebie pod wieloma znakami, a zwłaszcza w sobie i w drugim człowieku, w wydarzeniach codziennego życia. Jak brakuje nam wiary, gdy w naszych bliźnich widzimy tylko człowieka, a nie dostrzegamy w nich obrazu i podobieństwa Stwórcy, żywej świątyni Boga, dziedzica królestwa niebieskiego. Dlatego wołamy: dla zasług Twej bolesnej męki - przymnóż nam wiary, abyśmy Cię umieli dostrzegać nawet pod najtajniejszymi rzeczami i umieli prowadzić z Tobą dialog miłości w drobnych wydarzeniach naszej codzienności. Prosimy, abyś i nas uzdrowił z tego, co przeszkadza w rozwoju ducha wiary.
W Twoim miłosierdziu zanurzamy Ojca Świętego, wszystkich Pasterzy Kościoła i osoby konsekrowane, aby przewodzili ludowi Bożemu na drogach wiary. Obdarz łaską wiary ludzi niewierzących i poszukujących, umocnij wątpiących i przeżywających bolesne doświadczenia. Pomóż odnaleźć się na drodze wiary wszystkim grzesznikom i błądzącym, aby mogli się cieszyć Twoją miłującą obecnością.


10. MIŁOSIERDZIE NIE JEST SŁABOŚCIĄ

Gdy przyszli na miejsce zwane „Czaszką” ukrzyżowali tam Jego i złoczyńców, jednego po prawej, drugiego po lewej Jego stronie. Jezus zaś mówił: „Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią.” (Łk 23, 33-34).

Miłosierny Jezu, w godzinie Twego konania stajemy w duchu u stóp krzyża na Golgocie, aby wielbić miłosierdzie Twoje, dziękować za nie i uczyć się od Ciebie miłosierdzia. Twoje miłosierdzie nie jest pobłażliwością wobec zła, przymykaniem oczu na krzywdę, zacieraniem granicy między prawdą i fałszem. Ty grzech nazywasz grzechem. Biorąc swych oprawców w obronę, nie mówisz: Ojcze, nic wielkiego się nie stało, to drobiazg. Ja to zniosę, ale modląc się mówisz: „przebacz im”;  czyli oni zgrzeszyli, są winni, dopuścili się wielkiej zbrodni. Przebacz im jednak, bo do końca nie wiedzą, co czynią. Nazywając grzech grzechem, równocześnie nie przekreślasz człowieka, nawet tego, który jest największym grzesznikiem.
Dla zasług Twej bolesnej męki prosimy Cię, Panie, abyśmy umieli w prawdzie świadczyć bliźnim miłosierdzie, aby mowa nasza i nasze postępowanie było  „tak -  tak, nie -  nie”, bo wszystko inne od złego pochodzi. Daj, abyśmy dzisiaj odchodząc z Golgoty pojęli Twoją naukę, że autentyczne miłosierdzie nie jest schlebianiem ludzkiej słabości, ale ściśle wiąże się z prawdą, która pozwala dostrzec dobro człowieka w perspektywie wieczności.
W zdrojach Twego miłosierdzia zanurzamy naszą Ojczyznę i cały świat, prosząc o miłosierdzie dla niego, zwłaszcza dla grzeszników, konających i ludzi cierpiących.

11. ŻYWA WIARA

Jeden ze złoczyńców, których tam powieszono, urągał Mu (...). Lecz drugi, karcąc go, rzekł: „Ty nawet Boga się nie boisz, chociaż tę samą karę ponosisz? My przecież - sprawiedliwie (...), ale On nic złego nie uczynił”. I dodał: „Jezu, wspomnij na mnie, gdy przyjdziesz do swego królestwa”. Jezus mu odpowiedział: „Zaprawdę, powiadam ci: Dziś będziesz ze Mną w raju.” (Łk 23, 39. 40-43).
Miłosierny Jezu, bądź uwielbiony w godzinie Twego konania na krzyżu. Trwając przy Tobie na modlitwie, chcemy dziś rozważyć wiarę łotra, który upominał drugiego, gdyż  ten jej nie miał. Urągał Ci podobnie jak arcykapłani i uczeni w Piśmie. Łotr wiszący po Twojej prawicy dostrzegł w Twoim poranionym i zhańbionym ciele  niewinnego Mesjasza, który cierpi przeniknięty  wielką miłością. Dlatego powiedział: Jezu, wspomnij na mnie, gdy przyjdziesz do swego królestwa (Łk 23, 42).
Jak miłe było dla Ciebie to ostatnie na ziemi wyznanie wiary, wyznanie złoczyńcy, który konał przy Tobie na krzyżu. Natychmiast rozlało się miłosierdzie Twoje i łotr usłyszał upragnione słowa: Dziś będziesz ze Mną w raju (Łk 23, 43). W tym wydarzeniu mówisz nam, Jezu, jak ważny jest każdy akt wiary, gdyż on pozwala Ci działać.  Tylko tam, gdzie jest wiara obficie rozlewa się Twoje miłosierdzie.
Miłosierny Panie, dla zasług Twej bolesnej męki, prosimy o głęboką i żywą wiarę, abyś bez przeszkód mógł działać w nas i przez nas. Pragniemy, aby także i na nas - jak na dobrym łotrze i św. Siostrze Faustynie - spełniły się obietnice dotyczące zbawienia, postępów na drodze chrześcijańskiej doskonałości oraz spokojnej i szczęśliwej śmierci.


12. ŻYCIE WIARĄ

„Obok krzyża Jezusowego stała Matka Jego” (por. J 19. 25).
Miłosierny Jezu, i my stajemy w tej godzinie pod Twoim krzyżem obok Twej Matki. Ona - jak pisze Ewangelista - stała. Nie płakała, nie krzyczała, nie rozpaczała, nie usiłowała zmienić planów Boga, tylko stała. Taka postawa świadczy o całkowitym zawierzeniu Bogu. Do takiej postawy Twoja Matka dorastała przez całe życie, w którym przeszła przez wiele prób i bolesnych doświadczeń, pełniąc zawsze to, co się Bogu podobało. Pełniła zawsze Jego wolę.  Była wierna swemu fiat. Zawsze mówiła Panu Bogu  „tak”.  Także, w swym najboleśniejszym doświadczeniu, gdy w ofierze składała swego Syna, zgadzała się na Boży plan. Nic nie zostało Jej oszczędzone z ciemności wiary i bolesnych doświadczeń, dlatego dzisiaj przewodzi nam na drogach wiary.
Dziękujemy, Panie, za przykład wiary Maryi i także za to, że dałeś nam Ją za Matkę, która uczy życia wiarą i wstawia się za nami, prosząc o to, abyś pomnażał w nas ten dar, 
Dla zasług Twej bolesnej męki, wraz z Maryja prosimy Cię, Panie, o ducha wiary dla wszystkich dzieci Kościoła: daj, aby nasza wiara była żywa, działająca przez miłość, bo bez uczynków - martwa jest. Spraw, abyśmy na wszystkie okoliczności życia patrzyli przez pryzmat wiary, we wszystkim dostrzegali miłosierną rękę Ojca, która prowadzi nas do pełnego zjednoczenia z Nim.
W Twoim miłosierdziu zanurzamy cały świat, prosząc, aby Twoje orędzie zbawienia i pokoju dotarło do wszystkich ludzi. Błagamy o to, szczególnie dla grzeszników, konających, niewierzących, pogrążonych w bolesnych doświadczeniach i rozpaczy, chorych i cierpiących.



13. MĘKA PODJĘTA Z MIŁOŚCI

„O trzeciej godzinie błagaj Mojego miłosierdzia, szczególnie dla grzeszników, i choć przez krótki moment zagłębiaj się w Mojej męce.” (Dz. 1320).
Panie Jezu, w godzinie Twego konania, za św. Siostrą Faustyną, rozważamy Twoje nieskończone miłosierdzie. Ty sam, o Jezu, podjąłeś tak straszną mękę za nas jedynie z miłości. Sprawiedliwość Ojca Twego byłaby przebłagana jednym westchnieniem Twoim, a wszystkie wyniszczenia Twoje są jedynie dziełem miłosierdzia Twego i niepojętej miłości (...). Kiedy konałeś na krzyżu, to w tym momencie obdarzyłeś nas życiem wiekuistym. Pozwalając sobie otworzyć bok swój najświętszy, otworzyłeś nam niewyczerpane źródło Miłosierdzia swego; dałeś nam to, co miałeś najdroższego, to jest krew i wodę z Serca swego.
Uwielbiamy Cię, Panie, w niepojętej tajemnicy miłosierdzia Twego. Dziękujemy za Twoją zbawczą mękę i wszystkie jej owoce tak hojnie rozdzielane w Kościele świętym. Dziękujemy za to, że na naszych oczach codziennie dokonują się tajemnice zbawienia, oraz za to, że w nich możemy uczestniczyć.
Odwołując się do wartości i zasług Twej bolesnej męki, błagamy o umiejętność korzystania z darów Twego miłosierdzia, o świętość życia kapłanów i osób zakonnych, o wzrost w chrześcijańskiej doskonałości dla wszystkich wiernych. Udziel światła do poznania dobra i zła ludziom błądzącym po manowcach grzechu, zagubionym, poszukującym sensu życia i śmierci. Jeszcze raz okaż swoje miłosierdzie naszej Ojczyźnie, umocnij ludzi prawych, rządzącym okaż właściwe rozwiązania trudnych problemów. Miej w opiece nasze rodziny oraz wszystkich, którzy potrzebują naszego wsparcia.

14. KRZYŻ – CENNYM DAREM

„Kto nie dźwiga swego krzyża, a idzie za Mną, ten nie może być Moim uczniem” (Łk 14, 27).
Bądź uwielbiony, miłosierny Panie, w godzinie Twego konania na krzyżu. Wcześniej powiedziałeś do tłumów idących za Tobą: Kto nie dźwiga swego krzyża (...), nie może być Moim uczniem (Łk 14, 27). Bez takiej decyzji  nie dojdzie do końca, do celu swego przeznaczenia, do zjednoczenia z Tobą w wieczności. Będzie podobny do człowieka, który rozpoczął budowę wieży, ale jej nie skończył; albo do króla, który wyruszył na wojnę, nie rozważywszy czy ma szansę na zwycięstwo. Ty, nie tylko uczyłeś, że trzeba każdego dnia brać swój krzyż, ale także pierwszy wziąłeś go na swoje ramiona. Wziąłeś to, co jest najtrudniejsze w życiu każdego człowieka, aby nadać ludzkiemu cierpieniu sens i wartość zbawczą. Dlatego mówisz, że Twoim uczniem może być tylko ten, kto przyjmuje i dźwiga swój codzienny krzyż: krzyż pracy, życia wspólnotowego, krzyż choroby, krzywdy, opuszczenia, odrzucenia, krzyż wszelkiego trudu i cierpienia.
Panie, Ty wiesz, że ludzka natura ucieka przed cierpieniem, że sami z siebie nie jesteśmy w stanie iść za Tobą drogą krzyża, ale dzięki Twej łasce możemy nie tylko przyjąć i dźwigać swój krzyż, ale także go umiłować jako dar, umożliwiający nam pełniejsze zjednoczenie z Tobą i udział w dziele zbawienia. Dlatego dla zasług Twej bolesnej męki, prosimy Cię, abyś dokonywał w nas tej przemiany, abyś nas uczył patrzenia na codzienny krzyż, jak na cenny dar. Wspomagaj nas, Panie, w dźwiganiu naszego krzyża w zjednoczeniu z Tobą.
W Twoim miłosierdziu zanurzamy Ojca Świętego, wszystkich biskupów i kapłanów oraz osoby konsekrowane. Spraw, aby życiem i słowem głosili mądrość krzyża. Oświeć, Panie, tych, którzy odrzucają swój krzyż. Umocnij tych, którzy upadają pod jego ciężarem, wszystkim ukaż jego zbawczą moc.































CZUWANIE PRZY KRZYŻU I IKONIE NMP - II ADORACJA KRZYŻA 

 
1. Pieśń – Spocznij na nas, Duchu Pana
2. Mk 15, 16-41
3. Pieśń – Pokochajcie Jezusa              
 
4. Krzyż… 
Tak dobrze mi znany znak, który tak często spotykam…
tak często, że aż przyzwyczaiłam się do Niego…
Co On mi mówi?, co On mi może powiedzieć…
 
Przychodzimy dziś Panie przed Twój święty Krzyż, 
aby zapatrzeć się w niego i Twoje święte dzieło odkupienia świata, 
które dokonało się na nim.
 
5. Pieśń – Łaską jesteśmy zabawieni

6. Pewnego słonecznego, wiosennego poranka pan Piotr postanowił zaprosić swoich przyjaciół do ekskluzywnej restauracji. Zapowiadał się cudowny wieczór i wszyscy ochoczo przyjęli propozycję. Spotkali się wieczorem. Przy wejściu powitał ich kelner i z uśmiechem wskazał najładniejszy stolik. Klasyczny wystrój wnętrza, świece, w tle gra skrzypiec, uprzejma obsługa. Szyk, styl i elegancja - jak przystało na najdroższą restaurację w okolicy. Wszystko było takie wspaniałe: wykwintne potrawy, ciekawe konwersacje, dużo dobrego humoru. 
Pan Piotr cieszy się, że może dzielić te chwile ze swoimi przyjaciółmi; o takim wieczorze marzył od dawna. Czas szybko płynął i nawet się nie spostrzegli, a kelner już dawał do zrozumienia, że pora kończyć. Goście też chcieli się już pożegnać. Wszyscy byli zachwyceni, co jeszcze bardziej cieszyło Piotra - to był przecież jego pomysł.
Nagle uświadomił sobie, że przecież zaraz dostanie rachunek, a jego portfel świeci pustkami. Zaproponował by wspólnie zapłacić za kolacje. Wywołał w ten sposób jedynie powszechne oburzenie. Wybuchła kłótnia: - Co ty sobie wyobrażasz? – To chyba kpina! Kto tu kogo zapraszał? Niezły z ciebie przyjaciel! Co to miało znaczyć? 
Już wiedział, że nie może liczyć na ich pomoc. Zaczęło go to przerastać. Miał wrażenie, że stąpa po ruchomych piaskach. Zapomniał o całej zabawie. Zdał sobie sprawę, że zawiódł; zawiódł siebie i przyjaciół. Był taki bezradny i opuszczony.
Nagle ktoś dotknął jego ramienia. Już wiedział, że to kelner; lecz zamiast wymówek usłyszał: 
-Proszę się nie martwić. Ten pan w rogu zapłacił państwa rachunek. Piotr zastygł.
-Przepraszam, kto? który? 
-Już wyszedł. Chyba Pana uratował. Zapłacił. Zapłacił za wszystko. 

Zawsze wtedy, gdy masz wrażenie, że Twój dług jest za wielki, że nie zdołasz go udźwignąć, że nigdy nie wykupisz się z własnych win...
Zawsze wtedy, gdy przerastają Cię własne słabości, gdy myślisz, że już nic nie możesz zmienić w swoim życiu, że jesteś przegrany...
Zawsze wtedy, gdy w najcięższych chwilach opuszczają Cię przyjaciele i czujesz, że zostałeś sam jak palec, z Twoimi problemami, winami, grzechami, rozterkami serca...
Wtedy przychodzi ci z pomocą Ktoś, dla Kogo jesteś najważniejszy. Kto cały czas był przy tobie, a tylko ty o Nim zapomniałeś. Nie zauważałeś... tam... na szarym końcu... Ale to właśnie dla Niego jesteś taki ważny, najcenniejszy. 
Pamiętaj, że tak jak 2000 lat temu, tak dzisiaj, tak teraz jest Ktoś, kto nie zawahał się zapłacić Twojego rachunku. Choć czasami dla Ciebie jest tylko Kimś nieznajomym, gdzieś w rogu.... Ten Pan zapłacił twój dług.
Jezus zapłacił Twój rachunek, Jezus zapłacił Twój dług. Własnym życiem na drzewie krzyża.

7. Pieśń – W Tobie jest światło
 
8. Nadeszła chwila najstraszliwsza - oddzieranie szaty przylepionej do ran, uderzanie młotem w gwoździe, podniesienie krzyża, ciężar ciała ludzkiego, pragnienie, gaszone octem pomieszanym z żółcią i z mirrą, i nagość, pohańbienie tego biednego ciała wystawionego na pokaz... Kaci spełniają tylko swój katowski obowiązek - nic ponadto; Jezus modli się za nich, albowiem nie wiedzą, co czynią. Ale nic nie może ułagodzić nienawiści uczonych w Piśmie i kapłanów. Stoją tu znowu, przed tym Umęczonym, śmieją się, kiwają głowami, szydzą, upajają się swoim tryumfem: „Innych ocalił, a sam siebie ocalić nie może. Chrystus, król izraelski, niechże teraz zstąpi z krzyża, abyśmy ujrzeli i uwierzyli”. 
Lud się tłoczył wokół tej niskiej szubienicy - a była ona tak niska, że skazaniec mógłby być znowu oplwany. Jednakże poprzestają na szyderstwach: „Hej, Ty, co burzysz świątynię Bożą i odbudowujesz ją w ciągu trzech dni, wybawże samego siebie”. 
Jeżeli wybawi samego siebie, chętnie uwierzą w Niego. Ci, których On miłuje, otaczają Go, pełnią straż przy Jego ciele, wystawionym na widok publiczny, okrywając, przesłaniając swoją miłością Jego nagość zbyt krwawą, zbyt bolesną, by mogła obrażać czyjekolwiek oczy. Poprzez krew Syn Człowieczy widzi swoje cierpienie odzwierciedlone na umiłowanych twarzach - Maryi, swojej Matki, Marii Magdaleny, Jana. 
Po trzech godzinach okrutnego konania oddaje Ducha swego Ojcu…
 
9. Pieśń – Podnieś mnie, Jezu 

10. Jezus mówi: Wpatruj się w Mój Krzyż. Pozwoliłem się przybić do Niego, zmiażdżyć cierpieniem. Dałem się rozpiąć na krzyżu, wszedłem w śmierć, abyś ty mógł żyć. Z wysokości krzyża spłynął na ciebie strumień wody żywej, wody oczyszczającej, która wypływa z Mojego przebitego boku i ciebie uzdrawia. 
Ja Pan, Twój Pasterz, oddałem Moje życie za ciebie i bardzo pragnę, abyś i ty żył i miał serce z ciała, a nie serce z kamienia. Pragnę, byś otworzył się na Mnie, byś Mnie przyjął – najpierw ty, aby potem dzielić się z innymi, do których cię poślę.
Przyjdź do Mojego krzyża, wpatruj się w Moje rany, przebity bok – w nich jest twoje uzdrowienie. Przyjdź, bo chcę ci dać tę łaskę, abyś wreszcie zobaczył, że twój krzyż, twoja śmierć może stać się, tak samo jak Moja – źródłem życia i błogosławieństwa. Przyjdź i przynieś mi to wszystko, co jest twoim krzyżem, twoim umieraniem, twoją ciemnością. Oddaj mi to, co tak kurczowo trzymasz w swoich dłoniach.
 
11. Pieśń – Ukaż mi Panie swą Twarz

12. Jezus mówi:  „A Ja, gdy zostanę nad ziemię wywyższony, przyciągnę wszystkich do siebie”. Takie jest pragnienie Tego, który jest naszym Bogiem: przyciągnąć wszystkich do siebie, aby mieli życie… Nasz Bóg jest Bogiem miłości. On pragnie, aby każdy człowiek doszedł do poznania prawdy i został zbawiony, aby miał życie i to życie w obfitości. Wybrał nas przed wiekami i ukochał, z miłości przeznaczył nas dla siebie jako swoje przybrane dzieci przez Jezusa Chrystusa.
Dla naszych serc poranionych, obciążonych grzechem, zniewolonych, On ma Dobrą Nowinę: Nie lękaj się! Bo ja Jestem z tobą! Ja, który jestem miłością! Pośród ciemności moje światło zajaśniało dla ciebie w krzyżu mojego Syna – a to jest światło Mojej miłości objawione w Moim Synu: Moja miłość szuka ciebie, szuka każdego, kto się zgubił, każdego, kto Mnie pragnie, a jeszcze Mnie nie poznał. Moja miłość w oczach świata jest nielogiczna i niezrozumiała, bo kocham to, co po ludzku tej miłości nie jest warte, co jest ostatnie, co zasługuje na odrzucenie.
Miłość zstąpiła tak głęboko na dno agonii. Nic nie odbierze Jej tego miejsca. Taka miłość to Miłosierdzie, które ciągle cię ściga, idzie za tobą. Do końca. Miłość, która nigdy, przenigdy nie przestaje kochać; kocha nawet tego, który nie pozwala się kochać. Powiedz, czy Miłość może robić coś innego niż kochać, czy Miłosierdzie może robić co innego niż być miłosiernym?
Miłość miłosierna nie może więc być spokojna, dopóki choć jeden z jej przyjaciół jest chory, zraniony, cierpiący. Miłosierdzie nie może wytrzymać na miejscu. Nie może pozostać bierne. Musi działać. Nie ma mowy, żeby kogoś zostawić w mocy śmierci.
 
13. Pieśń – Przed obliczem Pana
 
14. Na krzyżu Miłosierdzie zakończyło całe swoje dzieło, dało wszystko ze swojego serca, przelało całą swoją krew, oddało całą swoją duszę. Gotowe wszystko oddawać jeszcze raz, i jeszcze raz, nawet dziś. 
Ale nikt nie chce! Nikt! Jest źródło, ale nikt nie pragnie! Ludzie umierają z pragnienia o dwa kroki od źródła. Czy źródło wyschnie, jeśli nie będzie spragnionych? Najgorsze zranienie w sercu Boga: widzieć swe własne dzieci „wybijane przez wroga", ale odrzucające ocalenie! Umierające na chodniku, ale odpychające opaskę zatrzymującą krwotok. Cierpiące na najbardziej śmiertelną odmianę raka, ale odrzucające wszelką terapię, wszelką hospitalizację. Gorzej - trzaskające drzwiami lekarzowi przed nosem.
To proste: nie potrzebujemy lekarza, nie jesteśmy chorzy. Nie chcemy miłosierdzia, bo nie jesteśmy w nędzy! Przebaczenie mamy gdzieś, bo grzech, oczywiście, nie istnieje! A po co komu Bóg? Bardzo dobrze dajemy sobie radę sami.
Jeżeli uważasz, że potrafisz sam dać sobie radę, jeśli wyznaczasz sobie ideał, który jest w twoim zasięgu, doskonałość, której osiągnięcie jest w twojej mocy, to zaprawdę, jesteś nieszczęśliwy: nie potrzebujesz nikogo. Ty nie żyjesz dla Boga. Jesteś sam, sam, sam: zawsze niezależny, na zawsze nieufny.
Jeśli myślisz: wszystko jest dobre, wszystko jest dozwolone. Grzech?... odbicie dotkniętego winą superego, zwykłe potknięcie psychologiczne!... to zaprawdę, jesteś nieszczęśliwy: nigdy nie poznasz słodyczy posiadania Kogoś, do kogo można zawołać, ani pokornej pewności, że jesteś wysłuchiwany, ani poczucia bezpieczeństwa, że jesteś przyjęty, ani słodkiego spokoju, że zostało ci przebaczone, ani dzikiej radości, że jesteś kochany. Jesteś smutny, smutny, smutny: zawsze agresywny, nigdy niepogodzony sam ze sobą. Zawsze nie na miejscu w swojej własnej skórze.
Sam odrzucasz swoją jedyną drogę do szczęścia - to najgorsza nędza, najpotworniejsza samotność, najdotkliwszy smutek.. Nie wiesz, kim jesteś - to najokropniejszy brak równowagi.
Odrzucasz swoją rzeczywistość: nawet Bóg nic na to nie poradzi. Nie dajesz Mu szansy dania ci szczęścia. Pozbawiasz swoje serce tego, o co On walczy. A Boga zrobiłbyś mniejszym od swojego własnego rozumu. Zaprawdę, jesteś nieszczęśliwy!

15. Pieśń – Dotknij Panie moich oczu

16. Jezu, Ty dobrze wiesz, że w nas jest tak wiele pychy i egoizmu, który zniewala nas i nie pozwala nam przyznać się do klęski błędów i grzechów. Każdy z nas chce uchodzić w oczach swoich i innych za wzorowego, a przecież Ty dobrze widzisz nasze braki i grzechy. Każdy grzech to choroba naszej duszy. Chcemy być zdrowi duchowo, a Ty możesz nas uleczyć, Sam nas o tym pouczyłeś.
Pragniemy przyznawać się do naszych przewinień:                
- To ja w swojej pysze uważam się za najmądrzejszego i najważniejszego,                             
Jezu przebacz mi...
- To ja, zamykając się na Twoje słowa, zaniedbałem sakrament pokuty,
Jezu przebacz mi...
- Ja ociągałem się z zaproszeniem Ciebie do mego serca,
Jezu przebacz mi...
- To ja traktowałem czasem katechezę, jako mało przydatny przedmiot,
Jezu przebacz mi...
- Ja trwoniłem czas na złe zabawy i filmy,
Jezu przebacz mi...
- Ja nie zabiegałem o zdrowie duszy, czytając niemoralne czasopisma i oglądając filmy rujnujące moją wrażliwość na piękno, dobro i prawdę,
Jezu przebacz mi...
- To ja stawiałem nieraz zbyt duże wymagania moim rodzicom i wychowawcom,
Jezu przebacz mi...
- Ja nie przyznając się do swego lenistwa, winę za złe oceny zrzucałem na nauczycieli,
Jezu przebacz mi...
- Ja przywłaszczyłem sobie rzeczy znalezione, a na rodzicach wymuszałem nieraz kupno modnych ubiorów,
Jezu przebacz mi...
 
17. Pieśń – Wszystkie moje troski

18. Panie Jezu niech ogień Twojej wielkiej miłości spali wszystko, co było w każdym z nas złe i sprawiające Ci ból. Pomóż nam podjąć dobre postanowienie. Spraw, aby każdy z nas wrócił do domu odnowiony, przemieniony, z uzdrowioną duszą.
Miłość oddziela grzech od grzesznika. Wyrywa grzesznika z niewoli grzechu. Obejmuje grzesznika, niszcząc jego grzech. Przytula więźnia rozrywając jego kajdany. Schodzi korytarzem śmierci podając ostatni werdykt: ułaskawiony, zwolniony! Za tą Twoją przedziwną miłość, której nawet pojąć nie możemy – dzięki  Ci, Panie!
 
19. Pieśń – Dzięki Jezu 







DROGA KRZYŻOWA
I PROPOZYCJA  
 
Stacja 1 
Jezus na śmierć skazany 
Winien jest śmierci (Mt 26, 66) 

	Jest winny! Wszyscy tak mówią. Wszyscy, czyli kto? Wszystkim jest dla Ciebie opinia Twojej klasy, grupy, ulubionego prezentera z telewizji, czy może gwiazdy z eSKa tv? A jakie jest Twoje zdanie? Czy potrafisz sam dochodzić do prawdy? Jezus nie narzuci Tobie właściwej odpowiedzi. Milczy. W tym milczeniu Boga obecne są wszystkie ofiary pomówień, oczernień, obmowy. Jezus milczy w sercach ludzi skrzywdzonych niewłaściwym słowem, również Twoim. Czy w natłoku niepotrzebnych słów odnajdziesz Prawdę o Bogu? Z pewnością – jeśli w milczeniu upodobnisz się do Niego.

Stacja 2 
Jezus bierze krzyż 
A gdy Go wyszydzili, zdjęli z Niego purpurę i włożyli na Niego własne Jego szaty. Następnie wyprowadzili Go, aby Go ukrzyżować (Mk 15, 20) 
	Krzyż – czyli wszystko to, co czyni życie trudnym. Najtrudniejszy dla człowieka jest grzech, choć nie zawsze zdajemy sobie z tego sprawę. Niejednokrotnie wydaje się przyjemny i miły, by po pewnym czasie objawić swoje destrukcyjne oblicze. A Jezus wziął ten krzyż zgorzkniałych ludzkich serc na swoje ramiona. Dwie drewniane belki stały się symbolem własności Chrystusa. Dziwna to własność: zmęczeni, wyczerpani, zniechęceni grzechami ludzie. Odnajdujesz siebie w tej grupie? W grupie ludzi zmagających się z własnymi grzechami, nałogami, niepowodzeniami? Jeśli tak, to Jezus jest również częścią Ciebie.	

Stacja 3
Jezus upada pod ciężarem krzyża po raz pierwszy
Zdruzgotany za nasze winy (Iz 53, 5)

	Nietrudno przy wielkim wysiłku potknąć się. Przy dużym obciążeniu wystarczy mały kamień, by stracić równowagę. Jak reagujesz na ludzi, którym coś nie wyszło, podwinęła się noga? Wyśmiać jest najłatwiej – radocha za darmo z jakiegoś frajera. A może Twój donośny śmiech przy upadku innej osoby jest próbą odsunięcia uwagi od Twoich niepowodzeń, upadków, wad? Może jest Ci to „na rękę”, że błędy innych a nie Twoje, przykuwają uwagę otoczenia? «Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci na nią kamień» (J 8,7). Jezus cierpi razem z tymi wszystkimi, którzy stali się ofiarami odrzucenia, wyśmiania, nieakceptacji. Jeśli tego doświadczyłeś, on cierpi razem z Tobą.

Stacja 4
Pan Jezus spotyka swoją Matkę
Patrzcie, czy jest boleść podobna do tej, co mnie przytłacza (Lm 1, 12). 	

	Bolesny moment. Nie wiadomo dla kogo bardziej – dla Matki czy jej Syna? Czy tak Maryja wyobrażała sobie przyszłość swojego Syna ? Pewnie Jezus nie chciał, aby Maryja oglądała Go w takim stanie. A jednak się zrozumieli. Bez słów. Jak reagujesz, gdy ktoś nie spełnia Twoich oczekiwań? Może inaczej wyobrażałeś sobie swoich rodziców, rodzeństwo? Są tacy, jacy są. Nie musisz od razu wpadać w gniew, krzyczeć, trzaskać drzwiami, zamykać się w wirtualnym świecie, zakładać słuchawek na uszy. Przyjmij otaczający Cię świat takim, jakim on jest, a nie takim, jakim chciałbyś go widzieć. Spotkaj się ze swoimi bliskimi tak, jak uczynił to Jezus – „Oto idę, aby pełnić Twoją wolę.” (por. Ps 40, 8 – 9).

Stacja 5
Cyrenejczyk pomaga nieść krzyż 
Przymusili, żeby niósł krzyż Jego (Mt 27,32). 
 
	Pomoc okazana nieznajomemu człowiekowi. Dlaczego właśnie Szymon? Pewnie był silnym i dobrze zbudowanym mężczyzną, dawał nadzieję na to, że pomoc z jego strony okaże się skuteczna. A na tym żołnierzom zależało najbardziej. Czasem wstydzimy się naszych „dobrych stron”, ukrywamy je w obawie, że ktoś posłuży się nami, wykorzysta. Myślimy: lepiej się nie wychylać. A może Twoja pomoc uratuje komuś życie czy chociażby pozwoli osiągnąć wyznaczony cel? Dzięki pomocy Szymona Jezus poczuł ulgę. Mnóstwo młodych ludzi każdego dnia wypatruje pomocy „Cyrenejczyka”. Możesz stać się nim i Ty. Obejmując krzyż ludzi ubogich, mniej zdolnych, z różnych powodów wykluczonych społecznie, obejmiesz samego Chrystusa. 	

Stacja 6
Weronika ociera twarz Pana Jezusa
Pan go ustrzeże, zachowa przy życiu, uczyni szczęśliwymi na ziemi i nie wyda go wściekłości jego wrogów 
(Ps 41, 3). 
	Kobieta wielkiej odwagi, ale przede wszystkim wielkiej wrażliwości, wybiega z tłumu i delikatnie oczyszcza twarz Jezusa z błota, śliny i krwi. Na chuście pozostaje odciśnięty wizerunek Chrystusa. Nie jest to obraz w jakości HD, wręcz przeciwnie – rysy mocno zdeformowane. Jezus utożsamia się z osobami zniekształconymi przez ateizm, agnostycyzm, negację Boga. Przecież każdy człowiek został stworzony na Jego obraz i podobieństwo (por. Rdz 1, 27). Do kogo jestem podobny, jeśli nie wierzę w Boga? Cierpiący Chrystus może przywrócić  i Tobie właściwe rysy, kształt twarzy człowieka pochodzącego od Boga, a więc zdolnego do miłości, która wszystko przetrzyma (por. I Kor 13, 7). 

Stacja 7
Pan Jezus upada pod ciężarem krzyża po raz drugi
… zdruzgotany za nasze winy. Spadła Nań chłosta zbawienna dla nas, a w Jego ranach jest nasze zdrowie  (Iz 53,5)
	Ponowny, bolesny, bezpośredni kontakt z ziemią. Przyczyna ta sama, co poprzednio: utrata krwi, wyczerpane do granic możliwości mięśnie i te uwierające kamienie. Nietrudno o upadek. Ile razy nosiłeś w sercu gorzki smak porażki, potykając się o te same skały? Ile razy zniechęcony mówiłeś: znowu? Przy drugim upadku Jezus cierpi razem z Tobą, który boleśnie odczuwasz konsekwencje swoich nałogów, uzależnień. Nie musisz być niewolnikiem i płacić haraczu ze swojego życia. Wesprzyj się na ramieniu Chrystusa, On pomoże Ci wstać. 

Stacja 8
Pan Jezus pociesza płaczące niewiasty
Jezus zwrócił się do nich i rzekł: „Córki Jerozolimskie, nie płaczcie nade Mną; płaczcie raczej nad sobą, i nad waszymi dziećmi!” (Łk 23, 28). 
	Grupa kobiet współczująca Jezusowi, „bo tak wypada”. Czy znały Jezusa? Wiedziały, kim jest ten skazaniec? Dlaczego cierpi?  Jezus nie zabronił niewiastom płaczu, ale polecił, aby płakały nad sobą i swoimi dziećmi – nad swoimi rodzinami. Wiele naszych rodzin potrzebuje współczucia. Zostały zranione przez zdrady współmałżonków, rozwody, przemoc, agresję, osierocenie. Przy tej stacji Jezus cierpi w tych wszystkich rodzinach, które na różny sposób zostały rozbite. Jeśli Twoja rodzina potrzebuje łez – nie bój się płakać. „Błogosławieni, którzy cierpią udrękę, albowiem oni będą pocieszeni.” (Mt 5, 4)

Stacja 9 
Pan Jezus upada pod ciężarem krzyża po raz trzeci
Ja zaś jestem robak, a nie człowiek, pośmiewisko ludzkie i wzgarda pospólstwa. Szydzą ze mnie wszyscy, którzy na mnie patrzą, rozwierają wargi, potrząsają głowami (Ps 22, 7-8).	Wydaje się, że ledwo tlący się płomień nadziei zgasł już na dobre. Nie podniesie się, nie ma szans. Co musiałoby Go zmotywować? Jaka siła stanie się impulsem dla skrajnie wyczerpanego fizycznie i psychicznie Jezusa? A jednak powstaje, unosi ciężką i zakrwawioną belkę i idzie dalej. Wbrew nadziei. Prowadzi Go Miłość Ojca: „Nie moja wola, lecz Twoja niech się stanie.” (por. Mk 14, 36) W naszym świecie znajdziemy ludzi, którzy utracili wszelką nadzieję: niesłusznie skazani na wieloletnie wyroki, ciężko i przewlekle chorzy, skazańcy przebywający w więzieniach bez sprawiedliwego procesu, uprowadzone kobiety i mężczyźni zmuszani do niewolniczej pracy w okrutnych warunkach. Myślisz czasem o tych ludziach? Jezus o nich pomyślał – przy trzecim upadku, aby dać nadzieję tym, którzy znikąd jej już zaczerpnąć nie mogą.

Stacja 10
Pan Jezus z szat obnażony
Od stopy nogi do szczytu głowy nie ma w nim części nietkniętej (Iz 1, 6). 

	Nie można już Jezusa bardziej upokorzyć. Pozbawienie szat jest podeptaniem tego, co nosimy w sobie;  naszej godności. Dziś, kiedy tak bardzo ceni się nietykalność osobistą, wiele osób jest upokarzanych w ten sposób. Poprzez przemoc, gwałty, wykorzystanie seksualne, manipulację niejeden człowiek został pozbawiony swojej niewinności i godności. Jezus, przyjmując na siebie to uczucie wstydu, zjednoczył się z wszystkimi, którym zostało zadane cierpienie poprzez grzech nieczystości. Po której jesteś stronie? Tych, którzy bagatelizując intymność człowieka, posługują się ciałem? A może tych, którzy widzą człowieka  wyrażającego się poprzez swoje ciało. 

Stacja 11
Pan Jezus do krzyża przybity
Gdy przyszli na miejsce zwane “Czaszką”, ukrzyżowali tam Jego i złoczyńców, jednego po prawej, drugiego po lewej Jego stronie (Łk 23, 33). 	
	Cierpienie drogi już się skończyło. Są na miejscu stracenia. Teraz następuje kolejna część kaźni – ukrzyżowanie. Jezus skazany na śmierć za prawdę umiera razem ze złoczyńcami: „Jak baranek prowadzony na zabicie i jak owca, która milczy, gdy ją strzygą, tak on nie otworzył ust swoich.” (Iz 54, 7) Sprawiedliwy pośród niesprawiedliwych. Przybity do krzyża Jezus nie może już nic wyrazić swoim ciałem, nie uczyni żadnego gestu. Wypowie jedynie kilka krótkich zdań. Obejmując krzyż, Chrystus obejmuje wszystkich przybitych bolesnymi sytuacjami, jednoczy się z matkami i ojcami, którzy utracili swoje dzieci, z dziećmi, którzy stracili rodziców. Jezus pociesza wszystkich tych, którym przyszło żyć w skrajnej biedzie, bez  środków niezbędnych do życia.

Stacja 12
Jezus umiera na krzyżu
Spodobało się Panu zmiażdżyć Go cierpieniem. Jeśli On wyda swe życie na ofiarę za grzechy, ujrzy potomstwo, dni swe przedłuży  (Iz 53, 10)  
 
	Włócznią przebity bok. Zaćmienie słońca. Zasłona przybytku przedarta. Wykonało się. Wszystkie starotestamentalne znaki potwierdziły się. Poprzez swoją śmierć Jezus spłaca wszystkie długi, które zaciągnął człowiek – również ja. Przez to cierpienie Chrystus wszedł w każdą ludzką niemoc. Jezus otwarł tę zamkniętą przez szatana bramę. Teraz możesz stanąć po właściwej stronie, po stronie życia, prawdy, dobra, godności człowieka. Zrobisz to?

Stacja 13
Pan Jezus zdjęty z krzyża
Józef zabrał ciało i owinął je w czyste płótno … (Mt 27, 59). 	
	Maryja ponownie dotyka Jezusa. Niektórzy rodzice nie widzieli swoich dzieci, nawet ich nie dotknęli. Mają ręce zakrwawione. Maryja współcierpi z tymi matkami i ojcami, którzy utracili swoje nienarodzone dzieci. Jezus w swoim odrzuceniu aż do śmierci jednoczy się z dziećmi, którym nie pozwolono przyjść na świat. Bezwładne ciało spoczywa w ramionach Maryi. Poczęte dziecko jest całkowicie zależne od swoich rodziców. Czy wygra walkę z pogrążoną w pustce próżnego życia wygodą? To też zależy od Ciebie. Dotknij krzyża, zrozumiesz, że KAŻDE życie trzeba chronić.

Stacja 14
Pan Jezus do grobu złożony
 … i złożył w swoim grobie, który kazał wykuć w skale. Przed wejściem do grobu zatoczył duży kamień i odszedł  (Mt 27, 60). 	
	Grób był nowy, nikt nie został w nim jeszcze pochowany. Wejście zostało zamknięte przez ogromny kamień. Ziarno pszenicy obumarło… Lecz jeśli nie obumrze, nie wyda plonu. Dla młodego człowieka wiele spraw wydaje się bezsensownych. Szczególnie wtedy, kiedy na owoce trzeba trochę poczekać. Tysiące osób na całym świecie pokornie, mozolnie i ofiarnie pracuje, nie oczekując niczego. Poświęcają się ewangelizacji, pomocy ubogim, poszkodowanym w wyniku kataklizmów, chorym. Na efekty pracy trzeba niejednokrotnie długo czekać, a czasem nie widać ich wcale. Wszystkim, którym wydaje się, że nie ma sensu już dalej się angażować, nadzieję przywraca odsunięty kamień od grobu. Ziarno wyda plon. Na pewno i zawsze. Pamiętajmy o tym w chwilach zwątpienia.
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STACJA I

Pan Jezus na śmierć skazany

Piłat wydaje wyrok na Chrystusa Czy tylko Piłat?
Są inni sędziowie: Kajfasz, faryzeusze, Judasz. Człowiek sądzi Boga. Wydaje wyrok skazujący. 
Za co zostałeś skazany Panie Jezu?
„Ja się na to narodziłem, ... aby dać świadectwo prawdzie" (J 18,37). - To za to, Panie Jezu.
Stałeś się niewygodny dla człowieka.
Wśród sędziów skazujących Ciebie, Panie byłem i ja. Jestem także ja.
Mój wyrok - to decyzja odrzucenia:
 Twojej prawdy,
Twojej obecności, 
Twojej łaski, 
Mój wyrok - to decyzja odrzucenia:
Ciebie, Panie.
Mój wyrok - to sąd nad drugim człowiekiem: „On jest przekreślony", „to człowiek bez wartości". Oszczerstwo, kłamstwo - to moje wyroki.

Skazany Panie Jezu, pomóż mi wydawać wyrok raczej na siebie i własne błędy.



STACJA II

Pan Jezus bierze krzyż na swoje ramiona

„Wszyscyśmy pobłądzili jak owce, 
każdy z nas się obrócił ku własnej drodze, 
a Pan zwalił na Niego 
winy nas wszystkich” ( Iz 53,6).
 - Tak zapowiada Mesjasza prorok Iząjasz.
 Krzyż jest ciężki ...
Chrystus ugina się pod tym ciężarem. 
Pod ciężarem zła, grzechu ugina się Bóg - Człowiek.
Mógłbyś, Panie powiedzieć:
„Teraz dusza moja doznała lęku i cóż mam powiedzieć? Ojcze, wybaw Mnie od tej godziny. Nie, właśnie dlatego przyszedłem na tę godzinę”. (J 12,27)
„Ojcze bądź wola Twoja".
To miłość zdecydowała o tym, że wziąłeś Panie Jezu krzyż na swe ramiona.
Nie pytałeś, Panie, czy to się opłaci. Nie zastanawiałeś się nad tym, czy ludzie za to podziękują. 
Tylko to jedno: „Bądź wola Twoja". 
Tą decyzją wynagradzasz, Panie, za moje zaniedbania wobec Boga,
 za każde moje nieposłuszeństwo. 
Dziękuję, Panie Jezu.
Proszę o pomoc w odważnym przyjmowaniu każdej Bożej Woli.


STACJA III

Pan Jezus upada pod krzyżem

Zmęczenie, długa droga, upał - to wszystko osłabiło organizm Chrystusa.
Upada. 
Co bardziej przygniotło Boga - Człowieka do ziemi: zmęczenie i krzyż czy grzechy? ...
Jednak powstałeś, Panie Jezu.
Co bardziej zdopingowało Cię do powstania: 
bicze żołnierzy czy pragnienie zbawienia świata`? ...
Dziękuję, Panie, za to, że powstałeś. 
Dziękuję za Twoje poświęcenie,
za przykład wierności obowiązkom.
Panie,  spraw abym umiał zawsze powstawać z moich wad i grzechów.


STACJA IV

Pan Jezus spotyka Matkę Bolesną

„Wszyscy co drogą zdążacie, 
przyjrzyjcie się, patrzcie, 
czy jest boleść podobna 
do tej, co mnie przytłacza…?” (Lm 1,12)
Jak wielki jest ten ból Matki Odkupiciela zbawiającego świat miłością i cierpieniem.
„A Twoją duszę miecz przeniknie …”. ( Łk 2, 35)
I przenika.
Osamotnienie w Betlejem. 
Ucieczka z Synem do Egiptu.
Spojrzenie na Skazanego, Ukrzyżowanego - za każdym razem - nowy cios. 
„Mówimy: Boże Narodzenie ...
A to Ona rodzi co roku w boleściach, wiedząc od chwili
poczęcia na jakie męki i na jaką śmierć wydaje Syna ... Mówimy Ukrzyżowanie
A to Jej serce krzyżują
bez gestu łaski dla skazańca".(E.Szelburg Zarębina, To ona)
Milcząca, cicha jest zawsze przy Chrystusie.
Najlepszy Przyjaciel.
Panna Wierna.
Maryjo, pomóż mi trwać przy Chrystusie tak jak Ty.


STACJA V

Szymon z Cyreny pomaga Panu Jezusowi dźwigać krzyż

„Na współczującego czekałem, ale go nie było i na pocieszających - lecz ich nie znalazłem." (Ps 68,21).
To bolesna skarga cierpiącego Zbawiciela wypowiedziana ustami Psalmisty. Panie, Ty chcesz, aby człowiek współpracował z Tobą.
Wszechmocny - potrzebuje pomocy
Potęga i Moc - przyjmuje bojaźliwą dłoń człowieka. 
Szymon został zmuszony do pomocy. 
Później odkrył tajemnicę, w którą został włączony.
Pomagał z własnej woli.
Panie, naucz mnie dostrzegać potrzebujących. I Ciebie w nich.
„Jezus Chrystus zjednoczył się z każdym człowiekiem" (KDK, 22).
„Co uczyniliście jednemu z braci moich najmniejszych to mnie uczyniliście".
„Jeden drugiego brzemiona nieście, a tak wypełnicie prawo Chrystusowe" (Ga 6,2)
Pomóż mi zapamiętać to, Panie.




STACJA V I

Weronika ociera twarz Panu Jezusowi

To prawdziwe bohaterstwo.
Weronika nie zwraca uwagi na żołnierzy. 
Jedno jest ważne.
Pomóc w cierpieniu.
Niewiele może uczynić. Lecz to, co czyni jest wielkie. 
Ociera cierpiącą twarz Zbawiciela.
Pan Jezus nagradza ją. Na chuście powstaje obraz Twarzy Chrystusa. 
Weronika otrzymała Twarz na chuście. Lecz wcześniej miała tę twarz wpisaną w sercu.
Panie Jezu, daj siłę do bohaterskiego ocierania Twej Twarzy.
W drugim człowieku, 
w grzeszącym,
w cierpiącym,
w wątpiącym i zagubionym.
Proszę o Twoją Twarz w moim sercu.


STACJA VII

Pan Jezus po raz drugi upada pod krzyżem

„Ja jestem robak,  a nie człowiek, pośmiewisko ludzkie i wzgardzony u ludu" (Ps, 22,7).
Chryste, jak bardzo jesteś upokorzony. To Twoje upokorzenie - to wynagrodzenie za zło popełnione przez człowieka.
Przeze mnie.
„Chciałem Ci w chwilach uniesień życie poświęcić bez
reszty. Spójrz, moje ręce są puste. Stoję ubogi i grzeszny".
 Mam ręce puste
I niezbyt czyste.
Panie, mój grzech mój upadek,
jest naszą wspólną tragedią.
Ty tracisz mnie
a ja pozostaję sam, bez Ciebie. 
Proszę więc, Panie,
pomóż mi iść bez upadków.
Upadający Chryste daj moc do wędrowania Twoją drogą bez grzechu.

STACJA VIII

Pan Jezus spotyka płaczące kobiety

Łzy współczucia na Bolesnej Drodze. 
Chrystus przyjmuje ludzkie współczucie. 
Jednak nie rozczula się nad sobą.
Nie tragizuje.
„Nie płaczcie nade mną." A nad kim?
Nad sobą.
Jak bardzo łatwo żalić się i oskarżać innych. 
To on... to przez niego... to oni ...
Jak on tak mógł ...
I zawsze to samo: są winni - ci inni. A ja?...
„Dziękuję Ci, Panie, że nie jestem taki,  jak ci wszyscy..." 
Kto tak się modlił?
Faryzeusz. On został potępiony przez Chrystusa.
Panie Jezu, pomóż mi zrozumieć
i zawsze pamiętać,
że aniołem ... nie jestem.
I pomóż ... co pewien czas zapłakać
nad sobą.


STACJA IX

Pan Jezus po raz trzeci upada pod krzyżem

Widok Kalwarii, 
Zmęczenie,
 Krzyż.
To wszystko ponad siły.
 Ponowny upadek.
Bóg - Człowiek w pyle ziemi.
To żałosny widok.
Chciałeś Panie wzbudzić litość w sercach ludzi. 
Mają zbyt twarde serca
Przemawiałeś - nie słuchali,
 czyniłeś cuda - zamykali oczy.
Upadasz, cierpisz - tego nie dostrzegają. 
Jak trzeba przemówić do człowieka. Ty, Panie, chcesz przemówić miłością. Wielka miłość prowadzi do bezradności.
Twoja bezradność, 
poświęcenie,
ofiara  -
to znak miłości.
Aby to odczytać - potrzebne jest serce. 
„Serce wielkie nam daj …".
Serce wielkie i pełne wdzięczności.


STACJA X

Pan Jezus z szat obnażony

Oddałeś, Panie,  człowiekowi wszystko.
Miłość. Życie. Trud. Prawdę. Przebaczenie. Wszechmoc. 
Oddałeś się bez reszty.
Teraz oddajesz ostatnią własność - suknię. 
Stoisz upokorzony.
„Pan niebiosów obnażony''
Tak było w Betlejem, tak jest na Kalwarii.
Pokorny - lecz wielki.
Panie, naucz mnie właściwego patrzenia na człowieka,
na jego godność i wartość.
Daj mi oczy czyste i serce czyste.

Za każde niewłaściwe spojrzenie na człowieka przepraszam, Panie.


STACJA XI

Pan Jezus przybity do krzyża 

[bookmark: W34]„Symeon zaś błogosławił Ich i rzekł do Maryi, Matki Jego: „Oto Ten przeznaczony jest na upadek i na powstanie wielu w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą”. (Łk 2,34)
Jaki jest ten znak? 
To Krzyż.
Jest między niebem a ziemią. 
Krzyż łączy niebo z ziemią, 
Człowieka z Bogiem
Krzyż – to znak miłości, 
przebaczenia 
To znak Boga – Człowieka,
Kościoła, 
wiary. 
„Krzyż wbity na Golgocie tego nie wybawi,
kto sam na sercu swoim krzyża nie wystawi”. (A. Mickiewicz)
Jezu Chryste, Twój Krzyż jest znakiem zbawienia. Pomóż zrozumieć i głęboko przeżywać tajemnicę Krzyża, 
tajemnicę Twojej miłości,
tajemnicę mego zbawienia. 
Spraw, abym był mocno złączony z Twoim Krzyżem,
z Twoją łaską,
z Twoimi Sakramentami,
z Mszą św.,
z Tobą, Jezu Chryste.

STACJA XII
Pan Jezus na krzyżu umiera

„Wykonało się"... 
„Widzisz to ludzie, choć sami mali,
Wznieśli Cię i ukrzyżowali".
Mali ludzie krzyżują wielkiego Boga. Dlaczego tak, Panie?
„Nikt nie ma większej miłości nad tę, jeżeli ktoś życie swoje oddaje za przyjaciół".
To dla człowieka. Dla przyjaciela.
Dla przyjaciela? Raczej dla nieprzyjaciela. 
Jak bardzo wielka jest Twoja miłość:
delikatna jak Niemowlę z Betlejem,
pokorna jak Syn Cieśli,
cicha jak Syn Maryi,
potężna jak Cudotwórca,
szukająca jak Dobry Pasterz,
przemieniająca jak Mistrz Piotra i Magdaleny,
ofiarna jak Skazany na Krzyż.
Twoja miłość, Chryste, mówi o wartości człowieka.
„A wielkość ceny naszego odkupienia świadczy zarazem o tej wartości, jaką człowiekowi przyznaje sam Bóg, świadczy o naszej godności w Chrystusie" (R.H, 20).  ……….    Dziękuję, Panie ........

STACJA XIII

Pan Jezus zdjęty z krzyża

Tak było w Betlejem.
Ręce Maryi tuliły Dzieciątko do serca. 
Teraz także ręce Matki obejmują Ciało. 
„Synu, dlaczego to uczyniłeś?''
„Czy nie wiedzieliście, że powinienem być w sprawach mego Ojca?"
Tego wymagało dobro człowieka, a to jest "sprawą" Ojca.
Boże, jak Tobie zależy na człowieku. 
Pomóż to zrozumieć.
Panie Jezu,
Twoja Matka jest naszą wspólną Matką. 
„Synu oto Matka Twoja" – powiedziałeś, Panie Jezu z Krzyża.
Ja potrzebuję Matki. 
Potrzebuje jej świat i Kościół. 
„Kościół zawsze, a szczególnie Kościół naszych czasów potrzebuje Matki" /Jan Paweł II/
Potrzebujemy serca,
macierzyńskiej opieki,
idealnego wzoru życia.
Panie Jezu, pomóż całe życie zamknąć w ramionach Matki.



STACJA XIV

Pan Jezus złożony w grobie 
 
„Wśród wszystkich grobów rozsianych po kontynentach naszej planety jest jeden grób, w którym Syn Boży... zadał  śmierć ludzkiej śmierci" (Kard. K. Wojtyła).
Twój Grób, Chryste jest nadzieją Życia. 
To Twoja Pascha - przejście
Dzieło Odkupienia nie zakończyło się na Krzyżu. 
Nie kończy się w grobie.
Przed Tobą, Jezu Chryste – Życie,
 Zwycięstwo,
 Zmartwychwstanie.
 „Twym Zmartwychwstaniem żyję,
ono śmierć mego życia, w Twoje życie zmienia”.
Pomóż mi pamiętać, Panie, Jezu Chryste, że moje życie nie kończy się grobem. Jestem przeznaczony do Życia
Do Zmartwychwstania. 
Pomóż tam dojść
z Tobą, Jezu Chryste.
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Stacja 1. Świadectwo wiary. (Jezus na śmierć skazany)
Janek był dobrze zapowiadającym się biznesmenem. Niedawno zaczął pracę w nowym dziale swojej firmy. Nowe obowiązki i zadania pochłaniały prawie cały jego czas, także ten, który za młodzieńczych lat poświęcał na modlitwę i zaangażowanie w duszpasterstwie młodzieży. Pewnego dnia, pod budynkiem majestatycznej gotyckiej katedry w jego mieście, spotkał dziewczynkę, proszącą o pieniądze lub coś do jedzenia. Przeszedł obojętnie. Tego wieczoru, po wielu miesiącach przerwy, zaczął się modlić. Nie była to jednak łagodna modlitwa; to był raczej pełen wyrzutu krzyk: „Boże! Jak Ty możesz? Ta mała dziewczynka siedzi tam sama, głodna, a Ty? Gdzie jest Twoje miłosierdzie?!”. Jednak po chwili odkrył w sobie inną myśl, jakby Ktoś mu odpowiedział: „Uczyniłem tej dziewczynce bardzo wiele, gdyż postawiłem na jej drodze Ciebie. A Ty, co dla niej uczyniłeś?".
Janek „umył ręce” i nie zareagował.
A czy Tobie zdarza się przerzucać na innych odpowiedzialność za pomoc drugiemu?

Stacja 2. Codzienność wiary.  (Jezus bierze krzyż na swe ramiona)
Ania była studentką polonistyki. Poza zajęciami udzielała korepetycji i pracowała jako korektorka w lokalnej gazecie. Miała mnóstwo pracy i nauki. Nie miała czasu dla znajomych, a z mamą widywała się rzadko. Nadmiar obowiązków zaczął ją przygniatać, stwierdziła, że ma dosyć, że jej krzyż jest zbyt ciężki. Odrzuciła go. Postanowiła żyć beztrosko - imprezy, alkohol, krótkotrwałe znajomości. Skupiła się na sobie i swoim bólu, który starała się zakryć pustymi przyjemnościami. Nie potrafiła dostrzec tego, jak bardzo jej mama martwiła się o nią i ile to przynosiło jej cierpienia.
A Ty? Jak często starasz się odrzucić swój krzyż i udawać, że wszystko jest w porządku? Może warto zmierzyć się z problemami, które Cię dotykają i razem z Chrystusem wziąć krzyż?

Stacja 3. Przebaczyć samemu sobie. (Jezus upada po raz pierwszy)
Tomasz był bardzo ambitnym biegaczem, trenował regularnie w każdej wolnej chwili. Startował w kolejnym maratonie, do którego bardzo rzetelnie się przygotowywał - liczył na dobry wynik. Tuż po starcie wszystko przebiegało pomyślnie. Jednak w połowie biegu, podczas podawania zawodnikom butelek z wodą,  jedna z nich spadła pod nogi Tomasza. Upadł. Rozbite kolano i upływające sekundy oddalały szanse na rekord. Tomasz próbował wstać, aby kontynuować bieg. Nie chciał stracić dobrego miejsca w rankingu, jednak ból i krwawiąca rana nie pozwoliły mu na ukończenie maratonu. Tomasz stoczył walkę – musiał dokonać wyboru między swoimi ambicjami a słabościami, na które nie miał wpływu. Poddał się. Czy też uznał, że walka ponad ludzkie siły jest niemożliwa?
Tomasz uznał swoje ograniczenia, zrozumiał, że pomimo morderczych treningów nie zawsze możemy być zwycięzcami. Pogodził się z tym. A Ty? Czy potrafisz samemu sobie przebaczyć, kiedy popełnisz jakiś błąd, który wpływa niekorzystnie na Twoje plany?

Stacja 4. Wychowanie w wierze. (Jezus spotyka swoją matkę)
W życiu Ani nie zmieniało się nic, wciąż „korzystała z życia”. Nie próbowała nawet zastanawiać się nad swoim postępowaniem. Pewnego ranka, gdy po kolejnej imprezie obudziła się w południe, zobaczyła swoją mamę klęczącą. Kobieta płakała. Ania przestraszyła się i podeszła do niej: „Mamo, coś się stało?". „Nie. Po prostu proszę Boga, żeby zaopiekował się Tobą i pokazał Ci, jak bardzo Cię kocha". Ania popatrzyła na nią pobłażliwie i poszła przygotować się do wyjścia ze znajomymi.
Ania nie chciała usłyszeć swojej mamy. A Ty? Czy pozwalasz sobie usłyszeć głos Ojca, który mówi do Ciebie z miłością?

Stacja 5. Wspólnota wiary (Szymon Cyrenejczyk pomaga dźwigać krzyż Jezusowi)
Niedługo po wydarzeniu z ubogą dziewczynką do Janka zadzwonił jego sąsiad. Okazało się, że zakład, w którym pracował kilkanaście lat, upada. Mimo że nie było to Janowi na rękę i nie miał też zbyt dużo czasu, postanowił wykorzystać swoje kontakty i poszukać nowych możliwości pracy dla swojego sąsiada. Zrobił to, ciągle mając w pamięci ten tajemniczy głos, który usłyszał w sobie na modlitwie. Postanowił pomóc, choć niechętnie - zdecydował się nieść czyjś krzyż.
A Ty, czy próbujesz pokonać swoją niechęć, aby być dla innych wsparciem?

Stacja 6. Współodczuwanie. (Weronika ociera Twarz Jezusowi)
Po porannej scenie w sercu Ani zaczęło się coś zmieniać. Zrozumiała, że jej życie jest tylko pozornie szczęśliwe, że tak naprawdę próbuje tylko zakryć cierpienie, a nie wyleczyć rany. Potrzebowała pomocy. Poszła do mamy, wiedziała, że ona na pewno zechce jej pomóc. Mama dobrze wiedziała, co robić - wysłała Anie do zaufanego psychologa.
A Ty, czy pozwalasz by ktoś otarł twoją twarz i pomógł poukładać życie? Czy kiedy jest taka potrzeba, potrafisz ofiarować swój czas, by wesprzeć bliskie Ci osoby? 

Stacja 7. Poczucie pokrzywdzenia. (Jezus upada po raz drugi)
Terapia przyniosła efekty. Ania wróciła na uczelnię i zaczęła przygotowywać się do egzaminów. Więcej czasu spędzała z mamą, a na studiach poznała chłopaka. Marcin był bardzo miły, jednak szybko okazał się, że nie zależy mu na poważnym związku. Ania poczuła się oszukana, rozczarowanie rozdarło niewyleczoną do końca ranę, a ona szybko wpadła w stary rytm - imprezy, alkohol, spanie do południa.
Ania upadła po raz kolejny. A Ty? Czy  pamiętasz, o tym, że zawsze masz wybór, a po upadku nie musisz tkwić w rozpaczy, ale możesz powstać?

Stacja 8. Belka w oku. (Jezus pociesza płaczące niewiasty)
W szpitalnym pokoju było dość chłodno. Tomek poprawił nieco obolałe jeszcze po operacji kolano i podciągnął kołdrę pod szyję, próbując zasnąć. Nagle usłyszał czyjeś kroki. To żona przyszła odwiedzić męża, leżącego na sąsiednim łóżku. Po krótkiej grzecznościowej wymianie zdań małżonkowie zaczęli na siebie krzyczeć: „Gdybyś tyle nie pił i nie wlazł pod koła, to nie musiałbyś tu dzisiaj leżeć!”. Atmosfera gęstniała. Nagle do pokoju weszła sanitariuszka i wyprosiła  małżonkę. Ta wychodząc, potknęła się o próg. Tomek tylko kątem oka zobaczył, jak z siatki trzymanej przez kobietę wypadają dwie butelki wódki.
Kobieta próbowała wyciągnąć drzazgę z oka męża, a miała belkę w oku własnym. A Ty ile razy oceniałeś bliźniego, nie widząc własnej winy?

Stacja 9.  Poczucie rozpaczy. (Jezus upada po raz trzeci)
Ania starała się żyć normalnie, ale nie potrafiła. Kiedy kolejnej nocy  pijana siedziała przy drzwiach dyskoteki, usłyszała głos znajomych: „Patrzcie!  Znów przesadziła. Pewnie nie ma już po co wracać do domu. Nawet moja matka by z nią nie wytrzymała". Postanowiła nie wracać. Następnego dnia udała się na dworzec, by odjechać najbliższym pociągiem obojętnie dokąd. Zatrzymał ją jednak patrol policji, ponieważ wcześniej mama zgłosiła jej zaginięcie. Gdy tylko się spotkały, mama mocno przytuliła Anię, a ta wybuchła płaczem. „Myślałam, że nigdy mi nie wybaczysz, mamo i, że nie chcesz już mnie znać”. „Aniu, zawszę będę Ci wybaczać, jesteś moim ukochanym dzieckiem”.
Bóg jest naszym najlepszym Ojcem. A czy Ty zawsze wierzysz w Jego wybaczenie i pozwalasz, by podniósł Cię z kolejnego upadku?

Stacja 10. Wstyd. (Jezus odarty z szat)
Tymczasem Jan, po tym jak pomógł swojemu sąsiadowi, wpadł znów w wir codzienności. W pracy układało mu się coraz lepiej. Awansował. Zaczął być ceniony w towarzystwie. Pewnego dnia jechał do Warszawy z grupą dyrektorów swojej firmy. Na peronie zagadnął go człowiek na wózku inwalidzkim. „Janek?!" - zawołał ochoczo nieznajomy. „To ja, Andrzej, Twój kolega z podstawówki!”. Jan spojrzał w oczy niepełnosprawnemu i zobaczył w nich ten sam błysk, który pamiętał ze szkolnej ławki. Szkolny kolega był niepełnosprawny i widać było, że nie ma zbyt wiele pieniędzy. Po krótkiej wymianie spojrzeń, Janek odwrócił się, udawszy, że go nie zna. „Kto to był?" - zapytał jeden z prezesów. „Jakiś żebrak" - odparł Janek. 
Janek wstydził się niepełnosprawnego kolegi. I nie zauważył Jezusa, mieszkającego w ubogim. A Ty, czy nie wstydzisz się czasem Jezusa?


Stacja 11. Gwoździe. (Jezus przybity do krzyża)
Biegnący parkiem Tomek ciągle myślał o parze alkoholików, którą spotkał w szpitalu. Zastanawiał się nad tym bardzo długo. Robiąc sobie krótką przerwę, przystanął przy ławce w parku. Zaczął robić skłony i rozciągać się. Nagle usłyszał, jak z jednej z kamienic dobiega strumień obelg, rzucanych z ust do ust. Rodzina mieszkająca w jednym z mieszkań prowadziła codzienny dialog (prawdopodobnie sytuacja podobna do małżeństwa ze szpitala). Każde z nich – pijane i agresywne - wypowiadało swoje argumenty -  dlaczego się nienawidzą?. Tomek stał zdruzgotany. Nagle usłyszał: „Zabije Cię!” ‑ i natychmiast rozmowa ucichła. Czy powinien zareagować? Czy milcząco przebiec wzdłuż kamienicy? 
Prawdopodobnie codziennie przechodzimy obok krzyżowanego Chrystusa. Czy przebiegamy milcząco?

Stacja 12. Rozwój wiary. (Jezus umiera na krzyżu)
Tomek przeszedł na drugą stronę ulicy, gdzie stała gotycka świątynia. Wszedł do środka. W półmroku widział w oddali palące się światełko. Pamiętał jeszcze z lekcji religii, że na ten widok należy przyklęknąć. Później w bocznej nawie zobaczył obraz Chrystusa. Miał On prawą rękę uniesioną ku górze, a z Jego serca biły promienie miłosierdzia. Uświadomił sobie, jak długo już nie był w żadnym kościele i nie klęczał przed obliczem Chrystusa. Kariera sportowa kazała mu zrezygnować z życia religijnego i rodzinnego. Nastawiony na bicie rekordów nie zauważył, gdy przybił do krzyża swego Mistrza. Wtedy upadł na kolana i gorzko zapłakał. Przed oczami miał scenę ze szpitala, w uszach brzmiały jeszcze dźwięki kłótni pijanych małżonków. „Panie Jezu zmiłuj się nad nami" - te cicho wypowiadane słowa przywracały Tomkowi nadzieję.
Wierzyć to uznawać Chrystusa za swojego Jedynego Zbawiciela. Jaka jest Twoja wiara w życiu codziennym?

Stacja 13. Zawierzenie. (Zdjęcia Jezusa z krzyża)
Ania, siedząc wtulona w ramiona mamy, robiła rachunek sumienia z życia. Janek, upijając kolejnego łyka szampana, serwowanego w ekspresie do Warszawy, ciągle zadręczał się myślami o niepełnosprawnym Andrzeju. Tomek gnębił się myślami o przegranym na trasach maratonów życiu. Wtedy Ania spojrzała na swoją mamę i stwierdziła, że ma Bogu za co dziękować. Wtedy Janek przypomniał sobie o swoim duchowym doświadczeniu żalu i skruchy, gdy usłyszał głos Boga i stwierdził, że ma Bogu za co dziękować. Wtedy Tomek spojrzał na konfesjonał i stwierdził, że ma Bogu za co dziękować. Każdy z nich zobaczył, co od Boga otrzymał i że ich ciała nie są bez ducha.
A czy Ty potrafisz dostrzec działanie Boga w Twoim życiu?

Stacja 14. Gotowość. (Jezus złożony do grobu)
To było kilka lat później. Janek z rodziną zaprosił Andrzeja na obiad. Od dwóch lat wspomaga fundację na rzecz osób niepełnosprawnych. Ania z mamą odwiedziły na cmentarzu grób jej ojca. Ona dziś z dumą mogła pochwalić się tacie dyplomem ukończonych studiów. Tomek poznał wspaniałą kobietę i się zaręczył. Sport pozostał jedynie jego hobby. 
Wszyscy nasi bohaterowie zrozumieli, że nie warto marnować życia. Trzeba być zawsze gotowym na spotkanie z Panem. O tym przypomina nam tajemnica śmierci - czy raczej tajemnica przejścia ze śmierci do życia. Każdy z nas jej kiedyś dostąpi. Obyśmy byli wtedy gotowi na spotkanie z Chrystusem, który cierpiał za nasze grzechy i zawsze nam wybaczał.
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PROCESJA Z KRZYŻEM ŚWIATOWYCH DNI MŁODZIEŻY



Stacja I

O obecność Chrystusa w życiu publicznym.
Modlitwa z przedstawicielami władzy ustawodawczej, wykonawczej, sądowniczej i samorządowej.


Słowa Ewangelii według Świętego Marka 

	„Zbliżył się także jeden z uczonych w Piśmie, który im się przysłuchiwał, gdy rozprawiali ze sobą. Widząc, że Jezus dobrze im odpowiedział, zapytał Go: Które jest pierwsze ze wszystkich przykazań? Jezus odpowiedział: Pierwsze jest: Słuchaj, Izraelu, Pan Bóg nasz, Pan jest jeden. Będziesz miłował Pana, Boga swego, całym swoim sercem, całą swoją duszą, całym swoim umysłem i całą swoją mocą. Drugie jest to: Będziesz miłował swego bliźniego jak siebie samego. Nie ma innego przykazania większego od tych. Rzekł Mu uczony w Piśmie: Bardzo dobrze, Nauczycielu, słusznieś powiedział, bo Jeden jest i nie ma innego prócz Niego. Miłować Go całym sercem, całym umysłem i całą mocą i miłować bliźniego jak siebie samego daleko więcej znaczy niż wszystkie całopalenia i ofiary. Jezus widząc, że rozumnie odpowiedział, rzekł do niego: Niedaleko jesteś od królestwa Bożego”. (Mk 28-34)

Oto słowo Pańskie


Z nauczania Jana Pawła II (nagranie)
Służba narodowi musi być zawsze ukierunkowana na dobro wspólne, które zabezpiecza dobro każdego obywatela. Sobór Watykański II wypowiada się na ten temat bardzo jasno: «Wspólnota polityczna istnieje (...) dla dobra wspólnego, w którym znajduje ona pełne uzasadnienie i sens i z którego bierze swoje pierwotne i sobie właściwe prawo. Dobro zaś wspólne obejmuje sumę tych warunków życia społecznego, dzięki którym jednostki, rodziny i zrzeszenia mogą pełniej i łatwiej osiągnąć swoją własną doskonałość. (...) Porządek zatem społeczny i jego rozwój winien być nastawiony nieustannie na dobro osób, ponieważ od ich porządku winien być uzależniony porządek rzeczy, a nie na odwrót. (...) Porządek ów stale trzeba rozwijać, opierać na prawdzie, budować w sprawiedliwości, ożywiać miłością; w wolności zaś powinno się odnajdywać coraz pełniej ludzką równowagę» (Gaudium et spes, 74. 26). 
W polskiej tradycji nie brakuje wzorców życia poświęconego całkowicie dobru wspólnemu naszego narodu. Te przykłady odwagi i pokory, wierności ideałom i poświęcenia wyzwalały najpiękniejsze uczucia i postawy u wielu Rodaków, którzy bezinteresownie i z poświęceniem ratowali Ojczyznę, gdy była ona poddawana najcięższym próbom. 
Jest oczywiste, że troska o dobro wspólne winna być realizowana przez wszystkich obywateli i winna przejawiać się we wszystkich sektorach życia społecznego. …[Pragnę przypomnieć] w tym miejscu «Kazania Sejmowe» królewskiego kaznodziei, księdza Piotra Skargi i jego żarliwego wezwania skierowanego do senatorów i posłów I Rzeczypospolitej: «Miejcie wspaniałe i szerokie serce. (...) Nie cieśnijcie ani kurczcie miłości w swoich domach i pojedynkowych pożytkach, nie zamykajcie jej w komorach i skarbnicach swoich! Niech się na lud wszytek z was, gór wysokich, jako rzeka w równe pola wylewa! (...) Kto ojczyźnie swej służy, sam sobie służy; bo w niej jego wszystko się dobre (...) zamyka» (Kazanie drugie, O miłości ku Ojczyźnie). 


Modlitwa wiernych


1. „… podczas mojej pierwszej pielgrzymki do Ojczyzny, razem z rzeszami zgromadzonymi w modlitewnej wspólnocie na placu Zwycięstwa, przywoływałem Ducha Świętego błagając: «Niech zstąpi Duch Twój! I odnowi oblicze ziemi. Tej Ziemi!» Prosząc ufnie o tę odnowę, nie wiedzieliśmy wtedy jeszcze, jaki kształt przyjmą polskie przemiany. Dzisiaj już wiemy, jak głęboko sięgnęło działanie Bożej mocy, która wyzwala, leczy i oczyszcza. Możemy być wdzięczni Opatrzności Bożej za to wszystko, co udało się nam osiągnąć dzięki szczeremu otwarciu serc na łaskę Ducha Pocieszyciela. Składam dzięki Panu historii za obecny kształt polskich przemian”.

	Boże, Ojcze wszystkich ludzi, pomóż nam trwać w dziękczynieniu za Twoje działanie w historii naszego Narodu.


2. „Wspólnota polityczna istnieje (...) dla dobra wspólnego, w którym znajduje ona pełne uzasadnienie i sens i z którego bierze swoje pierwotne i sobie właściwe prawo”. 
	Boże, prawdziwe źródło mądrości, błogosław władzy ustawodawczej, wykonawczej i sądowniczej naszego Kraju, aby zawsze było zabezpieczone Twoje prawo oraz prawdziwe dobro człowieka.


3. „Służba narodowi musi być zawsze ukierunkowana na dobro wspólne, które zabezpiecza dobro każdego obywatela”. 
	
	Boże, źródło mocy, błogosław władzom miasta z Panem Prezydentem, władzom powiatów, miast i gmin, aby owocnie służyły rozwojowi życia społecznego.


4. „Dzieląc radość z pozytywnych przemian dokonujących się w Polsce na naszych oczach, winniśmy sobie również uświadomić, że w wolnym społeczeństwie muszą istnieć wartości zabezpieczające najwyższe dobro całego człowieka. Wszelkie przemiany ekonomiczne mają służyć kształtowaniu świata bardziej ludzkiego i sprawiedliwego”.
	
	Módlmy się za młodzież, aby solidnie przygotowała się do przyszłych zadań społecznych i ofiarnie wprowadzała Ewangelię do życia publicznego naszej Ojczyzny.
5. „I dlatego — zanim stąd odejdę, proszę was, abyście całe to duchowe dziedzictwo, któremu na imię „Polska”, raz jeszcze przyjęli z wiarą, nadzieją i miłością — taką, jaką zaszczepia w nas Chrystus na chrzcie świętym, — abyście nie podcinali sami tych korzeni, z których wyrastamy.
— abyście nigdy nie wzgardzili tą Miłością, która jest „największa”, która się wyraziła przez Krzyż, a bez której życie ludzkie nie ma ani korzenia, ani sensu”. 

	Obdarz nas, Panie, Duchem mocy i świadectwa. Pomóż nam 
w kształtowaniu postawy odpowiedzialności za naszą Ojczyzną oraz kształt życia społecznego.













Stacja II

Modlitwa z przedstawicielami uczelni i szkół.

Słowa Ewangelii według Świętego Jana 

 „A oto znów przemówił do nich Jezus tymi słowami: Ja jestem światłością świata. Kto idzie za Mną, nie będzie chodził w ciemności, lecz będzie miał światło życia. Rzekli do Niego faryzeusze: Ty sam 
o sobie wydajesz świadectwo. Świadectwo Twoje nie jest prawdziwe.W odpowiedzi rzekł do nich Jezus: Nawet jeżeli Ja sam o sobie wydaję świadectwo, świadectwo moje jest prawdziwe, bo wiem skąd przyszedłem i dokąd idę. Wy zaś nie wiecie, ani skąd przychodzę, ani dokąd idę.  ... Gdy wywyższycie Syna Człowieczego, wtedy poznacie, że Ja jestem i że Ja nic od siebie nie czynię, ale że to mówię, czego Mnie Ojciec nauczył. A Ten, który Mnie posłał, jest ze Mną: nie pozostawił Mnie samego, bo Ja zawsze czynię to, co się Jemu podoba. Kiedy to mówił, wielu uwierzyło w Niego. Wtedy powiedział Jezus do Żydów, którzy Mu uwierzyli: Jeżeli będziesz trwać w nauce mojej, będziecie prawdziwie moimi uczniami i poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli”. (J 8, 12-32)

Oto słowo Pańskie

Z nauczania Jana Pawła II (nagranie)
Czym jest kultura? Kultura jest wyrazem człowieka. Jest potwierdzeniem człowieczeństwa. Człowiek ją tworzy — i człowiek przez nią tworzy siebie. Tworzy siebie wewnętrznym wysiłkiem ducha: myśli, woli, serca. I równocześnie człowiek tworzy kulturę we wspólnocie z innymi. Kultura jest wyrazem międzyludzkiej komunikacji, współmyślenia i współdziałania ludzi. Powstaje ona na służbie wspólnego dobra — i staje się podstawowym dobrem ludzkich wspólnot.
Kultura jest przede wszystkim dobrem wspólnym narodu. Kultura polska jest dobrem, na którym opiera się życie duchowe Polaków. Ona wyodrębnia nas jako naród. Ona stanowi o nas przez cały ciąg dziejów. Stanowi bardziej niż siła materialna. …
Kultura polska od początku nosi bardzo wyraźne znamiona chrześcijańskie. To nie przypadek, że pierwszym zabytkiem, świadczącym o tej kulturze, jest Bogurodzica. …
W dziejach kultury polskiej odzwierciedla się dusza narodu. Żyją w nich jego dzieje. Jest ona nieustającą szkołą rzetelnego i uczciwego patriotyzmu. Właśnie dlatego też umie stawiać wymagania, umie podtrzymywać ideały, bez których trudno człowiekowi uwierzyć w swoją godność i siebie samego wychować.
Pozostańcie wierni temu dziedzictwu! Uczyńcie je podstawą swojego wychowania! Uczyńcie je przedmiotem szlachetnej dumy! Przechowajcie to dziedzictwo! Pomnóżcie to dziedzictwo! Przekażcie je następnym pokoleniom!


Modlitwa wiernych


1. „Kultura jest wyrazem człowieka. Jest potwierdzeniem człowieczeństwa. Człowiek ją tworzy – i człowiek przez nią tworzy siebie. Tworzy siebie wewnętrznym wysiłkiem ducha: myśli, woli, serca. I równocześnie człowiek tworzy kulturę we wspólnocie z innymi”.

	Módlmy się za nasze uczelnie: Akademię Podlaską, Wyższą Szkołę Finansów i Zarządzania, Kolegium Językowe, Instytut Teologiczny, Wyższe Seminarium Duchowne i wszystkie uczelnie naszej Diecezji, aby ofiarnie 
i owocnie służyły rozwojowi polskiej kultury.


2. „Kultura jest przede wszystkim dobrem wspólnym narodu. Kultura polska jest dobrem, na którym opiera się życie duchowe Polaków. … Kultura polska od początku nosi bardzo wyraźne znamiona chrześcijańskie. To nie przypadek, że pierwszym zabytkiem, świadczącym o tej kulturze, jest Bogurodzica”.
	
	Boże, źródło prawdy, błogosław Władzom Oświatowym oraz wszystkim szkołom naszej Diecezji: dyrektorom, wychowawcom, nauczycielom, pracownikom administracji oraz uczniom. Niech w procesie wychowania dokonuje się rzeczywiście kształtowanie dojrzałych osobowości.


3. „… kim jest Wasz Bóg? Nie możemy określić naszego pojęcia człowieka, nie określając Absolutu: pełni prawdy, piękna i dobra, który uznajemy za przewodnika naszego życia. Jest więc prawdą, że istota ludzka, "widzialny obraz niewidzialnego Boga", nie może odpowiedzieć na pytanie: kim jest, bez równoczesnego określenia, kim jest jej Bóg”.

	Módlmy się za wszystkich rodziców, aby wierni Panu Bogu oraz złożonej przysiędze małżeńskiej ofiarnie służyli kształtowaniu dojrzałej wiary dzieci 
i młodzieży.







4. „Chrystus pyta o stan Waszej świadomości moralnej. Pyta równocześnie o stan Waszych sumień. Jest to pytanie kluczowe dla człowieka. Kluczowe – dla Waszej młodości. Dla całego projektu życia, który właśnie w młodości ma się ukształtować”. 
	Módlmy się za dzieci i młodzież, aby w ich życiu Pan Bóg był zawsze na pierwszym miejscu, a zasady Ewangelii kształtowały sumienia i kierowały wspaniałym darem wolności.


5. „Wejść na drogę powołania małżeńskiego – to znaczy uczyć się miłości oblubieńczej z dnia na dzień, z roku na rok: miłości wedle duszy i ciała, miłości, która cierpliwa jest i łaskawa, która nie szuka swego i nie pamięta złego; miłości, która umie współweselić się z prawdą, miłości, która wszystko przetrzyma.
	Takiej właśnie miłości potrzeba Wam, Młodym, jeżeli Wasze przyszłe małżeństwo ma „przetrzymać” próbę całego życia”.

	Módlmy się za młodzież, aby poważnie traktowała Sakrament Małżeństwa i solidnie przygotowała się do odpowiedzialnego założenia rodziny.


















Stacja III


Modlitwa z przedstawicielami służb mundurowych.


Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

 „Nie sądźcie, że przyszedłem znieść Prawo albo Proroków. Nie przyszedłem znieść, ale wypełnić. Zaprawdę bowiem powiadam wam: Dopóki niebo i ziemia nie przeminą, ani jedna jota, ani jedna kreska nie zmieni się w Prawie, aż się wszystko  spełni. Ktokolwiek więc zniósłby jedno z tych przykazań, choćby najmniejszych, i uczyłby tak ludzi, ten będzie najmniejszy w królestwie niebieskim. A kto je wypełnia i uczy wypełniać, ten będzie wielki w królestwie niebieskim. Bo powiadam wam: Jeśli wasza sprawiedliwość nie będzie większa niż uczonych w Piśmie  i faryzeuszów, nie wejdziecie do królestwa niebieskiego. ... Wszystko więc, co byście chcieli, żeby wam ludzie czynili, i wy im czyńcie! Albowiem na tym polega Prawo i Prorocy”.
(Mt 5, 17-20; 7,12)

Oto słowo Pańskie

Z nauczania Jana Pawła II (nagranie)
Wyzwania stojące przed demokratycznym państwem domagają się solidarnej współpracy wszystkich ludzi dobrej woli — niezależnie od opcji politycznej czy światopoglądu [wszystkich], którzy pragną razem tworzyć wspólne dobro Ojczyzny. Szanując właściwą życiu wspólnoty politycznej autonomię, trzeba pamiętać jednocześnie o tym, że nie może być ona rozumiana jako niezależność od zasad etycznych. Także państwa pluralistyczne nie mogą rezygnować z norm etycznych w życiu publicznym. «Po upadku w wielu krajach ideologii, jak napisałem w Encyklice „Veritatis splendor”, które wiązały politykę z totalitarną wizją świata — przede wszystkim marksizmu — pojawia się dzisiaj nie mniej poważna groźba zanegowania podstawowych praw osoby ludzkiej i ponownego wchłonięcia przez politykę nawet potrzeb religijnych, zakorzenionych w sercu każdej ludzkiej istoty: jest to groźba sprzymierzenia się demokracji z relatywizmem etycznym, który pozbawia życie społeczności cywilnej trwałego moralnego punktu odniesienia, odbierając mu, w sposób radykalny, zdolność rozpoznawania prawdy. Jeśli bowiem „nie istnieje żadna ostateczna prawda, będąca przewodnikiem dla działalności politycznej i nadająca jej kierunek, łatwo o instrumentalizację idei i przekonań dla celów, jakie stawia sobie władza. Historia uczy, że demokracja bez wartości łatwo się przemienia w jawny lub zakamuflowany totalitaryzm’» (n. 101). 
Dzieląc radość z pozytywnych przemian dokonujących się w Polsce na naszych oczach, winniśmy sobie również uświadomić, że w wolnym społeczeństwie muszą istnieć wartości zabezpieczające najwyższe dobro całego człowieka. Wszelkie przemiany ekonomiczne mają służyć kształtowaniu świata bardziej ludzkiego i sprawiedliwego. 


Modlitwa wiernych

1. „W polskiej tradycji nie brakuje wzorców życia poświęconego całkowicie dobru wspólnemu naszego narodu. Te przykłady odwagi i pokory, wierności ideałom i poświęcenia wyzwalały najpiękniejsze uczucia i postawy u wielu Rodaków, którzy bezinteresownie i z poświęceniem ratowali Ojczyznę, gdy była ona poddawana najcięższym próbom”. 
	
	Módlmy się o dar szczęścia w niebie dla naszych Rodaków, którzy oddali życie w obronie Kościoła i wolnej Ojczyzny.


2. „Dobro zaś wspólne obejmuje sumę tych warunków życia społecznego, dzięki którym jednostki, rodziny i zrzeszenia mogą pełniej i łatwiej osiągnąć swoją własną doskonałość. (...) Porządek zatem społeczny i jego rozwój winien być nastawiony nieustannie na dobro osób, ponieważ od ich porządku winien być uzależniony porządek rzeczy, a nie na odwrót”. 
	
	Módlmy się o Boże błogosławieństwo dla służb mundurowych troszczących się o porządek społeczny. Niech praca policji, wojska, straży pożarnej, straży miejskiej, służby więziennej, straży granicznej i służby celnej służy porządkowi społecznemu oraz prawdziwemu dobru Polaków. 


3. „Jest oczywiste, że troska o dobro wspólne winna być realizowana przez wszystkich obywateli i winna przejawiać się we wszystkich sektorach życia społecznego”.
	
	Módlmy się za wszystkich Polaków, aby w duchu Bożych przykazań szanowali każdego człowieka i wszystkie ludzkie wartości.


4. „Wyzwania stojące przed demokratycznym państwem domagają się solidarnej współpracy wszystkich ludzi dobrej woli — niezależnie od opcji politycznej czy światopoglądu [wszystkich], którzy pragną razem tworzyć wspólne dobro Ojczyzny. Szanując właściwą życiu wspólnoty politycznej autonomię, trzeba pamiętać jednocześnie o tym, że nie może być ona rozumiana jako niezależność od zasad etycznych”.
	
	Módlmy się o odnowę moralną naszego społeczeństwa, aby poszanowanie życia, rodziny, małżeństwa, wartości materialnych innych osób, prawdomówność, uczciwość oraz odpowiedzialność były trwałymi cechami Polaków.


5 „…: gdy troska o ochronę godności człowieka jest zasadą wiodącą, z której czerpiemy inspirację, i gdy wspólne dobro stanowi najważniejszy cel dążeń, zostają położone mocne i trwałe fundamenty pod budowę pokoju. Kiedy natomiast prawa człowieka są lekceważone lub deptane i gdy wbrew zasadom sprawiedliwości interesy partykularne stawia się wyżej niż dobro wspólne, wówczas zasiane zostaje ziarno nieuchronnej destabilizacji, buntu i przemocy”.

	O łaską powrotu do prawidłowego funkcjonowania w społeczeństwie dla tych, którzy znaleźli się w kolizji z prawem.

























Stacja IV

Modlitwa za chorych i służbę zdrowia


Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza

 „Gdy Syn Człowieczy przyjdzie w swej chwale i wszyscy aniołowie z Nim, wtedy zasiądzie na swoim tronie pełnym chwały. I zgromadzą się przed Nim wszystkie narody, a On oddzieli jednych [ludzi] od drugich, jak pasterz oddziela owce od kozłów. Owce postawi po prawej, a kozły po swojej lewej stronie. Wtedy odezwie się Król do tych po prawej stronie: Pójdźcie, błogosławieni Ojca mojego, weźcie w posiadanie królestwo, przygotowane wam od założenia świata! Bo byłem głodny, a daliście Mi jeść; byłem spragniony, a daliście Mi pić; byłem przybyszem, a przyjęliście Mnie; byłem nagi, a przyodzialiście Mnie; byłem chory, a odwiedziliście Mnie;”. (Mt 25, 31-36).

Oto słowo Pańskie

Z nauczania Jana Pawła II (nagranie)
Drodzy bracia i siostry, tu zgromadzeni i wszyscy na ziemi polskiej chorzy i cierpiący! Niezwykłe jest to, co Chrystus mówi. Niezwykłe jest to Jego utożsamienie się z każdym i z każdą z was. To jest zarazem jakaś ewangeliczna „karta tożsamości” dla każdego i dla każdej. A św. Paweł, który niejako do końca doprowadza myśl zawartą w powyższych słowach Odkupiciela, napisze: „Oto dopełniam w ciele moim cierpienia Chrystusa, za Jego ciało, którym jest Kościół” (por. Kol 1, 24).
W Kościele chory, cierpiący jest „wezwany do uczestnictwa w owym cierpieniu, przez które dokonało się Odkupienie... O ile człowiek staje się uczestnikiem cierpień Chrystusa — w jakimkolwiek miejscu świata i czasie historii — na swój sposób dopełnia tego cierpienia, przez które Chrystus dokonał Odkupienia świata” (Salvifici doloris, 24). Stąd cierpiący „znajduje jakby nową miarę całego swojego życia i powołania”. Na tej drodze posługi spotyka się kapłan z lekarzem, aby wspólnie posługiwać choremu, którego obszar cierpień jest zróżnicowany i wielowymiarowy, tak jak wielowymiarowa jest egzystencja człowieka. Taka wspólna posługa duszpastersko-medyczna ma szczególne znaczenie dla chorego, który zbliża się do kresu ziemskiego bytowania.
Cierpienie ludzkie zawsze jest tajemnicą. I bardzo trudno człowiekowi samemu przedzierać się przez jego mroki. Na horyzoncie naszej wiary pozostaje ten jeden punkt odniesienia — Krzyż Chrystusa — zenit ludzkiego cierpienia i to cierpienia kogoś najniewinniejszego, Baranka bez skazy.
Drodzy bracia i siostry! Wszyscy chorzy i cierpiący. Jesteście wpisani bardzo głęboko w tę przejmującą tajemnicę wiary: Krzyż — Eucharystia — wieczernik — słowa setnika.
Pamiętajcie, że Chrystus „do końca nas umiłował” (por. J 13, 1) przez Krzyż, a miłość ta trwa w Eucharystii.
Pamiętajcie! Niech to będzie waszą mocą w słabości. Wy także jesteście wezwani, aby miłować „do końca”.
I wy, drodzy bracia i siostry, lekarze, pielęgniarki, członkowie służby zdrowia — wy także jesteście wezwani, aby miłować „do końca”.


Modlitwa wiernych


1. „Chrystus przybliżył się do świata ludzkiego cierpienia przez to, że sam to cierpienie wziął na siebie. … Właśnie przez Krzyż ma dokonać dzieła zbawienia. To dzieło ma w planie odwiecznej Miłości charakter odkupieńczy. … Cierpienie ludzkie osiągnęło swój zenit w męce Chrystusa. Równocześnie zaś weszło ono w całkowicie nowy wymiar i w nowy porządek: zostało związane z miłością —…”. 
	
	Prosimy Cię, Panie, o łaskę pogłębionego rozumienia Tajemnicy Krzyża Jezusa Chrystusa, Jego ofiary oraz zjednoczenia Syna Bożego z człowiekiem.


2. „Krzyż Chrystusa rzuca tak przenikliwie zbawcze światło na życie człowieka, a w szczególności na jego cierpienie, ponieważ przez wiarę trafia do niego wespół ze Zmartwychwstaniem: tajemnica pasyjna zawarta jest w tajemnicy paschalnej. Świadkowie męki Chrystusa są zarazem świadkami Jego Zmartwychwstania”. 
	
	Daj nam, Panie, łaskę żywej wiary w Tajemnicę Zmartwychwstania. Pomóż nam w życiu codziennym żyć prawdą o życiu wiecznym.



3. „W moim ciele dopełniam braki udręk Chrystusa dla dobra Jego Ciała, którym jest Kościół”
		
	Prosimy Cię, Panie, o łaski potrzebne chorym i cierpiącym. Pomóż im, Panie, swoje doświadczenia życiowe łączyć z cierpieniami Chrystusa i Jego ofiarą za zbawienie świata.

	
4. „Trzeba podtrzymywać za wszelką cenę piękną polską tradycję: działalność lekarza czy pielęgniarki traktowana nie tylko jako zawód, ale także — a może przede wszystkim — jako powołanie. Opieka nad ludźmi niesprawnymi i starymi, opieka nad ludźmi chorymi psychicznie — te dziedziny są bardziej niż jakakolwiek dziedzina życia społecznego miernikiem kultury społeczeństwa i państwa”.
	
	Błogosław, Panie, wszystkim pracownikom służby zdrowia. Niech ich poświęcenie dla chorych będzie znakiem miłości samarytańskiej w świecie.


5. „Miłosiernym Samarytaninem jest więc ostatecznie ten, kto świadczy pomoc w cierpieniu, jakiejkolwiek byłoby ono natury. Pomoc, o ile możności, skuteczną. W tę pomoc wkłada swoje serce, nie żałuje również środków materialnych. Można powiedzieć, że daje siebie, swoje własne „ja”, otwierając to „ja” dla drugiego. …Miłosierny Samarytanin — to człowiek zdolny do takiego właśnie daru z siebie samego”.
	
	Błogosław, Panie, wszystkim instytucjom troszczącym się o chorych i cierpiących. Bądź nagrodą dla ofiarnych wolontariuszy. Pomóż nam wszystkim w kształtowaniu większej wrażliwości na przeżycia człowieka cierpiącego. 




Stacja V

Modlitwa za powołanych i o powołania

Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza
 „ Jedenastu zaś uczniów udało się do Galilei na górę, tam gdzie Jezus im polecił. A gdy Go ujrzeli, oddali Mu pokłon. Niektórzy jednak wątpili. Wtedy Jezus podszedł do nich i przemówił tymi słowami: «Dana Mi jest wszelka władza w niebie i na ziemi. Idźcie więc 
i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca 
i Syna, i Ducha Świętego. Uczcie je zachowywać wszystko, co wam przykazałem. A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata»”. (Mt 28, 16-19).
Oto słowo Pańskie

Z nauczania Jana Pawła II (nagranie)

W swym mesjańskim posłannictwie Chrystus stał się kapłanem Nowego i Wiecznego Przymierza z Bogiem poprzez swoją własną ofiarę. Tę ofiarę złożył Ojcu z siebie samego, ze swego życia i śmierci. 

Na gruncie przygotowanym w waszych duszach przez kapłaństwo powszechne, które jest udziałem wszystkich ochrzczonych, zostaje zaszczepione kapłaństwo służebne jako sakrament ściśle związany z Eucharystią. Macie oto podjąć tę samą służbę, jaką Chrystus przekazał apostołom w wieczerniku. Wraz z sakramentem święceń, sprawując Eucharystię, macie stale ożywiać w różnych wspólnotach Ludu Bożego świadomość tego „powszechnego kapłaństwa”, które jest również królewskim kapłaństwem. Wyraża się bowiem w składaniu „duchowych ofiar” temu Bogu, któremu „służyć” znaczy „królować” (por. Lumen gentium, 36).

Drogie Siostry!
„To powołanie wasze jest szczególnym skarbem Kościoła, który nie może zaprzestać modlitwy o to, aby Duch Jezusa Chrystusa wzbudzał w duszach powołania zakonne. Są one bowiem zarówno we wspólnocie Ludu Bożego, jak też i wobec »świata« żywym znakiem »przyszłego wieku«. A równocześnie ten znak tak bardzo wrasta w życie codzienne Kościoła i społeczeństwa, przenika jego najczulsze tkanki...”
Wasza „obecność musi stanowić przejrzysty znak Ewangelii dla wszystkich.
Ileż możecie uczynić dziś dla Kościoła i ludzkości! Kościół i ludzkość potrzebują waszego szczodrego daru, oddania waszego wolnego serca tak, by wzmogło potencjał miłości w świecie, który wciąż traci zdolność do altruizmu, do bezinteresownej miłości połączonej z ofiarą. Nie zapominajcie, że w rzeczywistości każda z was jest mistyczną oblubienicą Chrystusa, i to Chrystusa ukrzyżowanego i zmartwychwstałego”.
Modlitwa wiernych

1. „Niektórzy spośród was odkryli i odkrywają, że Chrystus wzywa ich w sposób szczególny do swojej wyłącznej służby, że chce ich widzieć przy ołtarzu jako swoich kapłanów lub też na drogach konsekracji ewangelicznej, wynikającej ze ślubów zakonnych. W ślad za odkryciem tego powołania idzie szczególna praca, wieloletnie przygotowanie, które realizuje się w seminariach duchownych lub w nowicjatach zakonnych”.	
	
	Módlmy się za wszystkich kapłanów, siostry zakonne, alumnów, nowicjuszy i nowicjuszki, aby wpatrzeni w Chrystusa ofiarnie uczestniczyli 
w misji Kościoła i byli wierni swojemu powołaniu.


2. „Życie konsekrowane, głęboko zakorzenione w przykładzie życia 
i w nauczaniu Chrystusa Pana, jest darem Boga Ojca udzielonym jego Kościołowi za sprawą Ducha Świętego. Dzięki profesji rad ewangelicznych charakterystyczne przymioty Jezusa — dziewictwo, ubóstwo i posłuszeństwo — stają się w pewien swoisty i trwały sposób „widzialne” w świecie, …”.

	Módlmy się za osoby życia konsekrowanego, aby były w świecie żywym znakiem prawdy o Królestwie Bożym i pomagały innym w odkrywaniu piękna  oraz głębi Orędzia Ewangelicznego.


3. „Wy sami nie wiecie, jak jesteście piękni wówczas, kiedy znajdujecie się w zasięgu słowa Bożego i Eucharystii. Sami nie wiecie, jacy jesteście piękni, kiedy obcujecie z bliska z Chrystusem, z Mistrzem, starając się żyć w Jego łasce uświęcającej”.
	
	Módlmy się za ludzi młodych, aby zasłuchani w Boże Słowo 
i zaprzyjaźnieni z Chrystusem Eucharystycznym – odkrywali swoje życiowe powołanie. 


4. „Pani Jasnogórska jest nauczycielką pięknej miłości dla wszystkich. Jest to zaś szczególnie ważne dla was, młodych. W was bowiem rozstrzyga się ów kształt miłości, jaką będzie miało całe wasze życie. A przez was — życie ludzkie na ziemi polskiej. Życie małżeńskie, rodzinne, społeczne, patriotyczne — ale także: życie kapłańskie, zakonne, misyjne. Każde życie określa się i wartościuje poprzez wewnętrzny kształt miłości. Powiedz mi, jaka jest twoja miłość -  a powiem ci, kim jesteś”.
	
	Módlmy się za młodzież naszej Diecezji, aby od Matki „pięknej miłości” uczyła się bezgranicznej miłości Boga i mądrej miłości drugiego człowieka.


5. „A wielkość ceny naszego odkupienia świadczy zarazem o tej wartości, jaką człowiekowi przyznaje sam Bóg, świadczy o naszej godności w Chrystusie”.

	Módlmy się za nas wszystkich tu zgromadzonych, aby Jezus Chrystus, Jego Ewangelia i Jego Krzyż był światłem oraz przewodnikiem przez całe życie.

NABOŻEŃSTWO POKUTNE


Bez pojednania nie pozyskamy nikogo, dlatego trzeba dołożyć wszelkich starań, aby pytania do Rachunku Sumienia nie zniechęcały, ale trafiały do młodych osób. Jestem w trakcie poszukiwań takich ciekawych pytań. Wszelkie propozycję proszę o kontakt, bo to jest dla mnie najważniejszy punkt. Tutaj jest szansa. Po spowiedzi czujemy się „lżejsi”, czujemy znów, że jesteśmy bez granic kochani przez Jezusa. 
[bookmark: _Toc373272186][bookmark: _Toc379711932][bookmark: _Toc381699452]OBRZĘD POJEDNANIA WIELU PENITENTÓW Z INDYWIDUALNĄ SPOWIEDZIĄ I ROZGRZESZENIEM
Po zgromadzeniu się wiernych, gdy kapłan wchodzi do kościoła, śpiewa się  stosowną pieśń. Można okadzić Krzyż ŚDM i Ikonę. Po zakończeniu śpiewu kapłan pozdrawia obecnych mówiąc: 

Kapłan: Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i od Pana Jezusa Chrystusa, który siebie samego wydał za nasze grzechy. 
Wszyscy: I z duchem twoim. 

Można również użyć pozdrowienia z obrzędów wstępnych Mszy świętej. Następnie kapłan krótko poucza zebranych o znaczeniu i myśli przewodniej obrzędu, a także o porządku nabożeństwa, w którym uczestniczą. Kapłan zachęca wszystkich do modlitwy tymi lub podobnymi słowami: 

Módlmy się, aby Bóg, który nas wzywa do nawrócenia, udzielił nam łaski prawdziwej i owocnej pokuty. 

Wszyscy przez chwilę modlą się w milczeniu. Po czym kapłan odmawia modlitwę: 

Udziel nam, Boże, swojego Ducha. Niech On oczyści nas przez pokutę i przemieni w żywą ofiarę dla Ciebie, abyśmy przez Niego ożywieni, mogli Cię wyznawać i wielbić na każdym miejscu, bo Jesteś pełen chwały i miłosierdzia. Przez Chrystusa, Pana naszego. 
W. : Amen.

PIERWSZE CZYTANIE   Pwt 5, 1-3.6-7.11-12.16-21; 6,4-6
Boże przykazania.

Mojżesz zwołał całego Izraela i rzekł do niego: Słuchaj, Izraelu, praw i przykazań, które ja dziś mówię do twych uszu, ucz się ich i dbaj o to, aby je wypełniać. Pan, Bóg nasz, zawarł z nami przymierze na Horebie. Nie zawarł Pan tego przymierza z ojcami naszymi, lecz z nami, którzy tu dzisiaj wszyscy żyjemy. «Jam jest Pan, Bóg twój, który cię wyprowadził z ziemi egipskiej, z domu niewoli. Nie będziesz miał bogów innych oprócz Mnie. Nie będziesz brał imienia Pana, Boga twego, do czczych rzeczy, bo nie dozwoli Pan, by pozostał bezkarny ten, kto bierze Jego imię do czczych rzeczy. Będziesz zważał na szabat, aby go święcić, jak ci nakazał Pan, Bóg twój. Czcij swego ojca i swoją matkę, jak ci nakazał Pan, Bóg twój, abyś długo żył i aby ci się dobrze powodziło na ziemi, którą ci daje Pan, Bóg twój. 
Nie będziesz zabijał. 
Nie będziesz cudzołożył. 
Nie będziesz kradł. 
Jako świadek nie będziesz mówił przeciw bliźniemu twemu kłamstwa. Nie będziesz pożądał żony swojego bliźniego. Nie będziesz pragnął domu swojego bliźniego ani jego pola, ani jego niewolnika, ani jego niewolnicy, ani jego wołu, ani jego osła, ani żadnej rzeczy, która należy do twojego bliźniego».
Słuchaj, Izraelu, Pan jest naszym Bogiem - Panem jedynym. Będziesz miłował Pana, Boga twojego, z całego swego serca, z całej duszy swojej, ze wszystkich swych sił. Niech pozostaną w twym sercu te słowa, które ja ci dziś nakazuję.
Oto słowo Boże. 

PSALM RESPONSORYJNY   Ps 143[142],1—2.5—6.7ab i 8ab.10 (R.: 10a) 

REFREN: Zmiłuj się, Boże, bo jesteśmy grzeszni.

Daj mi poznać Twoje drogi, Panie,
naucz mnie chodzić Twoimi ścieżkami.
Prowadź mnie w prawdzie według Twych pouczeń,
Boże i Zbawco, w Tobie mam nadzieję.

REFREN: Zmiłuj się, Boże, bo jesteśmy grzeszni.

Wspomnij na swoje miłosierdzie, Panie,
na swoją miłość, która trwa od wieków.
Pamiętaj o mnie w swoim miłosierdziu
ze względu na dobroć Twą, Panie.

REFREN: Zmiłuj się, Boże, bo jesteśmy grzeszni.

Dobry jest Pan i prawy,
dlatego wskazuje drogę grzesznikom.
Pomaga pokornym czynić dobrze,
uczy pokornych dróg swoich.

REFREN: Zmiłuj się, Boże, bo jesteśmy grzeszni.

DRUGIE CZYTANIE  Ef 5,1-14
Zachęta do chrześcijańskiego życia. 
 Czytanie z Listu Świętego Pawła Apostoła do Efezjan.
Bracia: 
Bądźcie więc naśladowcami Boga, jako dzieci umiłowane, i postępujcie drogą miłości, bo i Chrystus was umiłował i samego siebie wydał za nas w ofierze i dani na wdzięczną wonność Bogu. 
O nierządzie zaś i wszelkiej nieczystości albo chciwości niechaj nawet mowy nie będzie wśród was, jak przystoi świętym, ani o tym, co haniebne, ani o niedorzecznym gadaniu lub nieprzyzwoitych żartach, bo to wszystko jest niestosowne. Raczej winno być wdzięczne usposobienie. O tym bowiem bądźcie przekonani, że żaden rozpustnik ani nieczysty, ani chciwiec - to jest bałwochwalca - nie ma dziedzictwa w królestwie Chrystusa i Boga. Niechaj was nikt nie zwodzi próżnymi słowami, bo przez te grzechy nadchodzi gniew Boży na buntowników. Nie miejcie więc z nimi nic wspólnego! 
Niegdyś bowiem byliście ciemnością, lecz teraz jesteście światłością w Panu: postępujcie jak dzieci światłości! Owocem bowiem światłości jest wszelka prawość i sprawiedliwość, i prawda. Badajcie, co jest miłe Panu. I nie miejcie udziału w bezowocnych czynach ciemności, a raczej piętnując, nawracajcie tamtych! O tym bowiem, co u nich się dzieje po kryjomu, wstyd nawet mówić. Natomiast wszystkie te rzeczy piętnowane stają się jawne dzięki światłu, bo wszystko, co staje się jawne, jest światłem. Dlatego się mówi: 
Zbudź się, o śpiący, 
i powstań z martwych, 
a zajaśnieje ci Chrystus.

Oto słowo Boże. 

ŚPIEW PRZED EWANGELIĄ J 14, 6 

Alleluja, alleluja, alleluja. 

Ja jestem drogą, prawdą i życiem, 
nikt nie przychodzi do Ojca inaczej 
jak tylko przeze Mnie. 

Alleluja, alleluja, alleluja.

EWANGELIA Mt 22,34-40
Największe przykazanie
Słowa Ewangelii według świętego Mateusza.
Gdy faryzeusze dowiedzieli się, że zamknął usta saduceuszom, zebrali się razem, a jeden z nich, uczony w Prawie, zapytał Go, wystawiając Go na próbę: «Nauczycielu, które przykazanie w Prawie jest największe?» On mu odpowiedział: «Będziesz miłował Pana Boga swego całym swoim sercem, całą swoją duszą i całym swoim umysłem. To jest największe i pierwsze przykazanie. Drugie podobne jest do niego: Będziesz miłował swego bliźniego jak siebie samego. Na tych dwóch przykazaniach opiera się całe Prawo i Prorocy». 

Oto słowo Pańskie. 

Następuje homilia, która wychodząc z tekstu czytań, powinna doprowadzić penitentów do rachunku sumienia i do odnowy życia. Kapłan może dopomóc młodzieży przygotować się do sakramentu pokuty i pojednania, zadając odpowiednie pytania, tak by młodzi mieli czas na zrobienie rachunku sumienia.
[bookmark: _Toc373272187][bookmark: _Toc379711933][bookmark: _Toc381699453]
Rachunek Sumienia
1. Relacja z Panem Bogiem. 
- Czy Pana Boga stawiam na pierwszym miejscu w moim życiu?
- Czy modlę się często (rano i wieczorem)? Czy nie opuściłem niedzielnej lub świątecznej Eucharystii?
- Czy czytam Pismo Święte, książki i czasopisma, które pomagają mi poznać Pana Boga, by Go lepiej kochać? 
- Czy przyznaję się do tego, że jestem uczniem Chrystusa?
- Czy stawałem w obronie mojej wiary i Kościoła katolickiego, zwłaszcza wtedy, gdy inni mówili źle o Bogu, o Kościele?
- Czy rozmawiam z innymi o Panu Bogu i czy umiałem dać świadectwo, że wierzę w Boga? 
2.  Relacja z drugim człowiekiem.
- Czy drugiego człowieka traktuję jak swego bliźniego? 
- Czy kogoś nie zgorszyłem złym zachowaniem? 
- Czy nie oskarżałem innych, nie obmawiałem ich, albo czy nie mówiłem o nich nieprawdy? 
- Czy nie przebywałem w złym towarzystwie?
- Czy nie zazdrościłem innym? Czy nie kłamałem? 
- Czy nie popełniłem grzechu nieczystego?
3. Relacja z samym sobą.
- Czy dobrze wykorzystywałem czas, który jest przecież darem samego Boga?
- Czy pościłem w dni wyznaczone przez Kościół? Czy w piątki powstrzymywałem się od jedzenia pokarmów mięsnych?
- Czy nie miałem nieskromnych myśli lub pragnień?
- Czy wyznaczam sobie w życiu jakieś cele i czy do nich dążę? Czy mam należyte poczucie własnej wartości? 
- Czy rozpoznałem już jakie mam talenty i czy je należycie pomnażam? Czy nie grzeszę lenistwem?
-  Czy byłem roztropny i umiałem przyjmować rady innych? Czy byłem stanowczy w odrzucaniu pokus?
[bookmark: _Toc373272188][bookmark: _Toc379711934][bookmark: _Toc381699454]SPOWIEDŹ POWSZECHNA
Wszyscy klękają i odmawiają formułę spowiedzi powszechnej. Następnie, stojąc, odmawiają odpowiednią modlitwę litanijną lub śpiewają stosowną pieśń. Na końcu dodaje się Modlitwę Pańską, której nigdy nie należy opuszczać. Jeśli istnieje taka  możliwość, można podejść pod Krzyż i przy nim odmówić spowiedź powszechną. Jeśli nie ma takiej możliwości, można zachęcić młodzież, aby podeszła pod Krzyż po przystąpieniu do sakramentu pokuty i pojednania. 

Kapłan: 
Bracia i siostry, wyznajmy nasze grzechy i módlmy się jedni za drugich, abyśmy otrzymali przebaczenie. 
Lub
Ufając dobroci Boga, naszego Ojca, wyznajmy nasze grzechy, abyśmy doznali Jego miłosierdzia.
Wszyscy razem mówią: 
Spowiadam się Bogu wszechmogącemu i wam, bracia i siostry, że bardzo zgrzeszyłem myślą, mową, uczynkiem i zaniedbaniem: 
Bijąc się w piersi mówią: 
moja wina, moja wina, moja bardzo wielka wina. 
Dalej mówią: 
Przeto błagam Najświętszą Maryję, zawsze Dziewicę, wszystkich Aniołów i Świętych, i was, bracia i siostry, o modlitwę za mnie do Pana Boga naszego. 

Kapłan: 
Błagajmy pokornie miłosiernego Boga, który oczyszcza serca i uwalnia pokutujących od więzów grzechu, aby udzielił przebaczenia winnym i uleczył ich duchowe słabości. Wołajmy do Niego: 
Wysłuchaj nas, Panie. 
Prosimy Cię, abyś nam dał łaskę prawdziwej pokuty. 
W.: Wysłuchaj nas, Panie.
Prosimy Cię, abyś nam, swoim sługom, udzielił przebaczenia i darował karę za grzechy. 
Prosimy Cię, aby Twoje dzieci, które przez grzech oddaliły się od świętego Kościoła, po otrzymaniu przebaczenia znowu do Niego wróciły. 
Prosimy Cię, aby wszyscy, którzy po chrzcie splamili się zmazą grzechu, wrócili do pierwotnej niewinności. 
Prosimy Cię, aby odzyskawszy nadzieję wiecznej chwały, zbliżyli się na nowo do świętego ołtarza. 
Prosimy Cię, abyśmy podtrzymywani przez Twoje sakramenty, zawsze byli zjednoczeni z Chrystusem. 
Prosimy Cię, abyśmy odnowieni przez Twoje miłosierdzie, byli wśród świata świadkami Twojej miłości. 
Prosimy Cię, abyśmy wiernie wypełniali Twoje przykazania, a w przyszłości posiedli życie bez końca. 

Kapłan: 
Błagajmy Boga, naszego Ojca, słowami, których nauczył nas Chrystus, aby odpuścił nam grzechy i uwolnił nas od wszelkiego zła. 

Wszyscy: Ojcze nasz …. 

Kapłan kończy: 
Boże, przyjdź z pomocą swoim sługom, aby ci, którzy uznają się za grzeszników, uwolnieni przez Kościół od wszelkiego grzechu, mogli składać dziękczynienie w oczyszczonym sercu. Przez Chrystusa, Pana naszego. 

Wszyscy: Amen. 


WYSTAWIENIE NAJŚWIĘTSZEGO SAKRAMENTU
INDYWIDUALNA SPOWIEDŹ I ROZGRZESZENIE

UWIELBIENIE BOGA ZA JEGO MIŁOSIERDZIE
Po spowiedzi wszystkich penitentów kapłan, który przewodniczy obrzędom, otoczony przez pozostałych kapłanów, wzywa do dziękczynnej modlitwy i zachęca do dobrych uczynków, przez które uwidacznia się łaska pokuty tak w życiu jednostek, jak i całej społeczności. Wszyscy śpiewają psalm lub hymn, np. „Magnificat”, „Magnificat, anima mea Dominum” (lub inne z dołączonego śpiewnika),  po czym kapłan odmawia następującą modlitwę:

Kapłan:
Wszechmogący i miłosierny Boże, który w cudowny sposób stworzyłeś człowieka i w jeszcze cudowniejszy sposób go odkupiłeś, Ty nie opuszczasz grzesznika, lecz darzysz go ojcowską miłością. Ty zesłałeś na świat swojego Syna, aby swoją męką zwyciężył grzech i śmierć, a zmartwychwstaniem przywrócił nam życie i radość. Ty zesłałeś do naszych serc Ducha Świętego, abyśmy byli Twoimi synami i dziedzicami. Ty nas zawsze odnawiasz przez sakramenty zbawienia, abyśmy uwolnieni z niewoli grzechu, stali się podobni do Twojego umiłowanego Syna. Dziękujemy Ci za cuda Twojego miłosierdzia i wraz z całym Kościołem wychwalamy Ciebie, śpiewając Tobie pieśń nową słowem, sercem i uczynkiem. Tobie, Ojcze, chwała przez Chrystusa, w Duchu Świętym, teraz i na wieki. 
Wszyscy: Amen.

Repozycja, błogosławieństwo i pieśń na wyjście.







































APEL JASNOGÓRSKI

Maryjo, Królowo Polski, Jestem przy Tobie, pamiętam, czuwam  -  śpiew.  

Maryjo, Królowo Polski, Jestem przy Tobie, pamiętam, czuwam.  Wyśpiewując te słowa, pragniemy rozważyć ich sens według wskazań Świętego Jana Pawła II, który w dniu 18 czerwca 1983 roku, podczas apelu z polską młodzieżą tak mówił: 
„Wypowiadając te słowa: "Maryjo, Królowo Polski, Jestem przy Tobie, pamiętam, czuwam", nie tylko dajemy świadectwo duchowej obecności Bogarodzicy pośród pokoleń zamieszkujących polską ziemię.
	Te słowa świadczą o tym, że wierzymy w miłość, która nas stale ogarnia. Ta miłość zrodziła się u stóp krzyża, kiedy Chrystus (jak to przypomniała dzisiejsza wieczorna Ewangelia) zawierzył Maryi swojego ucznia Jana: "Oto syn Twój" (J 19,26). Wierzymy, że w tym jednym człowieku zawierzył Jej każdego człowieka. Równocześnie zaś w Jej Sercu obudził taką miłość, która jest macierzyńskim odzwierciedleniem Jego własnej miłości odkupieńczej.
	Wierzymy, że jesteśmy miłowani tą miłością, że jesteśmy nią ogarniani: miłością Boga, która się objawiła w Odkupieniu - i miłością Chrystusa, który tego Odkupienia dopełnił przez Krzyż - i wreszcie miłością Matki, która stała pod krzyżem i z Serca Syna przyjęła do swego Serca każdego człowieka.
	Jeśli wypowiadamy słowa Apelu Jasnogórskiego, to dlatego, że wierzymy w tę miłość. Wierzymy, że jest ona od stuleci obecna wśród pokoleń zamieszkujących ziemię polską. Że jest szczególnie obecna w znaku Jasnogórskiej Ikony.
	Do tej miłości się odwołujemy. Świadomość tego, że jest taka miłość, że ma ona na ziemi polskiej swój szczególny znak, że możemy do niej się odwołać - daje naszej całej chrześcijańskiej i ludzkiej egzystencji jakiś podstawowy wymiar: jakąś pewność większą od wszystkich doświadczeń czy zawodów, jakie może zgotować nam życie.
	Jeśli wypowiadamy słowa Apelu Jasnogórskiego, to nie tylko dlatego, aby do tej miłości (odkupieńczej oraz macierzyńskiej) odwołać się - ale także, aby na tę miłość odpowiedzieć.
	Słowa: "Jestem przy Tobie, pamiętam, czuwam", są bowiem zarazem wyznaniem miłości, którą pragniemy odpowiedzieć na miłość, jaką jesteśmy odwiecznie miłowani.
	Słowa te są zarazem wewnętrznym programem miłości. Określają one miłość nie wedle skali samego uczucia - ale wedle wewnętrznej postawy, jaką ona stanowi. Miłość - to znaczy: być przy Osobie, którą się miłuje (jestem przy Tobie), to znaczy zarazem: być przy miłości, jaką jestem miłowany. Miłować - to znaczy dalej: pamiętać. Chodzić niejako z obrazem umiłowanej Osoby w oczach i w sercu. To znaczy zarazem: rozważać tę miłość, jaką jestem miłowany, i coraz bardziej zgłębiać jej boską i ludzką wielkość. Miłować - to wreszcie znaczy: czuwać. Pozwólcie, że ten ostatni rys miłości szczególnie rozwiniemy.
Jest rzeczą niesłychanie doniosłą, aby w młodości - w tym wieku, w którym budzą się nowe uczucia miłości, uczucia decydujące nieraz o całym życiu - chodzić z takim dojrzałym wewnętrznym programem miłości, właśnie takim, o jakim mówi Apel Jasnogórski.
	Odpowiadając na miłość, którą jesteśmy odwiecznie umiłowani przez Ojca w Chrystusie, odpowiadając na nią zarazem jako na miłość macierzyńską Bogarodzicy - sami uczymy się miłości.
	Pani Jasnogórska jest nauczycielką pięknej miłości dla wszystkich. Jest to zaś szczególnie ważne dla was, młodych. W was bowiem rozstrzyga się ów kształt miłości, jaką będzie miało całe wasze życie. A przez was - życie ludzkie na ziemi polskiej. Życie małżeńskie, rodzinne, społeczne, patriotyczne - ale także: życie kapłańskie, zakonne, misyjne. Każde życie określa się i wartościuje poprzez wewnętrzny kształt miłości. Powiedz mi, jaka jest twoja miłość - a powiem ci, kim jesteś.
	 Czuwam! Jakże dobrze, iż w Apelu Jasnogórskim znalazło się to słowo. Posiada ono swój głęboki rodowód ewangeliczny: Chrystus wiele razy mówił: "Czuwajcie!" (Mt 26,41). Chyba też z Ewangelii przeszło ono do tradycji ruchu harcerskiego.
	W Apelu Jasnogórskim słowo "czuwam!" jest istotnym członem tej odpowiedzi, jaką pragniemy dawać na miłość, którą jesteśmy ogarnięci w znaku Jasnogórskiej Ikony.
	Odpowiedzią na tę miłość musi być właśnie to, że czuwam!
	Co to znaczy: "czuwam"?
	To znaczy, że staram się być człowiekiem sumienia. Że tego sumienia nie zagłuszam i nie zniekształcam. Nazywam po imieniu dobro i zło, a nie zamazuję. Wypracowuję w sobie dobro, a ze zła staram się poprawiać, przezwyciężając je w sobie. To taka bardzo podstawowa sprawa, której nigdy nie można pomniejszać, zepchnąć na dalszy plan. Nie. Nie! Ona jest wszędzie i zawsze pierwszoplanowa. Jest zaś tym ważniejsza, im więcej okoliczności zdaje się sprzyjać temu, abyśmy tolerowali zło, abyśmy się łatwo z niego rozgrzeszali. Zwłaszcza, jeżeli tak postępują inni. …
	Chrystus powiedział podczas modlitwy w Ogrójcu apostołom: "Czuwajcie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie".  … 
	Czuwam - to znaczy także: czuję się odpowiedzialny za to wielkie, wspólne dziedzictwo, któremu na imię Polska. To imię nas wszystkich określa. To imię nas wszystkich zobowiązuje. To imię nas wszystkich kosztuje”.
Maryjo, nasza Matko, boleśnie ranią nas przypadki profanowania krzyża Twojego Syna. Boli nas braku szacunku dla wiary chrześcijańskiej i Kościoła. 
Dla nas krzyż jest znakiem, z którego płynie nauka Miłości, którą Chrystus ogarnia także nieprzyjaciół. Chcemy się tej miłości uczyć w Twojej szkole Maryjo, któraś pod krzyżem stała jako współcierpiąca z Chrystusem Matka Bolesna, dla zbawienia świata. 
Tak bardzo potrzebujemy nowego tchnienia Bożego Ducha w naszym pokoleniu, w naszych domach, rodzinach, w przestrzeni publicznej i w naszej Ojczyźnie. 
Tak bardzo potrzebujemy ludzi wiary i sumienia, którzy nie pozostaną obojętni na Boże natchnienia, a prawa Boże czyniąc swoimi prawami ukażą jako najlepszą drogę życia indywidualnego i społecznego. Potrzebujemy świętych małżeństw, rodzin, wspólnot, które postawią krzyż Jezusa Chrystusa na najwyższym miejscu swojego życia.
Matko Jasnogórska, przyjmij dzisiejszego wieczoru to nasze trwanie na Apelu i pomóż nam wytrwać do końca pod krzyżem. Amen.

Pod Twoją obronę  …
































[bookmark: _Toc381699448]MODLITWA PRZED OBRAZEM MATKI BOŻEJ


Z dawna Polski...

Pełni  wdzięczności  stajemy dzisiaj przed Tobą, Maryjo, aby podziękować Ci za Twoją obecność w historii Kościoła i Ojczyzny: 

Za   to,   że   przez   Ciebie   dokonało  się  Boże  Narodzenie i otrzymaliśmy Syna Bożego w ludzkiej postaci -
Dziękujemy Tobie, Najlepsza Matko.
Za idealny wzór wierności Chrystusowi aż do Krzyża - 
Dziękujemy Tobie, Najlepsza Matko.
Za  Twoją  obecność  w  Wieczerniku  i trwanie na modlitwie, aby mogło dokonać się Zesłanie Ducha Świętego - 
Dziękujemy Tobie, Najlepsza Matko.
Za to, że zechciałaś stać się Królową  naszej Ojczyzny - 
Dziękujemy Tobie, Najlepsza Matko.
Za  to,  że  jesteś  z  nami, Królowo Polski, w najtrudniejszych doświadczeniach  
Dziękujemy Tobie, Najlepsza Matko.
Za  wielkich  Polaków,  którzy  za  Twoim  przykładem, są wzorem trwania przy Twoim Synu, przy Krzyżu, Ewangelii i przy Tobie - 
Dziękujemy Tobie, Najlepsza Matko.

Razem ze Św.  Janem Pawłem II  prosimy Cię : 
"Matko Kościoła! 
Ty,  Matko jesteś obecna w posłannictwie Kościoła tak, jak byłaś z Bożego wybrania obecna w mesjańskim posłannictwie Chrystusa... 
	O  Matko!  Niechaj  Kościół  na ziemi polskiej wpatruje się przenikliwie  w Twoje oblicze, aby uczyć się od Ciebie duchowego  macierzyństwa. Macierzyństwo - to  najszczególniejsza  więź z człowiekiem:  z  człowiekiem  żyjącym  we  wspólnocie własnego narodu. 
Kościół  na ziemi polskiej dał szczególne świadectwo tej więzi w czasach  ostatnich.  Żywym  symbolem  tej więzi jest postać Ojca Maksymiliana Kolbe.... 
	O  Matko!  Niechaj  dalej  trwa  ta więź oparta na zbawczej służbie  Kościoła  -  na  wzór  samego  Chrystusa  i  Służebnicy Pańskiej". /21.VII.1982/. 

Pieśń 

Świadomi naszych zaniedbań przychodzimy dziś przed Twój Obraz z naszym serdecznym przebłaganiem.
Za to, że nie dotrzymaliśmy dotychczasowych zobowiązań - 
Przepraszamy Cię, Najlepsza Matko.
Za to, że nie zawsze Bóg jest dla nas najważniejszą Osobą - 
Przepraszamy Cię, Najlepsza Matko.
Za  brak troski o to, aby Ewangelia wypełniała wszystkie obszary naszego życia osobistego rodzinnego i  społecznego - 
Przepraszamy Cię, Najlepsza Matko.
Za  wszystkie  świętokradztwa popełnione w naszym Narodzie wobec Twego Syna  
Przepraszamy Cię, Najlepsza Matko. 
Za  brak  dojrzałej  wiary, która powinna kształtować całe nasze życie - 
Przepraszamy Cię, Najlepsza Matko.
Za  brak  naszej  troski  o  to, aby Polska stała się prawdziwym Królestwem Twego Syna i Twoim - 
Przepraszamy Cię, Najlepsza Matko.

	Razem z Ojcem Świętym Janem Pawłem II błagamy Cię, Maryjo: 
	"Człowiek  jest  powołany  do  tego,  aby  żył w prawdzie i wolności.  Bóg  dał  mu  godność syna Bożego, aby dojrzewał w tej godności. 
Matko Jasnogórska! 
Pragnę  i  proszę,  aby  błogosławieństwo  Twego  Wniebowzięcia spoczęło nade wszystko na tym, co dojrzało w myślach, sumieniach i sercach polskich. 
Niech  to  pozostanie  jako owoc trwały! Owoc dojrzałości ducha, którego  nie  można  zniszczyć  i  zdeptać żadnym poniżeniem ani gwałtem.  Niech ten owoc - wśród obecnych przeciwności - jeszcze bardziej   dojrzewa.   Tak  jak  dojrzał  owoc  świadectwa  .... Maksymiliana w oświęcimskim bunkrze śmierci. 
Matko Wniebowzięta! 
Ofiaruję  Ci  owoc  polskiej ziemi!... Przyjmij i pobłogosław. I spraw:  niech  nie  przestaje przynosić owocu polska ziemia! Niech nie przestaje dojrzewać człowiek!" /18.VIII.1992/. 

Pieśń 

 Z głęboką skruchą klękamy przed Tobą, aby przeprosić Ciebie, a przede wszystkim Twojego Syna,  za to, że nie dotrzymujemy naszych zobowiązań.  
 
Za  to,  że  my, Polacy, nie idziemy zdecydowanie za Chrystusem, który jest Słońcem Sprawiedliwości - 
Przepraszamy Cię, Maryjo 
Za brak naszej troski o dobro wspólne i sprawiedliwość społeczną 
Przepraszamy Cię, Maryjo 
Za  nasze  wady,  nad którymi nie pracujemy: za brak zgody, brak poczucia odpowiedzialności za słowo, za wszystkie podziały - 
Przepraszamy Cię, Maryjo 
Za brak etyki pracy, za lenistwo i pijaństwo - 
Przepraszamy Cię, Maryjo 
Za brak miłości bliźniego w naszych kontaktach z innymi ludźmi-
Przepraszamy Cię, Maryjo 
Za grzechy społeczne, które istnieją w naszym narodzie - 
Przepraszamy Cię, Maryjo 

Tak,  jak Św. Jan Paweł II, my również prosimy Cię:

"Kościół,  gdy  mówi  o sytuacjach grzechu lub gdy piętnuje jako grzechy  społeczne  pewne sytuacje czy pewne zachowania zbiorowe poszczególnych  /większych czy mniejszych grup społecznych - lub wręcz  całych  narodów  i bloków narodów/, wie i głosi, że takie wypadki  grzechu społecznego są owocem, nagromadzeniem i zbiorem wielu   grzechów   osobistych. Chodzi  o  grzechy  najbardziej osobiste:  tego,  kto  powoduje  lub popiera nieprawość albo też czerpie  z  niej  korzyści;  tego,  kto  mogąc  uczynić  coś dla uniknięcia  lub  usunięcia czy przynajmniej ograniczenia pewnych form  zła,  nie  czyni  tego z lenistwa, z lęku czy też w wyniku zmowy   milczenia  lub  zamaskowanego  udziału  w  złu,  albo  z obojętności;  tego,  kto zasłania się twierdzeniem o niemożności zmiany  świata; i również tego, kto usiłuje wymówić się od trudu czy ofiary, podając różne racje /.../ Na  dnie każdej sytuacji grzechu znajdują się zawsze osoby, które grzech popełniają" /Reconciliatio et paenitentia, 16/. 
	Długi  cytat.  Brzemienny  treścią.  Również  naszą rodzimą treścią polskiej przeszłości, a zarazem dnia dzisiejszego...
	Pani  Jasnogórska!  Prosimy  Cię,  aby  ten  ...   czas dał zdecydowany  początek  prawu wstępowania w nas samych, w naszych wspólnotach. W naszym narodzie. 
                                         /20.III.1991 r./ 

Pieśń 
	 
Za to, że często odrzucamy Boże prawo w naszym życiu - 
Przepraszamy Cię, Królowo Polski.
Za Polaków, którzy pragną wyeliminować Ewangelię z naszego życia społecznego -
Przepraszamy Cię, Królowo Polski.
Za twórców ustaw, które nie uwzględniają  Woli Twojego Syna - 
Przepraszamy Cię, Królowo Polski.
Za  to,  że  Chrystus  nie  zawsze  jest dla nas Drogą, Prawdą i Życiem - 
Przepraszamy Cię, Królowo Polski.
Za zawiniony brak znajomości nauki Chrystusa -
Przepraszamy Cię, Królowo Polski.
Za brak odwagi w obronie Ewangelii i prawa Bożego - 
Przepraszamy Cię, Królowo Polski.

Za  Janem  Pawłem  II, zatroskanym o zachowanie Bożego porządku w naszej Ojczyźnie, błagamy Cię:
	"Głos  wołającego  na  pustyni:  Przygotujcie  drogę  Panu, prostujcie   ścieżki   dla  Niego!  Każda  dolina  niech  będzie wypełniona, każda góra i pagórek zrównane, drogi kręte niech się staną  prostymi,  a  wyboiste drogami gładkimi! I wszyscy ludzie ujrzą zbawienie Boże" /Łk 3,4-6; por. Iz 40,3-5/... 
	Wspólnie  z  Rodakami  rozważam  te  prorockie  słowa wobec Ciebie, Pani Jasnogórska, Matko naszego Adwentu. 
	Są one szczególnie aktualne dla społeczeństwa, które nosi w sobie  ślady  trudnego pięćdziesięciolecia. Pokrzywiło ono wiele ścieżek ludzkiego bytowania. Zaciążyło  nad  świadomością  i postępowaniem. Skrzywiło także sumienia. 
	Co to znaczy dla nas "prostować ścieżki"? Co znaczy "czynić prostymi drogi kręte, a wyboiste drogami gładkimi"? 
	Do  ilu  dziedzin naszego życia i współżycia odnoszą się te słowa? 
	Słusznie przywiązuje się wagę zasadniczą do odnowionego prawodawstwa. Prawo jest z pewnością  podstawowym  warunkiem społecznego  ładu.  Wedle  definicji Św. Tomasza z Akwinu wyraża się w nim troska o dobro wspólne...
	To   ludzkie  prawo  ustanowione  tylko  wówczas  "prostuje ścieżki",  jeżeli  wyraża  się  w  nim prawo moralne, które jest wobec  wszelkich  ludzkich  ustanowień nadrzędne. Co więcej, ono samo decyduje o wartości prawa jako prawa. Ustanowienie ludzkie, sprzeczne  z  prawem  moralnym, traci swą właściwą moc. Przynosi natomiast szkody czasem  nieobliczalne.  Zamiast  "prostować ścieżki",  prowadzi  na manowce. Jest ono wówczas odpowiedzialne za skrzywienie sumień, bo poszczególni ludzie skłonni są uznawać to, co "legalne", za "moralne". 
	Wspólnie   przeto   z  pielgrzymami ...  proszę  Cię,  Matko Jasnogórska, ...   - dla polskich prawodawców o mądrość i męstwo. Dla wszystkich Rodaków o miłość dobra prawdziwego jako fundament społecznej  odnowy.  Niech  nie  zabraknie  im  mocy  ducha, aby "prostować ścieżki".        /5.XII.1990 r./ 

Pieśń 

Świadomi  naszej  słabości  gorąco  prosimy  Cię, Dobra Matko, o Twoją pomoc:
Aby Naród nasz dochował wierności Twojemu Synowi - 
Wspomagaj nas nieustannie.
Aby  Naród  nasz dochował wszystkich zobowiązań wobec Twego Syna i Ciebie 

Wspomagaj nas nieustannie.
Aby  Polska była krajem, w którym z wielkim szacunkiem traktuje się Krzyż, Ewangelię i wszystkie świętości - 
Wspomagaj nas nieustannie.
Aby w Polsce dokonała się odnowa moralna każdego człowieka - 
Wspomagaj nas nieustannie.
Aby Polska była rzeczywistym Królestwem Twego Syna i Twoim - 
Wspomagaj nas nieustannie.

Razem  z  Ojcem  Świętym  Janem  Pawłem  II prosimy Cię o odnowę moralną Narodu:
    " Matko,   która   byłaś   obecna   wraz   z   Apostołami  w Jerozolimskim Wieczerniku w dzień Pięćdziesiątnicy! Matko, która jesteś  obecna  na  Jasnej  Górze  w tym szczególnym wieczerniku naszych dziejów; prosimy Cię, aby Duch Święty przychodził do nas wszystkich,  synów  i  córek  polskiej  ziemi.  Aby  przychodził zwłaszcza  w  naszej epoce jako Parakletos - Pocieszyciel. Ażeby przekonywał nas o grzechu, o sprawiedliwości i o sądzie. On przekonuje o grzechu nie po to, aby człowieka oskarżyć i potępić, ale po to, by go nawrócić, oczyścić, duchowo podźwignąć i wyzwolić. Potrzeba nam takiego zbawczego przekonania. Potrzeba każdemu i wszystkim. Całe społeczeństwo potrzebuje odnowy ducha, odnowy moralnej.... 
	Prosimy   Cię   więc,   Bogarodzico   Dziewico,   obecna  w jasnogórskim  wieczerniku  naszych  dziejów  i na tylu miejscach ojczystej  ziemi,  abyśmy  pozwolili się "prowadzić duchowi" /Ga 5,18/,  abyśmy  z  Nim  zjednoczeni  przezwyciężali owe uczynki, jakie  "rodzą  się z ciała", jak uczy Apostoł, wymieniając wśród nich  nie  tylko  nierząd,  nieczystość czy wyuzdanie, ale także nienawiść , niezgodę, rozłamy, zazdrość, pijaństwo i tym podobne /por.Ga 5,19-21/. 
	"Owocem zaś Ducha jest: miłość, radość, pokój, cierpliwość, uprzejmość,   dobroć,   wierność,   łagodność,  opanowanie"  /Ga 5,22-23/. 
	Niech  temu  służy  nasza wolność! "Ku wolności wyswobodził nas  Chrystus.  A zatem trwajcie w niej i nie poddawajcie się na nowo pod jarzmo niewoli!" /Ga 5,1/.    /  22.V.1991 r./

Pieśń 


Maryjo, która jesteś Ocaleniem Twego Ludu przychodzimy z naszą gorącą prośbą. Prosimy   Cię,   Matko   Łaski   Bożej,  o  Twoje  wszechpotężne wstawiennictwo: 
O siłę do trwania w łasce uświęcającej - 
Prosimy Cię, Matko Łaski Bożej.
O  głębsze,  pełne  wiary, uczestnictwo w Sakramentach Świętych, które są źródłem nowego życia w każdym z nas - 
Prosimy Cię, Matko Łaski Bożej.
Aby  każdy  z nas uczestniczył we Mszy Świętej z głęboką wiarą w obecność Chrystusa, który obdarza człowieka nowym życiem -
Prosimy Cię, Matko Łaski Bożej.
Aby  każdy  z  nas  głębiej  przeżywał  prawdę  o  tym,  że jest świątynią Boga - 
Prosimy Cię, Matko Łaski Bożej.
Aby każdy z nas zachował wdzięczność wobec Stwórcy za dar życia - 
Prosimy Cię, Matko Łaski Bożej.
Aby wielką troską było otaczane każde poczęte życie -
Prosimy Cię, Matko Łaski Bożej.
Aby polskie prawodawstwo broniło każdego poczętego dziecka - 
Prosimy Cię, Matko Łaski Bożej.
O  wielką odpowiedzialność ojców i matek za każde, także poczęte, dziecko - 
Prosimy Cię, Matko Łaski Bożej.

Razem  z Tym, który jest "Cały Twój", z Janem Pawłem II, prosimy Cię, Matko Łaski Bożej, o to, abyś nam wyprosiła nawrócenie: 
	"Trzeba,  abyśmy  umieli  nazywać dobro dobrem, a zło złem. Nawrócenie  -  to  znaczy zerwanie ze złem, zerwanie z grzechem. Widzimy,  że  bardzo  głęboko  zapuścił  on  korzenie w dziejach człowieka. Ma w każdym z nas swój wymiar pierworodny. A początek uświęcającej  łaski,  którą otrzymujemy przez chrzest, nie czyni nas  bezgrzesznymi.  W  każdym  trwa  zarzewie  grzechu - to, co Święty Jan określa jako pożądliwość oczu, pożądliwość ciała oraz pychę  żywota  /por.1  J  2,16/,  to w nas trwa. Z tego zarzewia rodzi  się każdy grzech. Grzech osobisty - taki, za który ja sam jestem  odpowiedzialny,  który  jest  grzechem "moim". I trzeba, abyśmy  ten grzech nazywali po imieniu, stając przed Bogiem, jak król Dawid: "Tylko przeciw Tobie zgrzeszyłem i uczyniłem, co złe jest przed Tobą. Zmiłuj się nade mną, Boże" /Ps 51/50, 6.3/. 
	Mówi  Sobór:  "Grzech  pomniejsza człowieka, odwodząc go od osiągnięcia jego własnej pełni" /Gaudium et spes, 13/. 
	Mówi  także, iż grzech jest źródłem rozdarcia wewnętrznego, a całe życie ludzkie /jednostkowe czy zbiorowe/ "przedstawia się jako  /.../  walka  dramatyczna  między  dobrem  i  złem, między światłem i ciemnością" /tamże/. 
	Jak przedstawia się nasze życie polskie? 
                                              /13.III.1991 r./ 

Pieśń 

Maryjo, nasze rodziny nie są "miejscem świętym i uświęcającym" . 
Prosimy Cię, Dobra Matko, wyproś u Syna potrzebną nam pomoc: 
Wielką łaskę szacunku dla świętości małżeństwa - 
Wyproś nam, Matko Najlepsza.
Wielki skarb trwałości naszych małżeństw - 
Wyproś nam, Matko Najlepsza.
Postawę wzajemnej odpowiedzialności małżonków - 
Wyproś nam, Matko Najlepsza.
Siłę do kształtowania życia rodzinnego w duchu Ewangelii - 
Wyproś nam, Matko Najlepsza.
Większą   troskę   rodziców  o  religijne  wychowanie  dzieci  i młodzieży -
Wyproś nam, Matko Najlepsza.
Nawrócenie tym, którzy gorszą dzieci i młodzież - 
Wyproś nam, Matko Najlepsza.

Tak, jak Św. Jan Paweł II, zatroskany o polską rodzinę, błagamy Cię, Maryjo: 

" Tak bardzo jest przeto wymowne, że w jasnogórskim sanktuarium odczytuje się pielgrzymom Ewangelię Kany Galilejskiej. Ewangelia ta  ukazuje  Jezusa wraz z Matką i pierwszymi uczniami na godach weselnych.  W  taki  sposób  Odkupiciel wchodzi w swe mesjańskie posłannictwo  drogą  ludzkich  oblubieńców:  On,  który sam jest Najświętszym Oblubieńcem całej ludzkości w swym Kościele. 
	Droga  ta  stale  prowadzi ku przyszłości. Przyszłość całej ludzkiej  rodziny  prowadzi  przez oblubieńczą miłość małżonków, która  daje  początek rodzinie. Rodzina jest przyszłością ludzi, bo  w  niej rodzą się ludzie nowi. Rodzina jest też przyszłością narodu  -  naszego  narodu.  Od  niej  ta przyszłość zależy nade wszystko. 
	Matko  z  Kany  Galilejskiej!  Życzę Ci, by przychodziły do Twego  sanktuarium  na  Jasnej  Górze liczne rodziny. Tak bardzo potrzebne  im  to  pielgrzymowanie.  Tyle pęknięć, tyle kryzysów ponarastało. Tak bardzo trzeba, aby usłyszały od Ciebie te słowa macierzyńskiej  troski:  "Zróbcie  wszystko,  cokolwiek wam /Syn mój/  powie"  /J  2,5/.  Tak  bardzo trzeba, aby odnawiały łaskę Sakramentu Małżeństwa, jaką otrzymały od Twego Syna. 
	Mów do nich, Matko Jasnogórska, liturgicznym słowem Kościoła:    "(Przyobleczcie)  miłość,  która  jest  więzią doskonałości /.../ Słowo Chrystusa niech w was przebywa z (całym swym) bogactwem /.../ Sercami  waszymi  niech  rządzi  pokój Chrystusowy .../ I bądźcie wdzięczni!" /Kol 3,14.16.15/. 
	Jasnogórska Królowo Polski! U progu Nowego Roku, w blaskach nazaretańskiej  Epifanii,  polecam Ci i zawierzam z głębi mojego serca wszystkie małżeństwa i rodziny na naszej polskiej ziemi!" /16.I.1991 r./ 
Rodzina  jest  silna Bogiem, gdy Chrystus znajduje się w centrum jej  życia  -  tak  jak w rodzinie nazaretańskiej. Rodzina Bogiem silna staje się siłą każdego człowieka i każdego narodu. 
O Matko Jasnogórska! 
Spraw, aby   rodzina  polska zawsze  była Bogiem silna..."/29.XII.1982/

Pieśń 

Panno Wierna! My dzieci Narodu Polskiego coraz bardziej patrzymy na  wartości  doczesne. Częściej myślimy o chlebie niż o Tobie i Twoim Synu. Dlatego ośmielamy się prosić Cię, Maryjo: 

Wielką łaskę odnowy religijnej - 
Wyproś nam, Panno Wierna.
Aby  każdy  polski  dom był otwarty dla Ciebie, dla Twego Syna i Jego Ewangelii  
Wyproś nam, Panno Wierna.
Aby każde polskie serce było pełne wiary i modlitwy - 
Wyproś nam, Panno Wierna.
Aby sprawy doczesne nie przesłoniły nam Pana Boga i wieczności - 
Wyproś nam, Panno Wierna.
Aby Polacy odbudowali szacunek dla dnia świętego - 
Wyproś nam, Panno Wierna.
O miejsce dla wartości chrześcijańskich w polskiej kulturze - 
Wyproś nam, Panno Wierna.

Prosimy Cię, Maryjo, słowami Św. Jana Pawła II:
	"Powiedz, żeby  te kamienie stały się chlebem /.../ 
	Nie  samym chlebem żyje człowiek, lecz każdym słowem, które pochodzi z ust Bożych" /Mt 4,3-4/. 
	Przynosimy  do Twego sanktuarium, Matko Jasnogórska, sprawę chleba. 
	Twój  Syn  kazał  nam  modlić  się do Ojca: "Chleba naszego powszedniego daj nam dzisiaj" /Mt 6,11/. 
	Dar  chleba. I ład społeczny, który z tym się łączy. Trudno nie  myśleć  o  milionach,  które  umierają  z  głodu na różnych miejscach ziemskiego globu. Trudno nie myśleć o przepaści, która dzieli  bogaczy od łazarzy. Społeczeństwa, które nadużywają dóbr ziemskich - i społeczeństwa, które nie mogą się wydźwignąć z nędzy. 
	W tę całą geografię nierówności ekonomiczno-społecznej usiłujemy wpisać naszą dzisiejszą sytuację. Kryzys odziedziczony po systemie, który   zawiódł  się  na  sobie  samym.  Kryzys gospodarczy, z którego usiłujemy  wydźwignąć  się  za  cenę okresowych trudności, braków i wyrzeczeń. 
	Patrzymy   w  twoje  Matczyne  Oblicze.  Modlitwa  o  chleb powszedni,  której  nas nauczył Twój Syn, ma swą wymowę w naszym polskim "dzisiaj" i w naszym "jutro", do którego zmierzamy. 
	Prawo do chleba: ludzkie i Boskie prawo! Matko, pomóż nam je  zrealizować.  A  równocześnie ochroń nas przed tą pokusą, że "samym chlebem żyje człowiek". Jest to pokusa materialistycznego złudzenia  współczesnych cywilizacji. Pomóż nam nasze "jutro", a także  i  nasze trudne "dziś" budować wedle słów Chrystusa: "nie samym  chlebem żyje człowiek, lecz każdym słowem, które pochodzi z ust Bożych". /21.III.1990/

Pieśń

Jesteśmy  pielgrzymami  przez  czas  i  historię do domu naszego wspólnego Ojca.  Prosimy Cię, Najlepsza Przewodniczko, prowadź nas :
Przez każde doświadczenie życiowe  - 
Prowadź nas, Maryjo.
W trudnych czasach walki o wiarę w sercu - 
Prowadź nas, Maryjo.
Tak jak poprowadziłaś wielkich polskich świętych -
Prowadź nas, Maryjo.
W czasach ośmieszania wartości religijnych -
Prowadź nas, Maryjo.
W czasie zagubienia odpowiedzialności za słowo -
Prowadź nas, Maryjo.
Do naszego wspólnego Ojca, który jest bogaty w miłosierdzie -
Prowadź nas, Maryjo.
Do Twego Syna, który pragnie zbawić każdego z nas -
 Prowadź nas, Maryjo.


Z  Ojcem Świętym Janem Pawłem II błagamy Cię o pomoc w powstaniu z moralnego kryzysu:

	"W imię Jezusa Chrystusa ukrzyżowanego i zmartwychwstałego, w  duchu  Jego  mesjańskiego posłannictwa, które trwa w dziejach ludzkości, podnosimy nasz głos i błagamy, aby raz jeszcze na tym etapie  dziejów  objawiła się owa Miłość, która jest w Ojcu, aby za  sprawą  Syna  i  Ducha  Świętego okazała się obecną w naszym współczesnym  świecie  i  potężniejszą niż zło: potężniejszą niż grzech  i  śmierć.  Błagamy  za  pośrednictwem  Tej,  która  nie przestaje  głosić  "miłosierdzia  z  pokolenia  na pokolenie", a także  tych  wszystkich,  na  których wypełniły się już do końca słowa  z  kazania  na górze: "Błogosławieni miłosierni, albowiem oni  miłosierdzia  dostąpią"  /Mt  5,7/" /Dives in misericordia, 15/. 

	Pani  Jasnogórska!  Słowa  z Encykliki o Miłosierdziu Bożym /Dives in misericordia/ są nam szczególnie bliskie. Przypominają one  postać  Służebnicy  Bożej,  Siostry Faustyny Kowalskiej. Ta prosta zakonnica w sposób szczególny przybliżyła Polsce, a także światu, Paschalne Orędzie Chrystusa Miłosiernego. 

	 O Matko, która głosisz Boże Miłosierdzie " na pokolenia i pokolenia"  /Łk.1,50/ - pomóż naszemu pokoleniu podźwignąć się z moralnego  kryzysu.  Niech  odzyskuje wśród nas coraz pełniejsze prawo  obywatelstwa Chrystusowe "przykazanie nowe": "abyście się wzajemnie /społecznie/ miłowali" /J 13,34/. 
                                                /10.IV.1991 r./ 
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DROGA ŚWIATŁA
Nabożeństwo można przeprowadzić na wiele sposobów. Najlepiej uczynić to w godzinach wieczornych i względnego zaciemnienia. Sama nazwa: „droga” sugeruje ruch, dynamizm, można więc przeprowadzić ją wokół kościoła lub w terenie. 
[bookmark: _Toc373272183][bookmark: _Toc379711929][bookmark: _Toc381699449]Uwagi wstępne
Oto kilka propozycji i uwag dotyczących przeprowadzenia Via Lucis w kościele lub wokół kościoła:
· Wyeksponować  Krzyż  ŚDM.
· Między poszczególnymi stacjami można śpiewać pieśni o zmartwychwstaniu lub też o krzyżu.
· Można umieścić przy Krzyżu czternaście świec - jako symboli każdej stacji - i sukcesywnie odpalać je od paschału.
· Dobrze, aby wierni mieli ze sobą świece, które na początku zostaną zapalone od paschału.
· Na zapowiedź tytułu spotkania ludzie wstają i następuje krótka formuła (dwie propozycje): 
· Paschalna
K: Chrystus Zmartwychwstał! Alleluja!
W: Prawdziwie zmartwychwstał! Alleluja!
· Droga światła z Janem Pawłem II:

K: Kłaniamy Ci się, Zmartwychwstały Chryste, i błogosławimy Ciebie.
W: Że przez śmierć i zmartwychwstanie swoje dałeś życie światu.

Rozważania Drogi Światła
1.	Jezus tryumfuje nad śmiercią
„Po upływie szabatu, o świcie pierwszego dnia tygodnia przyszła Maria Magdalena i druga Maria obejrzeć grób. A oto powstało wielkie trzęsienie ziemi. Albowiem anioł Pański zstąpił z nieba, podszedł, odsunął kamień i usiadł na nim. Postać jego jaśniała jak błyskawica, a szaty jego były białe jak śnieg. Ze strachu przed nim zadrżeli strażnicy i stali się jakby umarli. Anioł zaś przemówił do niewiast: „Wy się nie bójcie! Gdyż wiem, że szukacie Jezusa Ukrzyżowanego. Nie ma Go tu, bo zmartwychwstał, jak powiedział. Chodźcie, zobaczcie miejsce, gdzie leżał. A idźcie szybko i powiedzcie Jego uczniom: Powstał z martwych i oto udaje się przed wami do Galilei. Tam Go ujrzycie. Oto, co wam powiedziałem” (Mt 28, 1-7).
Jezu - zmartwychwstały Panie! Ty zwyciężyłeś grób i śmierć. Ty pokonałeś moje ciemności grzechu i wydobyłeś ze śmierci, która przytłaczała mnie, jak kamień na Twoim grobie. Bądź uwielbiony Chryste zmartwychwstały, który zwyciężasz i tryumfujesz. Twoja jest chwała i potęga, Twoje jest królowanie i życie. W Tobie chcę żyć i każdego dnia powstawać z grobu moich grzechów.

2. Niewiasty i uczniowie przy pustym grobie
„ A pierwszego dnia po szabacie, wczesnym rankiem, gdy jeszcze było ciemno, Maria Magdalena udała się do grobu i zobaczyła kamień odsunięty od grobu. Pobiegła więc i przybyła do Szymona Piotra i do drugiego ucznia, którego Jezus kochał, i rzekła do nich: «Zabrano Pana z grobu i nie wiemy, gdzie Go położono». Wyszedł więc Piotr i ów drugi uczeń i szli do grobu. Biegli oni obydwaj razem, lecz ów drugi uczeń wyprzedził Piotra i przybył pierwszy do grobu. A kiedy się nachylił, zobaczył leżące płótna, jednakże nie wszedł do środka. Nadszedł potem także Szymon Piotr, idący za nim. Wszedł on do wnętrza grobu i ujrzał leżące płótna oraz chustę, która była na Jego głowie, leżącą nie razem z płótnami, ale oddzielnie zwiniętą na jednym miejscu. Wtedy wszedł do wnętrza także i ów drugi uczeń, który przybył pierwszy do grobu. Ujrzał i uwierzył. Dotąd bowiem nie rozumieli jeszcze Pisma, [które mówi], że On ma powstać z martwych” ( J 20,1-9 ).
Co za zaskoczenie. Co za zdziwienie. Kiedy uczniowie Jezusa powoli przyzwyczajali się do myśli, że nie ma już Mistrza, oto zaskoczenie – grób jest pusty. Św. Jan napisał o sobie, że kiedy ujrzał – uwierzył! Czy ja także uwierzyłem w Chrystusa Zmartwychwstałego? Czy dotarła do mnie prawda o Jezusie, który pokonał grzech i śmierć. Czy wierzę, że może On także pokonać mój grzech i moją niemoc? Czy ujrzałem moc Pana i uwierzyłem? Jezu zwycięzco, pomnażaj moją wiarę.

3.	Zmartwychwstały Jezus ukazuje się Marii Magdalenie
„Maria Magdalena natomiast stała przed grobem płacząc. A kiedy [tak] płakała, nachyliła się do grobu i ujrzała dwóch aniołów w bieli, siedzących tam, gdzie leżało ciało Jezusa - jednego w miejscu głowy, drugiego w miejscu nóg. I rzekli do niej: «Niewiasto, czemu płaczesz?» Odpowiedziała im: «Zabrano Pana mego i nie wiem, gdzie Go położono». Gdy to powiedziała, odwróciła się i ujrzała stojącego Jezusa, ale nie wiedziała, że to Jezus. Rzekł do niej Jezus: «Niewiasto, czemu płaczesz? Kogo szukasz?» Ona zaś sądząc, że to jest ogrodnik, powiedziała do Niego: «Panie, jeśli ty Go przeniosłeś, powiedz mi, gdzie Go położyłeś, a ja Go wezmę». Jezus rzekł do niej: «Mario!» A ona obróciwszy się powiedziała do Niego po hebrajsku: «Rabbuni», to znaczy: Nauczycielu! Rzekł do niej Jezus: «Nie zatrzymuj Mnie, jeszcze bowiem nie wstąpiłem do Ojca. Natomiast udaj się do moich braci i powiedz im: "Wstępuję do Ojca mego i Ojca waszego oraz do Boga mego i Boga waszego"». Poszła Maria Magdalena oznajmiając uczniom: «Widziałam Pana i to mi powiedział» (J 20, 11-18).
Maria Magdalena - ta, której wiele darowano, ponieważ bardzo umiłowała Jezusa - przychodzi do grobu i nie znajdując ciała kochanego Mistrza, płacze. Płacze, bo jeszcze nie doświadczyła, że Chrystus zmartwychwstał. Kiedy jednak spotyka Pana i słyszy Jego głos, jej serce wypełnia się wielką radością. Przepełniona szczęściem wraca, aby podzielić się Dobrą Nowiną z innymi. Czy ja potrafię świadczyć o zmartwychwstałym Chrystusie? Czy nie chowam głowy w piasek?

4.	Zmartwychwstały Jezus ukazuje się uczniom idącym do Emaus
„Tego samego dnia dwaj z nich byli w drodze do wsi, zwanej Emaus, oddalonej sześćdziesiąt stadiów od Jerozolimy. Rozmawiali oni z sobą o tym wszystkim, co się wydarzyło. Gdy tak rozmawiali i rozprawiali z sobą, sam Jezus przybliżył się i szedł z nimi. Lecz oczy ich były niejako na uwięzi, tak że Go nie poznali. On zaś ich zapytał: «Cóż to za rozmowy prowadzicie z sobą w drodze?» Zatrzymali się smutni. A jeden z nich, imieniem Kleofas, odpowiedział Mu: «Ty jesteś chyba jedynym z przebywających w Jerozolimie, który nie wie, co się tam w tych dniach stało». Zapytał ich: «Cóż takiego?» Odpowiedzieli Mu: «To, co się stało z Jezusem Nazarejczykiem, który był prorokiem potężnym w czynie i słowie wobec Boga i całego ludu.» Na to On rzekł do nich: «O nierozumni, jak nieskore są wasze serca do wierzenia we wszystko, co powiedzieli prorocy! Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swej chwały?» I zaczynając od Mojżesza poprzez wszystkich proroków wykładał im, co we wszystkich Pismach odnosiło się do Niego” (Łk 24, 13-19. 25-27).
Dwóch uczniów idzie do Emaus, omawiając ostatnie wydarzenia. Jakże śmieszne jest ich przekonanie, że napotkany towarzysz podróży nie wie nic o tym, co się stało. Przecież to właśnie Jezus jest najbardziej zorientowany w tym, co się wydarzyło, bo doświadczył tego na własnej skórze. Jakże często my także jesteśmy przekonani o tym, że Bóg nie wie, że nie rozumie, że nie potrafi iść ze mną i moimi rozczarowaniami przez moje życie. A Chrystus przecież zna nas najlepiej i każdego otacza Swą miłosierną miłością. Panie, pomóż mi odkryć, że Ty idziesz ze mną przez życie.

5.	Zmartwychwstały Jezus objawia się przy łamaniu chleba
„Tak przybliżyli się do wsi, do której zdążali, a On okazywał, jakoby miał iść dalej. Lecz przymusili Go, mówiąc: «Zostań z nami, gdyż ma się ku wieczorowi i dzień się już nachylił». Wszedł więc, aby zostać z nimi. Gdy zajął z nimi miejsce u stołu, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał go i dawał im. Wtedy oczy im się otworzyły i poznali Go, lecz On zniknął im z oczu. I mówili nawzajem do siebie: «Czy serce nie pałało w nas, kiedy rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam wyjaśniał?» 
„W tej samej godzinie wybrali się i wrócili do Jerozolimy. Tam zastali zebranych Jedenastu i innych z nimi, którzy im oznajmili: «Pan rzeczywiście zmartwychwstał i ukazał się Szymonowi». Oni również opowiadali, co ich spotkało w drodze, i jak Go poznali przy łamaniu chleba” (Łk 24, 33-35).
Jakże zapatrzeni w siebie musieli być dwaj uczniowie Jezusa, którzy szli z nim kilka godzin i przez ten czas nie rozpoznali Go. Jakże wielkim zaskoczeniem musiało być dla nich spotkanie z Chrystusem w Eucharystii - przy łamaniu chleba. Jak często ta sytuacja powtarza się w naszym życiu. Chrystus idzie z nami, ale Go nie poznajemy. Myślimy, że Bóg nas opuścił, zapomniał, że ani nie interesuje, ani nie troszczy się o nas. On jednak ciągle jest z nami i przychodzi do nas jako zmartwychwstały Pan -  szczególnie podczas Eucharystii. Chciejmy otworzyć oczy i spotkać się z Jezusem, który daje nam Siebie w Sakramencie Chleba.

6.	Zmartwychwstały Jezus ukazuje się uczniom w wieczerniku
„A gdy rozmawiali o tym, On sam stanął pośród nich i rzekł do nich: «Pokój wam!» Zatrwożonym i wylękłym zdawało się, że widzą ducha. Lecz On rzekł do nich: «Czemu jesteście zmieszani i dlaczego wątpliwości budzą się w waszych sercach? Popatrzcie na moje ręce i nogi: to Ja jestem. Dotknijcie  Mnie i przekonajcie się: duch nie ma ciała ani kości, jak widzicie, że Ja mam». Przy tych słowach pokazał im swoje ręce i nogi. Lecz gdy oni z radości jeszcze nie wierzyli i pełni byli zdumienia, rzekł do nich: «Macie tu coś do jedzenia?» Oni podali Mu kawałek pieczonej ryby. Wziął i jadł wobec nich” (Łk 24, 36-43).
Jezus przychodzi do uczniów z darem pokoju. Jak bardzo ten dar jest potrzebny każdemu z nas. Pokój serca, pokój wewnętrzny, pokój, który pozwoli z radością przeżywać trudności życia. Tyle sytuacji burzy dziś nasz pokój. Kryzys gospodarczy, niepewność przyszłości, brak pracy i perspektyw życiowych, niezrozumienie i odrzucenie przez innych. Przykłady można by mnożyć. Jednak najważniejsze jest to, że Chrystus jest moim Zbawicielem i z Nim mogę przeżywać wszystkie trudne sytuacje. Moje serce, tylko zjednoczone z Jezusem, będzie -  pomimo burz - napełnione pokojem.

7.	Zmartwychwstały Jezus przekazuje uczniom władzę odpuszczania grzechów
„Wieczorem owego pierwszego dnia tygodnia, tam gdzie przebywali uczniowie, gdy drzwi były zamknięte z obawy przed Żydami, przyszedł Jezus, stanął pośrodku i rzekł do nich: «Pokój wam!» A to powiedziawszy, pokazał im ręce i bok. Uradowali się zatem uczniowie ujrzawszy Pana. A Jezus znowu rzekł do nich: «Pokój wam! Jak Ojciec Mnie posłał, tak i Ja was posyłam». Po tych słowach tchnął na nich i powiedział im: «Weźmijcie Ducha Świętego! Którym odpuścicie grzechy, są im odpuszczone, a którym zatrzymacie, są im zatrzymane»” (J 20, 19-23).
Jezus, przychodząc do Wieczernika, daje Apostołom dar Ducha Świętego. Dar miłości przebaczającej. Jezus nie przychodzi, aby oskarżać i wypominać uczniom zdradę, niewierność, ucieczkę i brak wytrwania przy krzyżu. Przychodzi z darem pokoju i przebaczenia. Przeżyte przebaczenie pozwala Apostołom stawać się świadkami miłosiernej miłości Boga do człowieka. Bóg mi przebaczył i pomaga mi przebaczać innym. W modlitwie pańskiej modlimy się: „Odpuść nam (...), jako i my odpuszczamy”. Chcemy nieustannie żyć przebaczeniem. To przebaczenie otrzymujemy wciąż w sakramencie pojednania.



8.	Zmartwychwstały Jezus umacnia wiarę Tomasza
„ Ale Tomasz, jeden z Dwunastu, zwany Didymos, nie był razem z nimi, kiedy przyszedł Jezus. Inni więc uczniowie mówili do niego: «Widzieliśmy Pana!» Ale on rzekł do nich: «Jeżeli na rękach Jego nie zobaczę śladu gwoździ i nie włożę palca mego w miejsce gwoździ, i nie włożę ręki mojej do boku Jego, nie uwierzę». A po ośmiu dniach, kiedy uczniowie Jego byli znowu wewnątrz [domu] i Tomasz z nimi, Jezus przyszedł mimo drzwi zamkniętych, stanął pośrodku i rzekł: «Pokój wam!» Następnie rzekł do Tomasza: «Podnieś tutaj swój palec i zobacz moje ręce. Podnieś rękę i włóż [ją] do mego boku, i nie bądź niedowiarkiem, lecz wierzącym!» Tomasz Mu odpowiedział: «Pan mój i Bóg mój!» Powiedział mu Jezus: «Uwierzyłeś dlatego, ponieważ Mnie ujrzałeś? Błogosławieni, którzy nie widzieli, a uwierzyli»” (J 20, 24-29).
Czy gdzieś w głębi swego serca nie jestem podobny do Tomasza Apostoła? Wierzę, ale nie za bardzo. Wiem, ale ciągle wątpię. Ufam, ale nie jestem pewny. Jezus – miłosierny Zbawiciel przychodzi i pozwala dotknąć się Tomaszowi. W jego wątpliwościach znalazły potwierdzenie nasze pytania. Tak! Jezus prawdziwie zmartwychwstał! Jezus prawdziwie jest Panem Wszechświata! Jezus to prawdziwie „Pan mój i Bóg mój!” Razem z Tomaszem wyznajmy naszą wiarę. 
9. Zmartwychwstały Jezus ukazuje się uczniom nad Jeziorem Tyberiadzkim
„ Potem znowu ukazał się Jezus nad Morzem Tyberiadzkim. A ukazał się w ten sposób: Byli razem Szymon Piotr, Tomasz, zwany Didymos, Natanael z Kany Galilejskiej, synowie Zebedeusza oraz dwaj inni z Jego uczniów. Szymon Piotr powiedział do nich: «Idę łowić ryby». Odpowiedzieli mu: «Idziemy i my z tobą». Wyszli więc i wsiedli do łodzi, ale tej nocy nic nie złowili. A gdy ranek zaświtał, Jezus stanął na brzegu. Jednakże uczniowie nie wiedzieli, że to był Jezus. A Jezus rzekł do nich: «Dzieci, czy macie co na posiłek?» Odpowiedzieli Mu: «Nie». On rzekł do nich: «Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a znajdziecie». Zarzucili więc i z powodu mnóstwa ryb nie mogli jej wyciągnąć. Powiedział więc do Piotra ów uczeń, którego Jezus miłował: «To jest Pan!» Szymon Piotr usłyszawszy, że to jest Pan, przywdział na siebie wierzchnią szatę - był bowiem prawie nagi - i rzucił się w morze. Reszta uczniów dobiła łodzią, ciągnąc za sobą sieć z rybami. Od brzegu bowiem nie było daleko - tylko około dwustu łokci. A kiedy zeszli na ląd, ujrzeli żarzące się na ziemi węgle, a na nich ułożoną rybę oraz chleb. A Jezus przyszedł, wziął chleb i podał im - podobnie i rybę”  (J 21, 1-9.13).
Miłość jest najlepszą szkołą poznania i rozpoznania. Uczeń, którego Jezus miłował - Jan Apostoł - jako pierwszy rozpoznaje Jezusa, pomimo panujących jeszcze ciemności przed nadejściem dnia. My również, miłując Chrystusa, możemy każdego dnia rozpoznawać Jego obecność pośród nas. Cokolwiek robimy, Jezus jest przy nas i chce być naszym przyjacielem. Potrzebujemy zaufania Jezusowi i wierności Jego Słowu.

10.	Zmartwychwstały Jezus powierza Piotrowi swój Kościół
„A gdy spożyli śniadanie, rzekł Jezus do Szymona Piotra: «Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie więcej aniżeli ci?» Odpowiedział Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego: «Paś baranki moje!» I znowu, po raz drugi, powiedział do niego: «Szymonie, synu Jana, czy miłujesz Mnie?» Odparł Mu: «Tak, Panie, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego: «Paś owce moje!». Powiedział mu po raz trzeci: «Szymonie, synu Jana, czy kochasz Mnie?» Zasmucił się Piotr, że mu po raz trzeci powiedział: «Czy kochasz Mnie?» I rzekł do Niego: «Panie, Ty wszystko wiesz, Ty wiesz, że Cię kocham». Rzekł do niego Jezus: «Paś owce moje! » „(J 21, 15-17).
Miłość jest najważniejsza. Miłość jest podstawą naszej relacji z Bogiem i drugim człowiekiem. Miłość jest podstawą chrześcijaństwa. Jezus trzykrotnie pyta Piotra, czy Go kocha. Tak jak wcześniej trzykrotnie Piotr wyparł się Jezusa, tak teraz trzykrotnie wyznaje swoją miłość. Jezus także nam nieustannie zadaje pytanie o miłość. Kochaj Boga i pokaż to swoim życiem. Miłość nie jest przede wszystkim wzniosłym uczuciem, ale pragnieniem dobra ukochanej osoby.

11.	Rozesłanie uczniów
„Jedenastu zaś uczniów udało się do Galilei na górę, tam gdzie Jezus im polecił. A gdy Go ujrzeli, oddali Mu pokłon. Niektórzy jednak wątpili. Wtedy Jezus podszedł do nich i przemówił tymi słowami: «Dana Mi jest wszelka władza w niebie i na ziemi. Idźcie więc i nauczajcie wszystkie narody, udzielając im chrztu w imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego. Uczcie je zachowywać wszystko, co wam przykazałem. A oto Ja jestem z wami przez wszystkie dni, aż do skończenia świata»” (Mt 28, 16-20).
Jezus daje nam siebie. Swoje nauczanie, Swoje sakramenty, Swoją miłość. Jednak darów, które od Niego otrzymaliśmy, nie możemy pozostawić tylko i wyłącznie dla siebie. Wiara umacnia się, gdy jest przekazywana ‑ mówił św. Jan Paweł II. Jezus posyła Swych uczniów na cały świat. Nam także daje zadanie - misję świadczenia o Jego miłości wobec wszystkich: kolegów, znajomych, rodziny, tych którzy potrzebują Bożej miłości. Idźcie więc i nie lękajcie się być świadkami Chrystusa Zmartwychwstałego.


12.	Wniebowstąpienie
„Zapytywali Go zebrani: «Panie, czy w tym czasie przywrócisz królestwo Izraela?» Odpowiedział im: «Nie wasza to rzecz znać czasy i chwile, które Ojciec ustalił swoją władzą, ale gdy Duch Święty zstąpi na was, otrzymacie Jego moc i będziecie moimi świadkami w Jerozolimie i w całej Judei, i w Samarii, i aż po krańce ziemi». Po tych słowach uniósł się w ich obecności w górę i obłok zabrał Go im sprzed oczu. Kiedy uporczywie wpatrywali się w Niego, jak wstępował do nieba, przystąpili do nich dwaj mężowie w białych szatach. I rzekli: «Mężowie z Galilei, dlaczego stoicie i wpatrujecie się w niebo? Ten Jezus, wzięty od was do nieba, przyjdzie tak samo, jak widzieliście Go wstępującego do nieba»” (Dz 1, 6-11).
Dziś mnożą się liczne przepowiednie dotyczące końca świata. To prawda, że od przyjścia Chrystusa żyjemy w czasach ostatecznych, ale jak powiedział Chrystus: „Nie wasza to rzecz znać czasy i chwile”. My mamy przede wszystkim ufać Bożemu Miłosierdziu i pamiętać, że Jezus jest z nami cały czas – każdego dnia naszego życia.

13.	Oczekiwanie z Maryją na Ducha Świętego
„Wtedy wrócili do Jerozolimy z góry, zwanej Oliwną, która leży blisko Jerozolimy, w odległości drogi szabatowej. Przybywszy tam weszli do sali na górze i przebywali w niej: Piotr i Jan, Jakub i Andrzej, Filip i Tomasz, Bartłomiej i Mateusz, Jakub, syn Alfeusza, i Szymon Gorliwy, i Juda, [brat] Jakuba. Wszyscy oni trwali jednomyślnie na modlitwie razem z niewiastami, Maryją, Matką Jezusa, i braćmi Jego” (Dz 1, 12-14).
Jezus obiecał nam Ducha Świętego. Apostołowie razem z Maryją dziesięć dni trwali, modląc się o spełnienie się obietnicy. Czy potrafię wytrwale modlić się o to, co jest mi najbardziej potrzebne? Czy potrafię wręcz natrętnie stukać do bram nieba? Czy proszę o Ducha Świętego, który obudzi mnie z martwoty i odrętwienia duchowego oraz pozwoli z nowym zapałem i radością przeżywać swoją wiarę? Czy jestem gotowy być świadkiem Bożej miłości?
14.	Zesłanie Ducha Świętego
„Kiedy nadszedł wreszcie dzień Pięćdziesiątnicy, znajdowali się wszyscy razem na tym samym miejscu. Nagle dał się słyszeć z nieba szum, jakby uderzenie gwałtownego wiatru, i napełnił cały dom, w którym przebywali. Ukazały się im też języki jakby z ognia, które się rozdzieliły, i na każdym z nich spoczął jeden. I wszyscy zostali napełnieni Duchem Świętym, i zaczęli mówić obcymi językami, tak jak im Duch pozwalał mówić. Przebywali wtedy w Jerozolimie pobożni Żydzi ze wszystkich narodów pod słońcem. Kiedy więc powstał ów szum, zbiegli się tłumnie i zdumieli, bo każdy słyszał, jak przemawiali w jego własnym języku”(Dz 2, 1-6).
Duch Święty jest duszą Kościoła. Duch Święty prowadzi Kościół przez burze codzienności. Duch Święty jest mocą i radością każdego chrześcijanina. Módlmy się, abyśmy doświadczali Jego obecności w życiu. Módlmy się o otwartość i radosne przyjmowanie Jego darów. Módlmy się też o otwartość wobec tych charyzmatów, które Duch Święty budzi pośród nas – w różnych wspólnotach, ruchach katolickich, grupach modlitewnych. O ile są one w Kościele, mają tego samego Ducha i dlatego nie potrzebujemy walczyć czy konkurować ze sobą, ale razem przekazywać dalej prawdę o zmartwychwstaniu Chrystusa. 

Zakończenie i Błogosławieństwo
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PROPOZYCJE MODLITWY WIERNYCH


Msza święta na powitanie Krzyża

Wpatrując się w Krzyż Pana Jezusa, wyznajemy wiarę w Jego zbawczą moc, dlatego z ufnością prosimy o łaski potrzebne Kościołowi, światu i nam, tu zgromadzonym


Boże Ojcze, Ty przez swego Syna pragniesz zgromadzić w jedno wspólnotę Kościoła. Zachowaj wśród swoich dzieci żywą wiarę w moc męki Zbawiciela. 
Ciebie prosimy …
Boże Ojcze, Ty przez swego Syna  obdarzyłeś nas nowym życiem. Prosimy Cię, za naszego Biskupa …., aby wspierany łaską Bożą umacniał naszą diecezję w wierze, nadziei i miłości.
Ciebie prosimy …

Boże Ojcze, Ty przez swego Ukrzyżowanego Syna objawiasz Twoją miłość do każdego człowieka. Pomóż w krzyżu odnaleźć nadzieję tym wszystkim, którzy w Ciebie wątpią i nie potrafią odnaleźć sensu życia.
Ciebie prosimy …

Boże Ojcze, daj siłę młodym ludziom z całego świata, by mimo przeciwności, odważnie potrafili wyznawać wiarę w Ciebie.
Ciebie prosimy …

Boże Ojcze, Ty przez swego Ukrzyżowanego Syna obdarzyłeś ludzkość nowym życiem i doprowadziłeś swoich wiernych do chwały zmartwychwstania. Prosimy Cię,  obdarz pełnią życia w niebie naszych bliskich zmarłych.
Ciebie prosimy …

· Boże Ojcze, Ty przez swego Ukrzyżowanego Syna objawiłeś nasze zbawienie, życie i zmartwychwstanie. Prosimy Cię, daj nam, tu zgromadzonym, już teraz doświadczać Twojej wielkiej Miłości.
Ciebie prosimy …

Boże Ojcze, przyjmij nasze błaganie i wspomnij na nas łaskawie w Twoim królestwie, gdzie żyjesz i królujesz na wieki wieków.




Msza święta dla wszystkich

Bóg tak umiłował świat, że posłał swego Syna, który przez krzyż przyniósł nam zbawienie, prośmy więc Boga w naszych intencjach, ufając Jego miłości objawionej w Krzyżu Chrystusa Zbawcy.
Módlmy się, aby Kościół niósł ludziom krzyż Chrystusa, ukazując w nim jaśniejącą miłość Boga. Ciebie prosimy …
Módlmy się, aby papież i biskupi obdarzeni mocą od Boga gromadzili ludzi wokół krzyża, na którym został wywyższony Odkupiciel człowieka.
Módlmy się o pokój w świecie, aby krzyż Chrystusowy nauczył wszystkich ludzi współpracy, zgody i przebaczenia.
Módlmy się, aby młodzież polska nie wstydziła się krzyża lecz uczyła się z niego postawy miłości, pokory i służby.
Módlmy się, aby prześladowani za wierność krzyżowi nie ulękli się cierpienia, ale zostali wywyższeni przez Syna Bożego.
Módlmy się, aby zmarli NN., otrzymali przebaczenie win i życie wieczne od Chrystusa, który za wszystkich umarł na krzyżu.

Módlmy się, abyśmy sami naznaczeni na chrzcie krzyżem Chrystusa, wierni byli otrzymanej łasce i wzrastali do pełnej dojrzałości w wierze.

Do Ciebie, Boże, zanosimy tę modlitwę i prosimy, byś wysłuchał tych, których grzechy zostały przybite do krzyża Twego Syna, abyśmy chlubiąc się tym znakiem zbawienia, zostali wywyższeni w chwale i otrzymali obiecane nowe życie. Przez Chrystusa Pana naszego.






Msza święta z udziałem młodzieży
 
Drodzy bracia i siostry, z nadzieją spójrzmy na Krzyż i wołajmy do Pana. Nikt bowiem, kto Mu zaufał, nie będzie zawstydzony.

Boże Ojcze, Twój Syn  uniżył samego siebie, gdy przyjął postać sługi i stał się podobny do ludzi. Spraw, aby członkowie Kościoła naśladowali Twoją ofiarną miłość. Ciebie prosimy…
Boże Ojcze, Ty przez swego Syna posyłasz uczniów, aby ogłaszali zbawczą moc Krzyża. Prosimy za Ojca Świętego, biskupów, prezbiterów i diakonów,  niech ich słowa i świadectwo, pociągają młodych ludzi na drogę Ewangelii. Ciebie prosimy…
 Boże Ojcze, na imię twego Syna, Jezusa Chrystusa zgina się wszelkie kolano istot niebieskich, ziemskich podziemnych. Wlej łaskę wiary w serca młodych ludzi, aby w pokorze oświeceni blaskiem Twojej Ewangelii, szukali w swoim życiu najcenniejszych wartości. Ciebie prosimy…
Boże Ojcze, Twój Syn, Jezus Chrystus na Krzyżu pokonał wszystkie ludzkie grzechy i doskonale objawił Twoją miłość do grzesznych ludzi. Pozwól młodym ludziom w Krzyżu odnaleźć nadzieję i moc do przezwyciężania swoich słabości. Ciebie prosimy…
Boże Ojcze, prosimy Cię, aby Światowe Dni Młodzieży, które odbędą się w Krakowie, były doświadczeniem piękna Kościoła i rozpaliły w młodych entuzjazm wiary. Ciebie prosimy…
Boże Ojcze, Twój Syn, Jezus Chrystus uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci krzyżowej. Przyjmij naszych bliskich zmarłych do królestwa wiecznej szczęśliwości. Ciebie prosimy…
Boże Ojcze, Twój Syn, Jezus Chrystus został wywyższony i otrzymałeś imię ponad wszelkie imię. Udziel swoim wiernym łaski wytrwania aż do końca przy Twoim Krzyżu. Ciebie prosimy…

Spójrz Ojcze na ofiarę Twojego Syna, którą przyjąłeś jako miłą sobie a dla nas zbawienną i wysłuchaj naszą modlitwę. Który żyjesz i królujesz na wieki wieków.





Msza święta z udziałem chorych

Pełni nadziei w miłość i moc Bożą, która chce zbawić i uzdrowić każdego człowieka, módlmy się za naszych chorych, starszych i samotnych braci i siostry. Wołajmy wspólnie: Uzdrów nas, Boże

Módlmy się za wszystkich chrześcijan, aby zawsze byli otwarci na potrzeby i cierpienia innych ludzi i na wzór Chrystusa okazywali im swoją miłość i troskę. Uzdrów nas, Boże

Módlmy się za wszystkich pasterzy Kościoła, aby poprzez swoja posługę duszpasterską, a zwłaszcza poprzez sakramenty Eucharystii, Pokuty i Namaszczenia chorych, przynosili ulgę ludziom cierpiącym. Uzdrów nas, Boże

Módlmy się za wszystkich chorych i starszych, którzy zgromadzili się dziś wokół Chrystusowego krzyża, aby doświadczyli uzdrawiającej mocy Jezusa Chrystusa. Uzdrów nas, Boże

Módlmy się za wszystkich pracowników służby zdrowia i wszystkich opiekujących się ludźmi chorymi, starszymi i samotnymi, aby jednocząc się z Chrystusem, umacniali się w miłości i cierpliwości. Uzdrów nas, Boże

Módlmy się za wszystkich zmarłych, aby wolni od utrapień i przeciwności ziemskiego życia, cieszyli się wieczną szczęśliwością w niebie. Uzdrów, nas Boże.

Módlmy się za nas uczestniczących w Eucharystii, aby dar słowa Bożego oraz pokarm Ciała i Krwi Chrystusa, umocnił naszą wiarę i dał siły do przyjmowania codziennego krzyża. Uzdrów nas, Boże   


Boże, miłosierny Ojcze, który pochylasz się nad każdą ludzką słabością i cierpieniem, wejrzyj na modlitwy Twoich dzieci i je wysłuchaj na Twoją chwałę. Przez Chrystusa, Pana naszego. Amen. 










TEKSTY BIBLIJNE O KRZYŻU    



 „Od góry Hor szli w kierunku Morza Czerwonego, aby obejść ziemię Edom; podczas drogi jednak lud stracił cierpliwość. I zaczęli mówić przeciw Bogu 
i Mojżeszowi: «Czemu wyprowadziliście nas z Egiptu, byśmy tu na pustyni pomarli? Nie ma chleba ani wody, a uprzykrzył się nam już ten pokarm mizerny». Zesłał więc Pan na lud węże o jadzie palącym, które kąsały ludzi, tak że wielka liczba Izraelitów zmarła. Przybyli więc ludzie do Mojżesza mówiąc: «Zgrzeszyliśmy, szemrząc przeciw Panu i przeciwko tobie. Wstaw się za nami do Pana, aby oddalił od nas węże». I wstawił się Mojżesz za ludem. Wtedy rzekł Pan do Mojżesza: «Sporządź węża i umieść go na wysokim palu; wtedy każdy ukąszony, jeśli tylko spojrzy na niego, zostanie przy życiu». Sporządził więc Mojżesz węża miedzianego i umieścił go na wysokim palu. I rzeczywiście, jeśli kogo wąż ukąsił, a ukąszony spojrzał na węża miedzianego, zostawał przy życiu”.
( Lb 21, 4-9)


„ Przebodli ręce i nogi moje, policzyć mogę wszystkie moje kości. A oni się wpatrują, sycą mym widokiem; moje szaty dzielą między siebie i los rzucają 
o moją suknię”.
(Ps 22,17-19)


„Pan Bóg otworzył Mi ucho, a Ja się nie oparłem ani się cofnąłem. Podałem grzbiet mój bijącym i policzki moje rwącym Mi brodę. Nie zasłoniłem mojej twarzy przed zniewagami i opluciem. Pan Bóg Mnie wspomaga, dlatego jestem nieczuły na obelgi, dlatego uczyniłem twarz moją jak głaz i wiem, że wstydu nie doznam”.
(Iz 50, 5-7)


„Jak wielu osłupiało na Jego widok - tak nieludzko został oszpecony Jego wygląd i postać Jego była niepodobna do ludzi -  tak mnogie narody się zdumieją, królowie zamkną przed Nim usta, bo ujrzą coś, czego im nigdy nie opowiadano, i pojmą coś niesłychanego”. 
 (Iz 52, 14-15 )


„Któż uwierzy temu, cośmy usłyszeli? Na kimże się ramię Pańskie objawiło? On wyrósł przed nami jak młode drzewo i jakby korzeń z wyschniętej ziemi. Nie miał On wdzięku ani też blasku, aby na Niego popatrzeć, ani wyglądu, by się nam podobał. Wzgardzony i odepchnięty przez ludzi, Mąż boleści, oswojony 
z cierpieniem, jak ktoś, przed kim się twarze zakrywa, wzgardzony tak, iż mieliśmy Go za nic. Lecz On się obarczył naszym cierpieniem, On dźwigał nasze boleści, a myśmy Go za skazańca uznali, chłostanego przez Boga 
i zdeptanego”. 
(Iz 53, 1-4 )


„Lecz On był przebity za nasze grzechy, zdruzgotany za nasze winy. Spadła Nań chłosta zbawienna dla nas, a w Jego ranach jest nasze zdrowie. Wszyscyśmy pobłądzili jak owce, każdy z nas się obrócił ku własnej drodze, a Pan zwalił na Niego winy nas wszystkich. Dręczono Go, lecz sam się dał gnębić, nawet nie otworzył ust swoich. Jak baranek na rzeź prowadzony, jak owca niema wobec strzygących ją, tak On nie otworzył ust swoich. Po udręce i sądzie został usunięty; a kto się przejmuje Jego losem? Tak! Zgładzono Go z krainy żyjących; za grzechy mego ludu został zbity na śmierć”.
(Iz 53, 5-8 )


„Spodobało się Panu zmiażdżyć Go cierpieniem. Jeśli On wyda swe życie na ofiarę za grzechy, ujrzy potomstwo, dni swe przedłuży, a wola Pańska spełni się przez Niego. Po udrękach swej duszy, ujrzy światło i nim się nasyci. Zacny mój Sługa usprawiedliwi wielu, ich nieprawości On sam dźwigać będzie. Dlatego 
w nagrodę przydzielę Mu tłumy, i posiądzie możnych jako zdobycz, za to, że Siebie na śmierć ofiarował i policzony został pomiędzy przestępców. A On poniósł grzechy wielu, i oręduje za przestępcami”.  
(Iz 53, 10 -12 )


„Na dom Dawida i na mieszkańców Jeruzalem wyleje Ducha pobożności. Będą patrzeć na tego, którego przebili, i boleć będą nad nim, jak się boleje nad jedynakiem, i płakać będą nad nim, jak się płacze nad pierworodnym”. 
(Za 12, 10)



****************************************************************

 „Kto kocha ojca lub matkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. I kto kocha syna lub córkę bardziej niż Mnie, nie jest Mnie godzien. Kto nie bierze swego krzyża, a idzie za Mną, nie jest Mnie godzien. Kto chce znaleźć swe życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie je”.
(Mt 10, 37-39)

„Weźcie moje jarzmo na siebie i uczcie się ode Mnie, bo jestem cichy i pokorny sercem, a znajdziecie ukojenie dla dusz waszych”.
(Mt 11,29)


„Wtedy Jezus rzekł do swoich uczniów: Jeśli kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój i niech Mnie naśladuje. Bo kto chce zachować swoje życie, straci je; a kto straci swe życie z mego powodu, znajdzie je. Cóż bowiem za korzyść odniesie człowiek, choćby cały świat zyskał, a na swej duszy szkodę poniósł? Albo co da człowiek w zamian za swoją duszę?”
(Mt 16, 24-26)

„Mając udać się do Jerozolimy, Jezus wziął osobno Dwunastu i w drodze rzekł do nich: Oto idziemy do Jerozolimy: tam Syn Człowieczy zostanie wydany arcykapłanom i uczonym w Piśmie. Oni skażą Go na śmierć i wydadzą Go poganom na wyszydzenie, ubiczowanie i ukrzyżowanie; a trzeciego dnia zmartwychwstanie”.
(Mt 20, 17-19)

„Gdy Jezus dokończył wszystkich tych mów, rzekł do swoich uczniów: Wiecie, że po dwóch dniach jest Pascha, i Syn Człowieczy będzie wydany na ukrzyżowanie”.
(Mt 26, 1-2)

„Rzekł do nich Piłat: Cóż więc mam uczynić z Jezusem, którego nazywają Mesjaszem? Zawołali wszyscy: Na krzyż z Nim! Namiestnik odpowiedział: Cóż właściwie złego uczynił? Lecz oni jeszcze głośniej krzyczeli: Na krzyż z Nim! Piłat widząc, że nic nie osiąga, a wzburzenie raczej wzrasta, wziął wodę i umył ręce wobec tłumu, mówiąc: Nie jestem winny krwi tego Sprawiedliwego. To wasza rzecz. A cały lud zawołał: Krew Jego na nas i na dzieci nasze. Wówczas uwolnił im Barabasza, a Jezusa kazał ubiczować i wydał na ukrzyżowanie”.
(Mt 27, 22-26)
„Anioł zaś przemówił do niewiast: Wy się nie bójcie! Gdyż wiem, że szukacie Jezusa Ukrzyżowanego. Nie ma Go tu, bo zmartwychwstał, jak powiedział. Chodźcie, zobaczcie miejsce, gdzie leżał. A idźcie szybko i powiedzcie Jego uczniom: Powstał z martwych i oto udaje się przed wami do Galilei. Tam Go ujrzycie. Oto, co wam powiedziałem. Pośpiesznie więc oddaliły się od grobu, 
z bojaźnią i wielką radością, i biegły oznajmić to Jego uczniom”.
(Mt 28, 5-8)


„Potem przywołał do siebie tłum razem ze swoimi uczniami i rzekł im: Jeśli kto chce pójść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech weźmie krzyż swój 
i niech Mnie naśladuje! Bo kto chce zachować swoje życie, straci je; a kto straci swe życie z powodu Mnie i Ewangelii, zachowa je. Cóż bowiem za korzyść stanowi dla człowieka zyskać świat cały, a swoją duszę utracić? Bo cóż może dać człowiek w zamian za swoją duszę? Kto się bowiem Mnie i słów moich zawstydzi przed tym pokoleniem wiarołomnym i grzesznym, tego Syn Człowieczy wstydzić się będzie, gdy przyjdzie w chwale Ojca swojego razem 
z aniołami świętymi”.
(Mk 8, 34-38)

„Piłat ponownie ich zapytał: Cóż więc mam uczynić z tym, którego nazywacie Królem żydowskim? Odpowiedzieli mu krzykiem: Ukrzyżuj Go! Piłat odparł: Cóż więc złego uczynił? Lecz oni jeszcze głośniej krzyczeli: Ukrzyżuj Go! Wtedy Piłat, chcąc zadowolić tłum, uwolnił im Barabasza, Jezusa zaś kazał ubiczować i wydał na ukrzyżowanie”.
(Mk 15, 12-15)

„Potem mówił do wszystkich: Jeśli kto chce iść za Mną, niech się zaprze samego siebie, niech co dnia bierze krzyż swój i niech Mnie naśladuje! Bo kto chce zachować swoje życie, straci je, a kto straci swe życie z mego powodu, ten je zachowa. Bo cóż za korzyść ma człowiek, jeśli cały świat zyska, a siebie zatraci lub szkodę poniesie? Kto się bowiem Mnie i słów moich zawstydzi, tego Syn Człowieczy wstydzić się będzie, gdy przyjdzie w swojej chwale oraz 
w chwale Ojca i świętych aniołów. Zaprawdę, powiadam wam: Niektórzy 
z tych, co tu stoją, nie zaznają śmierci, aż ujrzą królestwo Boże”.
(Łk 9, 23-27)



„A szły za Nim wielkie tłumy. On odwrócił się i rzekł do nich: Jeśli kto przychodzi do Mnie, a nie ma w nienawiści swego ojca i matki, żony i dzieci, braci i sióstr, nadto i siebie samego, nie może być moim uczniem. Kto nie nosi swego krzyża, a idzie za Mną, ten nie może być moim uczniem”.
(Łk 14, 25-27)

„Piłat, chcąc uwolnić Jezusa, ponownie przemówił do nich. Lecz oni wołali: Ukrzyżuj, ukrzyżuj Go! Zapytał ich po raz trzeci: Cóż On złego uczynił? Nie znalazłem w Nim nic zasługującego na śmierć. Każę Go więc wychłostać 
i uwolnię. Lecz oni nalegali z wielkim wrzaskiem, domagając się, aby Go ukrzyżowano; i wzmagały się ich krzyki. Piłat więc zawyrokował, żeby ich żądanie zostało spełnione”.
(Łk 23, 20-24)

„Gdy przyszli na miejsce, zwane Czaszką, ukrzyżowali tam Jego i złoczyńców, jednego po prawej, drugiego po lewej Jego stronie. Lecz Jezus mówił: Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią. Potem rozdzielili między siebie Jego szaty, rzucając losy”.
(Łk 23, 33-34)

„Na to On rzekł do nich: O nierozumni, jak nieskore są wasze serca do wierzenia we wszystko, co powiedzieli prorocy! Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swej chwały? I zaczynając od Mojżesza poprzez wszystkich proroków wykładał im, co we wszystkich Pismach odnosiło się do Niego”.
(Łk 24, 25-27)

„Gdy więc Piłat usłyszał te słowa, wyprowadził Jezusa na zewnątrz i zasiadł na trybunale, na miejscu zwanym Lithostrotos, po hebrajsku Gabbata. Był to dzień Przygotowania Paschy, około godziny szóstej. I rzekł do Żydów: Oto król wasz!
A oni krzyczeli: Precz! Precz! Ukrzyżuj Go! Piłat rzekł do nich: Czyż króla waszego mam ukrzyżować? Odpowiedzieli arcykapłani: Poza Cezarem nie mamy króla. Wtedy więc wydał Go im, aby Go ukrzyżowano. Zabrali zatem Jezusa. A On sam dźwigając krzyż wyszedł na miejsce zwane miejscem Czaszki, które po hebrajsku nazywa się Golgota. Tam Go ukrzyżowano, a z Nim dwóch innych, z jednej i drugiej strony, pośrodku zaś Jezusa. Wypisał też Piłat tytuł winy i kazał go umieścić na krzyżu. A było napisane: Jezus Nazarejczyk, Król Żydowski.  (J 19, 13-19)

„umiłowawszy swoich na świecie, do końca ich umiłował”
(J 13,1)

 „A obok krzyża Jezusowego stały: Matka Jego i siostra Matki Jego, Maria, żona Kleofasa, i Maria Magdalena. Kiedy więc Jezus ujrzał Matkę i stojącego obok Niej ucznia, którego miłował, rzekł do Matki: Niewiasto, oto syn Twój. Następnie rzekł do ucznia: Oto Matka twoja. I od tej godziny uczeń wziął Ją do siebie. Potem Jezus świadom, że już wszystko się dokonało, aby się wypełniło Pismo, rzekł: Pragnę. Stało tam naczynie pełne octu. Nałożono więc na hizop gąbkę pełną octu i do ust Mu podano. A gdy Jezus skosztował octu, rzekł: Wykonało się! I skłoniwszy głowę oddał ducha. Ponieważ był to dzień przygotowania, aby zatem ciała nie pozostawały na krzyżu w szabat - ów bowiem dzień szabatu był wielkim świętem - Żydzi prosili Piłata, aby ukrzyżowanym połamano golenie i usunięto ich ciała.  Przyszli więc żołnierze 
i połamali golenie tak pierwszemu, jak i drugiemu, którzy z Nim byli ukrzyżowani. Lecz gdy podeszli do Jezusa i zobaczyli, że już umarł, nie łamali Mu goleni, tylko jeden z żołnierzy włócznią przebił Mu bok i natychmiast wypłynęła krew i woda. Zaświadczył to ten, który widział, a świadectwo jego jest prawdziwe. On wie, że mówi prawdę, abyście i wy wierzyli. Stało się to bowiem, aby się wypełniło Pismo: Kość jego nie będzie złamana. I znowu na innym miejscu mówi Pismo: Będą patrzeć na Tego, którego przebili”.
 (J 19,25-37)


„Mężowie izraelscy, słuchajcie tego, co mówię: Jezusa Nazarejczyka, Męża, którego posłannictwo Bóg potwierdził wam niezwykłymi czynami, cudami 
i znakami, jakich Bóg przez Niego dokonał wśród was, o czym sami wiecie, tego Męża, który z woli postanowienia i przewidzenia Bożego został wydany, przybiliście rękami bezbożnych do  krzyża i zabiliście. Lecz Bóg wskrzesił Go, zerwawszy więzy śmierci, gdyż niemożliwe było, aby ona panowała nad Nim,” 
(Dz 2, 22-24)


„Wtedy Piotr napełniony Duchem Świętym powiedział do nich: Przełożeni ludu i starsi! Jeżeli przesłuchujecie nas dzisiaj w sprawie dobrodziejstwa, dzięki któremu chory człowiek uzyskał zdrowie, to niech będzie wiadomo wam wszystkim i całemu ludowi Izraela, że w imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka – którego ukrzyżowaliście, a którego Bóg wskrzesił z martwych - że przez Niego ten człowiek stanął przed wami zdrowy. On jest kamieniem, odrzuconym przez was budujących, tym, który stał się głowicą węgła”.
(Dz 4, 8-11)

„Bracia, synowie rodu Abrahama, i ci spośród was, którzy się boją Boga! Nam została przekazana nauka o tym zbawieniu, bo mieszkańcy Jerozolimy i ich zwierzchnicy nie uznali Go, i potępiając Go wypełnili głosy Proroków, odczytywane co szabat. Chociaż nie znaleźli w Nim żadnej winy zasługującej na śmierć, zażądali od Piłata, aby Go stracił. A gdy wykonali wszystko, co było 
o Nim napisane, zdjęli Go z krzyża i złożyli w grobie. Ale Bóg wskrzesił Go 
z martwych, a On ukazywał się przez wiele dni tym, którzy z Nim razem poszli z Galilei do Jerozolimy, a teraz dają świadectwo o Nim przed ludem. My właśnie głosimy wam Dobrą Nowinę o obietnicy danej ojcom: że Bóg spełnił ją wobec nas jako ich dzieci, wskrzesiwszy Jezusa. Tak też jest napisane w psalmie drugim: Ty jesteś moim Synem, Jam Ciebie dziś zrodził”.
(Dz 13, 26-33)

„Chrystus bowiem umarł za nas, jako za grzeszników, w oznaczonym czasie, gdyśmy [jeszcze] byli bezsilni. A [nawet] za człowieka sprawiedliwego podejmuje się ktoś umrzeć tylko z największą trudnością. Chociaż może jeszcze za człowieka życzliwego odważyłby się ktoś ponieść śmierć. Bóg zaś okazuje nam swoją miłość [właśnie] przez to, że Chrystus umarł za nas, gdyśmy byli jeszcze grzesznikami. Tym bardziej więc będziemy przez Niego zachowani od karzącego gniewu, gdy teraz przez krew Jego zostaliśmy usprawiedliwieni”.
(Rz 5, 6-9)

„Czyż nie wiadomo wam, że my wszyscy, którzyśmy otrzymali chrzest zanurzający w Chrystusa Jezusa, zostaliśmy zanurzeni w Jego śmierć? Zatem przez chrzest zanurzający nas w śmierć zostaliśmy razem z Nim pogrzebani po to, abyśmy i my wkroczyli w nowe życie - jak Chrystus powstał z martwych dzięki chwale Ojca. Jeżeli bowiem przez śmierć, podobną do Jego śmierci, zostaliśmy z Nim złączeni w jedno, to tak samo będziemy z Nim złączeni 
w jedno przez podobne zmartwychwstanie. To wiedzcie, że dla zniszczenia grzesznego ciała dawny nasz człowiek został razem z Nim ukrzyżowany po to, byśmy już więcej nie byli w niewoli grzechu. Kto bowiem umarł, stał się wolny od grzechu. Otóż, jeżeli umarliśmy razem z Chrystusem, wierzymy, że z Nim również żyć będziemy, wiedząc, że Chrystus powstawszy z martwych już więcej nie umiera, śmierć nad Nim nie ma już władzy. Bo to, że umarł, umarł dla grzechu tylko raz, a że żyje, żyje dla Boga. Tak i wy rozumiejcie, że umarliście dla grzechu, żyjecie zaś dla Boga w Chrystusie Jezusie. Niechże więc grzech nie króluje w waszym śmiertelnym ciele, poddając was swoim pożądliwościom. Nie oddawajcie też członków waszych jako broń nieprawości na służbę grzechowi, ale oddajcie się na służbę Bogu jako ci, którzy ze śmierci przeszli do życia, 
i członki wasze oddajcie jako broń sprawiedliwości na służbę Bogu. Albowiem grzech nie powinien nad wami panować, skoro nie jesteście poddani Prawu, lecz łasce. Jaki stąd wniosek? Czy mamy dalej grzeszyć dlatego, że nie jesteśmy już poddani Prawu, lecz łasce? Żadną miarą!”
(Rz 6, 3-15)


„Przecież i Chrystus nie szukał tego, co było dogodne dla Niego, ale jak napisano: Urągania tych, którzy Tobie urągają, spadły na Mnie.
(Rz 15, 3)


„Nie posłał mnie Chrystus, abym chrzcił, lecz abym głosił Ewangelię, i to nie 
w mądrości słowa, by nie zniweczyć Chrystusowego krzyża. Nauka bowiem krzyża głupstwem jest dla tych, co idą na zatracenie, mocą Bożą zaś dla nas, którzy dostępujemy zbawienia. Napisane jest bowiem: Wytracę mądrość mędrców, a przebiegłość przebiegłych zniweczę. Gdzie jest mędrzec? Gdzie uczony? Gdzie badacz tego, co doczesne? Czyż nie uczynił Bóg głupstwem mądrości świata? Skoro bowiem świat przez mądrość nie poznał Boga 
w mądrości Bożej, spodobało się Bogu przez głupstwo głoszenia słowa zbawić wierzących. Tak więc, gdy Żydzi żądają znaków, a Grecy szukają mądrości, my głosimy Chrystusa ukrzyżowanego, który jest zgorszeniem dla Żydów, 
a głupstwem dla pogan, dla tych zaś, którzy są powołani, tak spośród Żydów, jak i spośród Greków, Chrystusem, mocą Bożą i mądrością Bożą”.
(1 Kor 1,17-24)


„Postanowiłem bowiem, będąc wśród was, nie znać niczego więcej, jak tylko Jezusa Chrystusa, i to ukrzyżowanego. I stanąłem przed wami w słabości 
i w bojaźni, i z wielkim drżeniem. A mowa moja i moje głoszenie nauki nie miały nic z uwodzących przekonywaniem słów mądrości, lecz były ukazywaniem ducha i mocy, aby wiara wasza opierała się nie na mądrości ludzkiej, lecz na mocy Bożej”.
(1 Kor 2, 2-5)

„A jednak głosimy mądrość między doskonałymi, ale nie mądrość tego świata ani władców tego świata, zresztą przemijających. Lecz głosimy tajemnicę mądrości Bożej, mądrość ukrytą, tę, którą Bóg przed wiekami przeznaczył ku chwale naszej, tę, której nie pojął żaden z władców tego świata; gdyby ją bowiem pojęli, nie ukrzyżowaliby Pana chwały”.
(1 Kor 2, 6-8)

„Ilekroć bowiem spożywacie ten chleb albo pijecie kielich, śmierć Pańską głosicie, aż przyjdzie. Dlatego też kto spożywa chleb lub pije kielich Pański niegodnie, winny będzie Ciała i Krwi Pańskiej. Niech przeto człowiek baczy na siebie samego, spożywając ten chleb i pijąc z tego kielicha”.
(1 Kor 11, 26-28)

„Przekazałem wam na początku to, co przejąłem; że Chrystus umarł - zgodnie 
z Pismem - za nasze grzechy, że został pogrzebany, że zmartwychwstał trzeciego dnia, zgodnie z Pismem; i że ukazał się Kefasowi, a potem Dwunastu,”
(1 Kor 15,3-5)

„Nosimy nieustannie w ciele naszym konanie Jezusa, aby życie Jezusa objawiło się w naszym ciele. Ciągle bowiem jesteśmy wydawani na śmierć z powodu Jezusa, aby życie Jezusa objawiło się w naszym śmiertelnym ciele”.
(2 Kor 4, 10-11)

„Albowiem miłość Chrystusa przynagla nas, pomnych na to, że skoro Jeden umarł za wszystkich, to wszyscy pomarli. A właśnie za wszystkich umarł /Chrystus/ po to, aby ci, co żyją, już nie żyli dla siebie, lecz dla Tego, który za nich umarł i zmartwychwstał”.
(2 Kor 5, 14-15)


„Tak więc w imieniu Chrystusa spełniamy posłannictwo jakby Boga samego, który przez nas udziela napomnień. W imię Chrystusa prosimy: pojednajcie się 
z Bogiem. On to dla nas grzechem uczynił Tego, który nie znał grzechu, abyśmy się stali w Nim sprawiedliwością Bożą”.
(2 Kor 5, 20-21)

„Usiłujecie bowiem doświadczyć Chrystusa, który przeze mnie przemawia, 
a nie jest słaby wobec was, lecz ukazuje w was moc swoją. Chociaż bowiem został ukrzyżowany wskutek słabości, to jednak żyje dzięki mocy Bożej. I my także niemocni jesteśmy w Nim, ale żyć będziemy z Nim przez moc Bożą względem was”.
(2 Kor 13,3-4)

„Tymczasem ja dla Prawa umarłem przez Prawo, aby żyć dla Boga: razem 
z Chrystusem zostałem przybity do krzyża. Teraz zaś już nie ja żyję, lecz żyje we mnie Chrystus. Choć nadal prowadzę życie w ciele, jednak obecne życie moje jest życiem wiary w Syna Bożego, który umiłował mnie i samego siebie wydał za mnie”.
(Ga 2, 19-20)

„O, nierozumni Galaci! Któż was urzekł, was, przed których oczami nakreślono obraz Jezusa Chrystusa ukrzyżowanego?”
(Ga 3, 1)

„A ci, którzy należą do Chrystusa Jezusa, ukrzyżowali ciało swoje z jego namiętnościami i pożądaniami. Mając życie od Ducha, do Ducha się też stosujmy”. 
(Ga 5, 24-25)

„Na wszystkich tych, którzy się tej zasady trzymać będą, i na Izraela Bożego /niech zstąpi/ pokój i miłosierdzie”.
(Ga 6,14)



„On bowiem jest naszym pokojem. On, który obie części [ludzkości] uczynił jednością, bo zburzył rozdzielający je mur – wrogość. W swym ciele pozbawił On mocy Prawo przykazań, wyrażone w zarządzeniach, aby z dwóch [rodzajów ludzi] stworzyć w sobie jednego nowego człowieka, wprowadzając pokój, 
i [w ten sposób] jednych, jak i drugich znów pojednać z Bogiem w jednym Ciele przez krzyż, w sobie zadawszy śmierć wrogości”.
(Ef 2, 14-16)

 „ To dążenie niech was ożywia; ono też było w Chrystusie Jezusie. On, istniejąc w postaci Bożej, nie skorzystał ze sposobności, aby na równi być z Bogiem, lecz ogołocił samego siebie, przyjąwszy postać sługi, stawszy się podobnym do ludzi. A w zewnętrznym przejawie, uznany za człowieka, uniżył samego siebie, stawszy się posłusznym aż do śmierci - i to śmierci krzyżowej. Dlatego też Bóg Go nad wszystko wywyższył i darował Mu imię ponad wszelkie imię,”
(Flp 2, 5-9)

„Widzimy natomiast Jezusa, który mało od aniołów był pomniejszony, chwałą 
i czcią ukoronowanego za cierpienia śmierci, iż z łaski Bożej za wszystkich zaznał śmierci. Przystało bowiem Temu, dla którego wszystko i przez którego wszystko, który wielu synów do chwały doprowadza, aby przewodnika ich zbawienia udoskonalił przez cierpienie”.
(Hbr 2, 9-10)

„Takiego bowiem potrzeba nam było arcykapłana: świętego, niewinnego, nieskalanego, oddzielonego od grzeszników, wywyższonego ponad niebiosa, takiego, który nie jest obowiązany, jak inni arcykapłani, do składania codziennej ofiary najpierw za swoje grzechy, a potem za grzechy ludu. To bowiem uczynił raz na zawsze, ofiarując samego siebie”.
(Hbr 7, 26-27)

„…tak Chrystus raz jeden był ofiarowany dla zgładzenia grzechów wielu, drugi raz ukaże się nie w związku z grzechem, lecz dla zbawienia tych, którzy Go oczekują.
(Hbr 9, 28)


„Patrzmy na Jezusa, który nam w wierze przewodzi i ją wydoskonala. On to zamiast radości, którą Mu obiecywano, przecierpiał krzyż, nie bacząc na [jego] hańbę, i zasiadł po prawicy tronu Boga. Zastanawiajcie się więc nad Tym, który ze strony grzeszników taką wielką wycierpiał wrogość przeciw sobie, abyście nie ustawali, złamani na duchu”.
(Hbr 12, 2-3)

„Dlatego i Jezus, aby krwią swoją uświęcić lud, poniósł mękę poza miastem. Również i my wyjdźmy do Niego poza obóz, dzieląc z Nim Jego urągania. Nie mamy tutaj trwałego miasta, ale szukamy tego, które ma przyjść. Przez Niego więc składajmy Bogu ofiarę czci ustawicznie, to jest owoc warg, które wyznają Jego imię”.
(Hbr 13, 12-15)

„Łaska wam i pokój od Boga, Ojca naszego, i od Pana Jezusa Chrystusa, który wydał samego siebie za nasze grzechy, aby wyrwać nas z obecnego złego świata, zgodnie z wolą Boga i Ojca naszego. Jemu to chwała na wieki wieków! Amen”.
(Ga 1, 3-5)


„Wszyscy bowiem dzięki tej wierze jesteście synami Bożymi – w Chrystusie Jezusie. Bo wy wszyscy, którzy zostaliście ochrzczeni w Chrystusie, przyoblekliście się w Chrystusa”.
(Ga 3, 26-27)


„I On jest Głową Ciała – Kościoła. On jest Początkiem, Pierworodnym spośród umarłych, aby sam zyskał pierwszeństwo we wszystkim. Zechciał bowiem /Bóg/, aby w Nim zamieszkała cała Pełnia, i aby przez Niego znów pojednać wszystko z sobą: przez Niego - i to, co na ziemi, i to, co w niebiosach, wprowadziwszy pokój przez krew Jego krzyża”.
(Kol 1, 18-20)


„I was, umarłych na skutek występków i nieobrzezania waszego /grzesznego/ ciała, razem z Nim przywrócił do życia. Darował nam wszystkie występki, skreślił zapis dłużny obciążający nas nakazami. To właśnie, co było naszym przeciwnikiem, usunął z drogi, przygwoździwszy do krzyża”. (Kol 2, 13-14)






„Do tego bowiem jesteście powołani. Chrystus przecież również cierpiał za was i zostawił wam wzór, abyście szli za Nim Jego śladami. On grzechu nie popełnił, a w Jego ustach nie było podstępu. On, gdy Mu złorzeczono, nie złorzeczył, gdy cierpiał, nie groził, ale oddawał się Temu, który sądzi sprawiedliwie. On sam, w swoim ciele poniósł nasze grzechy na drzewo, abyśmy przestali być uczestnikami grzechów, a żyli dla sprawiedliwości – Krwią Jego zostaliście uzdrowieni”.
(1 P 2, 21-24).
































PIEŚNI  O  KRZYŻU

I. Rysuję krzyż	
1. Rysuję krzyż kropelką krwi
z jedną dużą łzą.
Za krzyżem drzwi,
do nieba drzwi, 
dla mnie otwarte są. 

Ref. Za ten krzyż i Twoje łzy,
za serdeczne krople krwi,
Jezu, dziękuję Ci.
Za otwarte nieba drzwi
dróżką, którą szedłeś Ty,
Jezu, dziękuję Ci. 

2. Ten ciężki krzyż, o Jezu mój, 
pomogę dźwigać Ci, 
żeby ten pot i ciężki znój
czegoś uczyły dziś.

3. Dźwigam ten krzyż i dźwigać chcę 
za grzeszny cały świat.
Obmyję Ci z ramienia Krew
i Twoich drogich szat.

II. Prawda jedyna
 1. Prawda jedyna, słowa Jezusa z Nazaretu,
    że swego Syna posłał z niebios Bóg na świat.
    Aby niewinnie cierpiąc zmarł za nasze grzechy
    i w pohańbieniu przyjął winy wszystkich nas.

Ref. Dzięki Ci, Boże mój, za ten krzyż, który Jezus 
cierpiał za mnie, Jezus cierpiał za mnie.

2. Uwierz w Jezusa, przecież On za ciebie umarł
     i z miłości do nas przyszedł na ten świat.
     Błogosławiony ten, co wierzy, choć nie widział.
Zaufaj dziś Bogu, a na wieki będziesz żył.





III. Dzięki za Twój krzyż
Dzięki za Twój krzyż.
Dzięki za zwycięstwo Twe.
Niech Twa krew oczyszcza mnie.
Dzięki za miłosierdzie Twe.


IV. Tyś na krzyżu
1. Jezu, Tyś na krzyżu
wzgardzony był przez ludzi,
jak  mąż boleści,
przed którym twarz zakrywa się.

Ref. Boś Ty nasze choroby
dźwigał na ciele swym.
Cierpienia wziął na siebie,
by zdrowie zapewnić mi.

2. Jezu, Tyś na drzewo
sam grzechy nasze poniósł,
a w Twoich ranach
jest dzisiaj nasze zdrowie.

V. Zbawienie przyszło przez krzyż
1.Zbawienie przyszło przez krzyż,
ogromna to tajemnica.
Każde cierpienie ma sens,
prowadzi do pełni życia.

Ref. Jeżeli chcesz Mnie naśladować,
to weź swój krzyż na każdy dzień
i chodź ze Mną zbawiać świat
kolejny już wiek.

2. Codzienność wiedzie przez krzyż,
większy im kochasz goręcej.
Nie musisz ginąć już dziś,
lecz ukrzyżować swe serce.

3. Każde spojrzenie na krzyż
niech niepokojem zagości,
bo wszystko w życiu to nic
wobec tak wielkiej miłości.

VI. Chwalebny Krzyż zmartwychwstałego Pana 
Chwalebny Krzyż zmartwychwstałego Pana
jest drzewem mojego zbawienia. 
On moim pokarmem, on moją rozkoszą. 
W jego korzenie wrastam, 
w jego gałęziach odpoczywam.

1. Jego rosa mnie ożywia, 
jego powiew mnie użyźnia, 
w jego cieniu postawiłem mój namiot. 
On w głodzie jest pokarmem, 
w pragnieniu źródłem wody, 
moim okryciem w nagości. 
Stroma ścieżka, moja droga wąska,
drabina Jakuba, łoże miłości, 
gdzie nas poślubił Pan.

2. W trwodze tyś obroną, w potknięciu podporą, 
w zwycięstwie koroną,
w walce tyś nagrodą. 
Drzewo życia wiecznego, 
podpora wszechświata,
kościec ziemi, 
twój wierzchołek sięga nieba, 
a w twoich ramionach otwartych 
jaśnieje miłość Boga.

VII. Co znaczy krzyż
1. Co znaczy krzyż zesłan od Boga nam?
On chce powiedzieć: Bóg Syn się cały dał.
Dał słodkie słowo swej pociechy:
„Jam winy twe na barkach nosił!”
„Jam winy twe na barkach nosił!”

2. Co znaczy krzyż zesłan od Boga nam?
On chce powiedzieć: Bóg Syn się cały dał.
Powiada wielkie słowo prawdy:
„Tyś winien krzyż dla Boga znosić!”
„Tyś winien krzyż dla Boga znosić!”

3. Co znaczy krzyż zesłan od Boga nam?
On chce powiedzieć: Bóg Syn się cały dał.
On dał nam słowo swej mądrości:
„Krzyż niesie Cię do szczęśliwości!”
„Krzyż niesie Cię do szczęśliwości!” 

VIII. Człowieku krzyża
Człowieku krzyża, ufność nasza w Tobie.
Synu i Bracie, uwielbiamy Cię.
Drzewo krzyża,
drzewo krzyża, drzewo krzyża.
Źródło życia wiecznego.

Tyś wyrosło z wiary jak ziarnko.
Tyś jest owocem obumarcia.
Tyś jest owocem śmierci.

W Twych gałęziach znajdują schronienie
wszystkie ptaki niebieskie.
W twoim cieniu odpoczywam.
W twych ramionach odnajduje pokój.

Ty wydajesz owoce, gdy nie ma na to czasu.
Tyś jest drzewem wiecznie zielonym.
Ty wskazujesz drogę memu sercu.

Na tobie został wywyższony wąż miedziany.
W twych gałęziach uwikłał się baranek.
Ty wyrastasz na wzgórzu Moria.

Przez ciebie dokonuje się sprawiedliwość.
W tobie schroniła się nadzieja świata.
Twemu drewnu powierzam swe życie.

Twe ramiona porusza delikatny powiew Eliasza.
Ty stoisz nad wodą płynącą ze świątyni.
Drzewo życia stojące w raju Boga.

IX. Krzyż, a na nim Bóg
Ref. Krzyż, a na nim Bóg, 
Bóg-Człowiek umiera na nim za nas.
Krzyż, a na nim Bóg
cla ciebie i dla mnie dziś umiera.     

1. Twoje dłonie krzyż ciężki niosące,
by moje z sił nigdy nie opadły.
Twoje stopy na drodze krzyżowej, 
by moje po bezdrożach nie błądziły.
Ref. Krzyż a na nim Bóg...

2. Twoje oczy mgłą smutku okryte,
by moje blask radości w sobie miały.
Twoje usta łaknące wody, 
by moje usta zawsze prawdę niosły.

Ref.: Krzyż a na nim Bóg...

3. Twoja głowa w koronie cierniowej,
by myśli jasne i proste zawsze były.
Twoje serce włócznią otworzone,
by moje serce umiało kochać.



X. Krzyż jest źródłem
Krzyż jest źródłem mego zbawienia.
Jezus obmył mnie swoją krwią.
On uleczy moje zranienia.
Krzyż Jezusa nadzieją mą.
Me szaty jaśnieją jak śnieg.
Obmyła je Baranka Krew.
Ona gładzi wszelki grzech.
Baranka Krew.

Krzyż jest drogą mego zbawienia.
Każde cierpienie oczyszcza mnie.
Trudność w drodze, upokorzenie
Błogosławieństwem w Krzyżu jest.
Odważnie więc śpiewam tę pieśń.
Znam drogę, bym wolnym mógł być:
Trzeba umrzeć, aby żyć!
Trzeba życie dać! 

Krzyż jest znakiem mego zbawienia.
Miłość Boża rozświetla świat.
Tą miłością pragnę świecić.
Swoje życie w ofierze dać.
Chcę milczeć, gdy spotka mnie zło
I w sercu Jezusa się skryć.
Chcę miłością w świecie być!
Chcę miłością być!


XI. Krzyżu, mój Krzyżu
1. Krzyżu, mój Krzyżu, com dla Ciebie zrobił, 
czym Ciebie uczciłem, albo czym ozdobił? 
Ty mnie ratowałeś całe moje życie, 
a ja szykowałem gwoździe w Ciebie wbite.

2. Krzyżu, mój Krzyżu, czym Ci wynagrodzę? 
Żem stał obojętny przy Krzyżowej Drodze. 
Zamiast dźwigać ciężar, który inni niosą, zaparłem
się Ciebie, jak Piotr ongiś nocą.

3. Krzyżu, mój Krzyżu, wiem, że mi przebaczysz. 
Tyś znakiem nadziei, nie znakiem rozpaczy. 
Na Twoich ramionach los świata spoczywa 
i też los człowieka, który Ciebie wzywa.

XII. Krzyżu Chrystusa, bądźże pochwalony   
1. Krzyżu Chrystusa, bądźże pochwalony, 
na wieczne czasy bądźże pozdrowiony! 
Gdzie Bóg, Król świata całego,
dokonał życia swojego.

2. Krzyżu Chrystusa, bądźże pochwalony, 
na wieczne czasy bądźże pozdrowiony! 
Ta sama krew cię skropiła, 
która nas z grzechów obmyła. 

3. Krzyżu Chrystusa, bądźże pochwalony, 
na wieczne czasy bądźże pozdrowiony! 
Z ciebie moc płynie i męstwo, 
w tobie jest nasze zwycięstwo!

4. Krzyżu zbawienny, drzewo poświęcone,
krwią przenajświętszą Baranka skropione,
że tam Zbawiciel na tobie
umarł i poświęcił ciebie.

5. Krzyżu chwalebny, łoże Chrystusowe,
na sobie niosąc zbawienie światowe,
na tobie Jezus spoczywał,
gdy w gorzkich mękach umierał.

6. Krzyżu, na którym panieńskie rodzenie
od Matki bierze smutne rozłączenie;
z ran wylewa krwi strumienie,
na grzechów naszych zgładzenie.

7. Krzyżu, którym się my wierni szczycimy,
tym znakiem wszyscy święci są znaczeni,
tym znakiem siebie zdobimy,
gdy krzyż na czole robimy.

8. W tym znaku pewni zbawienia będziemy,
tym znakiem czarty odpędzać możemy;
krzyż święty wszystko zwojuje,
precz wszystko złe ustępuje.

9. Drzewo żywota wśród raju stojące,
rozkoszny Owoc światu przynoszące,
tyś na górze Kalwarii
nosiło owoc Maryi.

10. Na wieczne czasy i przez miliony,
krzyżu Chrystusa, bądźże pochwalony!
Tyś jest znak triumfujący,
radość wiernym przynoszący.

11. O Trójco Święta, Boże nieskończony!
Daj nam posiłek, ratuj lud strapiony;
przez znamię krzyża świętego
wyrwij nas od wszego złego.

XIII. Krzyżu święty, nade wszystko
1. Krzyżu święty, nade wszystko,
drzewo przenajszlachetniejsze!
W żadnym lesie takie nie jest,
jedno, na którym sam Bóg jest.
Słodkie drzewo, słodkie gwoździe
rozkoszny owoc nosiło.
 
2. Skłoń gałązki, drzewo święte,
Ulżyj członkom tak rozpiętym.
Odmień teraz oną srogość,
którąś miało z urodzenia.
Spuść lekuchno i cichuchno
ciało Króla niebieskiego.
 
3. Tyś samo było dostojne
nosić światowe Zbawienie.
Przez cię przewóz jest naprawion,
światu, który był zagubion,
który święta krew polała,
co z Baranka wypłynęła.
 
4. W jasełkach leżąc gdy płakał,
już tam był wszystko oglągał,
iż tak haniebnie umrzeć miał,
gdy wszystek świat odkupić chciał;
w on czas między zwierzętami
a teraz między łotrami.
 
5. Niesłychana to jest dobroć,
za kogo na krzyżu umrzeć.
Któż to może dzisiaj zdziałać,
za kogo swoją duszę dać?
Sam to Pan Jezus wykonał,
bo nas wiernie umiłował.
 
6. Nędzne by to serce było,
co by dziś nie zapłakało,
widząc Stworzyciela swego
na krzyżu zawieszonego.
Na słońcu upieczonego
Baranka Wielkanocnego.
 
7. Maryja, Matka patrzyła
na członki, co powijała.
Powijając, całowała,
z tego wielką radość miała.
Teraz je widzi sczerniałe,
Żyły, stawy w Nim porwane.

 8. Nie był taki, ani będzie
żadnemu smutek na świecie,
jaki czysta Panna miała
wonczas, kiedy narzekała:
Nędzna ja sierota dzisiaj.
Do kogóż ja się skłonić mam?
 
9. Jednegom Synaczka miała,
com Go z nieba być poznała,
i tegom już postradała,
jenom sama się została.
Ciężki ból cierpi me serce,
od żalu mi się rozpaść chce.
 
10. W radościm Go porodziła,
smutku żadnego nie miała,
a teraz wszystkie boleści
dręczą mnie dziś bez litości;
obymże Ja to mogła mieć,
żebym mogła teraz umrzeć.
 
11. Byś mi, Synu, nisko wisiał,
wżdybyś ze mnie pomoc miał.
Głowę bym Twoją podparła,
krew zsiadłą z lica otarła;
ale Cię nie mogę dosiąc,
Tobie, Synu, nic dopomóc.
 
12. Anielskie się słowa mienią,
Symeonowe się pełnią;
Anioł rzekł: Pełnaś miłości,
a jam dziś pełna gorzkości.
Symeon mi to powiedział,
iż me serce miecz przebóść miał

XIV. Matka, która pod krzyżem stała
Matka, która pod krzyżem stała; 
Matka, która się z Synem żegnała:
Ona uczyć cię będzie pokory, 
cierpienie znieść ci pomoże.
Ona matka, która pod krzyżem; 
Matka, która się z Synem żegnała:
Ona uczyć cię bedzie pokory, 
cierpienie znieść ci pomoże.

XV. Na przydrożnym krzyżu
Na przydrożnym krzyżu wisiał, 
zakurzony, zapomniany. 
Chociaż ludzie przechodzili, 
nikt nie spojrzał w jego rany.

Aż któregoś dnia, kiedy ktoś zapukał w drzwi, 
Otworzyłem, usłyszałem słowa te: 
Tak was kocham, moje dzieci, 
więc dlaczego odpychacie? 
Uwierzcie, mówię wam.
Tak was kocham, moje dzieci. 
Ja na krzyżu za was wiszę, 
więc dlaczego odchodzicie?
Moje serce pełne łaski i zbawienia.

XVI. Nie zdejmę krzyża z mojej ściany
1. Nie zdejmę krzyża z mojej ściany
za żadne skarby świata,
bo na nim Jezus ukochany
grzeszników z niebem brata.
 
Ref. Nie zdejmę krzyża z mego serca,
choćby mi umrzeć trzeba,
choćby mi groził kat, morderca,
bo krzyż to klucz do nieba.
 
2. Nie zdejmę krzyża z mojej duszy,
nie wyrwę go z sumienia,
bo krzyż szatana wniwecz kruszy,
bo krzyż to znak zbawienia.
 
Ref. A gdy zobaczę w poniewierce
Jezusa krzyż i ranę,
która otwiera Jego Serce,
w obronie Krzyża stanę.

XVII. Ofiara Krzyża spełniona
1. Ofiara Krzyża spełniona,
krew płynie z tysiąca ran.
W okropnych mękach już kona 
nasz Zbawca, nasz Bóg i Pan, 
opadła zsiniała głowa,
gwóźdź rani stopę i dłoń,
wkoło korona cierniowa
rozdziera najświętsza skroń.

2. Złość ludzka nie syta jeszcze,
do końca zaślepia wzrok
i słowa spełniając wieszcze,
żelazem przebija bok, 
a serce, ach, to nie czeka
dzikiego oprawcy rąk;
widząc niewdzięczność człowieka,
najsroższych doznaje mąk.


3. Tak kona w krwawej katuszy
nasz Zbawca, nasz Bóg i Pan,
a nam się serce nie kruszy,
gdy patrzym na Jego stan.
O Boże, nasza to wina
przelała najświętszą Krew.
Przeszedłszy w zbrodnię Kaina,
jakże ukoim Twój gniew?

4. Znosiłeś wszystkie męczarnie
ochotnie w miłości Swej.
O, niechże nie giną marnie
owoce ofiary Twej.
O, Jezu, niech rany Twoje
rozbroją Sędziego dłoń.
Przez krwi Twej wylane zdroje
ku nędznym swą litość skłoń.

XVIII. Oto drzewo krzyża
Oto drzewo krzyża, 
na którym zawisło Zbawienie świata. 
Pójdźmy z pokłonem. 
Kłaniamy Ci się, Panie Jezu Chryste




XIX. Panie nie umiem krzyża nieść
1. Panie, płakałem całą noc.
Nikt nie słyszał mych skarg,
tylko Tyś widział moje łzy,
co płynęły do warg.

Ref. Panie, nie umiem krzyża nieść,
kiedy wędruję sam. Ludzie dziś
opuścili mnie, tylko Ciebie mam.

2. Trudno się zgodzić z wolą Twą,
tak mi człowieka brak, i
choć samotnie tułam się,
zawsze szepczę Ci tak:

Ref: Panie...

3. Panie, nikt nie rozumie mnie.
Idę, a wszyscy drwią.
Chciałem całego siebie dać,
ale wzgardzili mną.

Ref. Panie...

4. Panie płakałem całą noc,
lecz nikt nie słyszał mnie.
Z serca błagałem - prośbę mą
Panie usłyszeć chciej.

XX. Powiedz nam, krzyżu
1. Powiedz nam, krzyżu, jak cierpiał Pan, 
powiedz o bólu krwawiących ran,      
o sercu, które przeszył miecz win,     
bo za nas umarł Boży Syn. 

2. Ciemność ogromna, gęsty mrok, 
burza i chmury i ognia smog,
bo cała ziemia płakała, że zabrała Pana Niebios śmierć.

3. Śmieją się ludzie, straż z niego kpi:
„Zejdź z krzyża, a uwierzymy Ci”.
Odpowiedz, krzyżu, jak znosił Pan  
to wszystko, by wieczność nam dać.

4. Góra wysoka, a na niej krzyż,
krzyż moich win i grzechów mych.
Choć to tak dawno zdarzyło się, 
ja byłem tam z Nim nocy tej.

5. Powiedz nam, krzyżu, jak cierpiał Pan,
powiedz o bólu krwawiących ran,
o sercu które przeszył miecz win,
bo za nas umarł Boży Syn.

XXI. Stanę pod krzyżem
1. Stanę pod krzyżem, bo krzyż - moja wiara, 
moja nadzieja, miłość i ofiara. 
Stanę pod krzyżem, krzyż moją mądrością,
krzyż moim życiem i śmierci radością.

2. Stanę pod krzyżem, bo krzyż światło moje,
bez krzyża ciemno, tęskno, marne boje.
Stanę pod krzyżem, bo krzyż moje męstwo,
krzyż moja siła i moje zwycięstwo. 

XXII. Stań pod krzyżem

1. Stań pod krzyżem Zbawiciela, 
rozważ mękę z czcią i żalem. 
Bóg za ciebie tam umierał, 
na Golgocie w Jeruzalem. 

2. Łzami obmyj Święte Drzewo, 
serce swoje złóż Mu w darze. 
On otworzył tobie niebo, 
żałującym grzechy zmaże. 

3. Niech się dusza twa nie trwoży, 
przyjmij wielką tę ofiarę, 
w Krzyżu znajdziesz spokój Boży, 
łaskę, miłość, silną wiarę. 

XXIII. Stary Krzyż
1. Tam na wzgórzu wśród skał
stary krzyż ongiś stał, 
symbol hańby, cierpienia i mąk. 
Lecz ja kocham ten krzyż, 
gdzie mój Zbawca i Mistrz 
swym oprawcom oddał się do rąk. 

Ref. O, jak cenię ja stary ten krzyż, 
w nim ratunek ludzkości jest dan. 
Lgnę do niego, a w niebie ten krzyż 
na koronę zamieni mi Pan. 

2. Ale stary ten krzyż, 
tak wzgardzony przez świat, 
swą ofiarą pociągnął mnie wzwyż. 
To mój Zbawca i Pan 
zstąpił z nieba tu sam, 
aby nieść na Golgotę ten krzyż. 

3. Krwią zbroczony ten krzyż, 
lecz pomimo to w nim 
dziwne piękno wśród ran krwawych lśni. 
Bo na krzyżu tym Pan, 
cierpiał męki i zmarł, 
aby wieczne zbawienie dać mi. 

XXIV. Twój krzyż
1. Twój krzyż, jego ramiona mnie oplatają.
Twój krzyż, prosty, drewniany, a jakże wielki.
W jego wnętrzu mała monstrancja - Twoje ciało
i pięć strużek krwi - błogosławi ziemię
Naucz mnie umierać.

Ref. Duchu, przyjdź, Duchu przyjdź.
O, Duchu Święty przyjdź.
Duchu przyjdź, Duchu przyjdź.
O, Duchu Święty przyjdź.

2. Pewnego dnia objęły mnie ramiona krzyża.
Przytuliły mnie mocno do Twojego serca
i ujrzałem w każdym upadku moim płomień miłosierdzia,
a w każdym powstaniu zwycięstwo nadziei,
że jedna kropla krwi Twojej.

Ref. Spadając na mą pustynię,
zrodzi szaleństwo zielonej miłości.
Spadając na mą pustynię,
zrodzi szaleństwo zielonej miłości.

Duchu, przyjdź, Duchu przyjdź.
O, Duchu Swięty przyjdź.
Duchu przyjdź, Duchu przyjdź.
O, Duchu Święty przyjdź.

XXV. W krzyżu cierpienie
1. W krzyżu cierpienie, w krzyżu zbawienie,
w krzyżu miłości nauka.
Kto Ciebie, Boże, raz pojąć może,
ten nic nie pragnie, nie szuka.

2. W krzyżu osłoda, w krzyżu ochłoda
dla duszy smutkiem zmroczonej.
Kto krzyż odgadnie, ten nie upadnie
w boleści sercu zadanej.

3. Kiedy cierpienie, kiedy zwątpienie
serce ci na wskroś przepali,
gdy grom się zbliża, pośpiesz do krzyża,
on ciebie wesprze, ocali.

4. Gdy wiary siła serce spoiła,
a i to serce zawiodło,
o, nie rozpaczaj, módl się, przebaczaj,
krzyż niech ci stanie za godło.

5. Gdy wśród żywota biedna sierota
stoi od ludzi wzgardzona,
krzyż będzie światem, ojcem i bratem,
gdy go przytulisz do łona.

6. Gdy rozpacz w łonie, oko w łzach tonie,
o, wytrwaj jeszcze na chwilę,
łza się przesączy, rozpacz zakończy
krzyżem zatkniętym w mogile.

7. Kto u stóp krzyża swą duszę zniża,
na tego spojrzy łaskawie
Jezus, Zbawiciel i Odkupiciel;
da pomoc Boską w wszej sprawie.

XXVI. Znak krzyża
1. W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego.
Każdy dzień rozpoczynam znakiem krzyża,
Krzyża, przez który Bóg zbawił cały świat,
znakiem krzyża świętym, najświętszym.

2. W imię Ojca i Syna, i Ducha Świętego.
Każdy dzień kończę też znakiem krzyża,
krzyża, przez który Bóg zbawił cały świat,
znakiem krzyża świętym, najświętszym.

3. Sam Bóg w Trójcy jedyny czuwa nad każdym z nas,
więc dzień zacznij i zakończ znakiem krzyża,
krzyża, przez który Bóg zbawił cały świat,
znakiem krzyża świętym, najświętszym.





XXVII. Krzyż jest mocą
Krzyż jest mocą, Bożą mądrością            
dla tych co wierzą w Ciebie, Jezu Chryste.  
Dla niewierzących - głupstwem i hańbą,       
zgorszeniem dla tych, co Cię odrzucają.    
A ja wywyższam w wysławiam Go,             
w Nim moja siła jest i zbawienia moc.      

Jezu Ty jesteś Światłem,                   
Ty jesteś Zmartwychwstaniem,              
Ty jesteś Drogą,                           
Ty jesteś Prawdą,                          
Ty jesteś życiem!                  

XXVIII. Krzyż Twój to moja Arka
Krzyż Twój to moja Arka,              
ratuje i ocala życie me,              
przemienia wody śmierci w życie.      
Jezu, dziękuję Ci za Twoją śmierć.
Krzyż, krzyż, krzyż Twój, Panie.
Krzyż, krzyż, krzyż Twój, Panie, niebo nam otwiera.
Z Tobą żyć pragniemy, Panie, i umierać.
Prowadź nas, o Panie, prowadź ku wolności.
Naucz zło zwyciężać dobrem i miłością.

   Młodzi i pokój idą razem,
   młodzi i pokój idą razem przez świat.
   Młodzi i pokój idą razem,
   bo Ty Panie prowadzisz nas.

XXIX. Hymn o krzyżu
1. Krzyżu Święty, co świat obejmujesz;
który rozdartą ziemię ramionami dwoma,
jak dziecko słabe matka 
przed ciemnością bronisz,
zmiłuj się nad nami.
Krzyżu Święty, masz moc pojednania 
i północy z południem, i wschodu z zachodem;
który nienawiść łamiesz, a niewolę kruszysz,
zmiłuj się nad nami.

Ref. 
Tobą mury rozwalać, Tobą się osłonić, 
Tobie się ufnym sercem z miłością pokłonić. x2

2. Krzyżu Święty, który ziemię spinasz,
jak gdy żelazną klamrą 
człowiek dom swój chroni,
by się w gruzy nie rozpadł na zwęglonej ziemi,
zmiłuj się nad nami. 
Krzyżu Święty, nad nami wzniesiony,
jak bandaż litościwie ściągasz brzegi rany,
by się nowe zaczęło w sercu wyleczonym,
zmiłuj się nad nami.

XXX. Crucem Tuam
Crucem Tuam adoramus Domine
resurrectionem Tuam laudamus Domine.
Laudamus et glorificamus.
Resurrectionem Tuam laudamus Domine.

(Adorujemy Krzyż Twój, Panie, wysławiamy Twoje zmartwychwstanie 



